
Izrael przygotowuje
nowe operacje
wojenne w Libanie

NOWY JORK PAP. Według: źródeł amerykańskich, Izrael 
planuje nowe operacje wojenne w północnej i wschodniej czę­
ści L ibanu.

Rozgłośnia te lew izy jna „A B C ”  podała, że sekretarz stanu, 
George Schultz poinform ow ał o ta k ie j możliwości prezyden­
ta. Ronalda Reagana.-

Uroczystości
kościelne 

w Częstochowie
-  CZĘSTOCHOWA PAP 15 
bm. tradycy jne uroczystości 
kościelnego Święta Wniebowzię 
cia Najświętszej M a rii Panny 
zgrom adziły w Częstochowie na 
Jasnej Górze pielgrzym ów z 
różnych regionów k ra ju  i z za­
granicy, duchowieństwo, kapła­
nów i zakonńików Uroczysto­
ści m ia ły charakter szczególny, 
przypadały bowiem w roku 
COO-lecia obecności cudownego 

(Dokończenie na str. 2)

Papież pozdrawia 
pielgrzymów 

na Jasne) Górze
R Z Y M  P A P . Ja n  - P a w e ł «1, k tó r v  

p i / e b y w a  w  le tn ie j  re z y d e n c ji  w  
C a s te lg a n d o lfo ,  p rz e m a w ia ł — ja k  
w  ka żd ą  n ie d z ie lę  — d o  w ie r n y c h  
z o k a z j i  m o d li tw y  n a  A n io ł  P a ń ­
s k i.  Z w ra c a ją c  s ię  d o  P o la k ó w , p a ­
p ie ż  p o w ie d z ia ł:  „ P o z d r a w ia m  w s z y ­
s tk ic h  ro d a k ó w  tu  o b e c n y c h  a n a ­
d e  w s z y s tk o  z g ro m a d z o n y c h  n a  Jas  
n e j G ó rz e  p ie lg r z y m ó w  p ie s z y c h , 
p ie lg r z y m u ją c y c h  po d  je d n y m  h a ­
s łe m : p o m a g a m y  ju b i le u s z o w y m
tr u d e m  O jc u  Ś w ię te m u  i  O jc z y ź ­
n ie .  B ó g  z a p ła ć !”

W  z w ią z k u  t  p rz y p a d a ją c y m  w 
n ie d z ie lę  ś w ię te m  p a r a f i i  C a s te l­
g a n d o lfo ,  J a n  P a w e ł I I  o d p r a w i ł  
w  m ie js c o w y m  k o ś c ie le  n a r a f ia ł-  
n y m  m szę ś w ię tą  1 .w y g ło s i ł  k a z a ­
n ie , k tó re g o  te m a te m  b y ło  W n ie ­
b o w z ię c ie  M a tk i  B o s k ie j

Metrowy meteoryt
R Z Y m  P A P  M e te o r y t  o  ś r e d n ic y  

1 m e tra  s p a d ł w  p o b liż u  G e n u i.  
S p e c ja ln a  e k ip a  s t r a ż a k ó w  o d n a ­
la z ła  g o  n a  łą c e  w  p o b liż u  z a b u ­
d o w a ń  m ie s z k a ln y c h . U c z e n i r o z ­
p o c z ę li b a d a n ie  m e te o ry tu .

’ A R M IA  izraelska przygotowu 
je nowe a tak i na obozy uchodź 
ców palestyńskich w  rejonie 
drugiego co do w ie lkości m iasta 
L ibanu — T rip o li,  na północ od 
B e jru tu  oraz na wojska s y ry j­
skie, k tóre na prośbę rządu l i ­
bańskiego przebywają w  D o li­
nie Bekaa, na wschodzie k ra ­
ju.

Według „A B C ” , Izrae l skie­
rował już kolum nę w ojsk pan­
cernych na północ od Be jru tu ,

(Dokończenie na str. 3)

W. Jaruzelski 
udał się

na spotkanie
Z L .
W A R S Z A W A  P A P . D z iś  o d le c ia ł 

d o  Z S R R  ń a  s p o tk a n ie  k r y m s k ie  z 
s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  K C  K P Z R , 
p rz e w o d n ic z ą c y m  P re z y d iu m  R a d y  
N a jw y ż s z e j Z S R R  -  L e o n id e m  
B re ż n ie w e m  f  s e k re ta rz  K C  P Z P R , 
p re ze s  R a d y  M in is t r ó w  P R L . p rz e ­
w o d n ic z ą c y  W o js k o w e j R a d y  O ca ­
le n ia  N a ro d o w e g o  g e n . a r m i i  W o j .  
c ie c h  J a r u z e ls k i.
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Motywacje do solidnej i wydajnej pracy

Riforma sprzyja
ożywieniu gospodarki

W ARSZAW A PAP. Ożywienie naszej gospodarki, a tym  sa­
mym pełniejsze zaspokojenie potrzeb społeczeństwa, zależy od 
powodzenia wdrażania re fo rm y gospodarczej. Chodzi przede 
wszystkim  o to, aby poszczególne zakłady, korzystając z no­
wego mechanizmu ekonomicznego stara ły się tak zorganizo­
wać pracę, aby zwiększyć nią zainteresowanie załogi. Idzie 
więc o stworzenie m otyw acji d o  solidnej i w yda jne j pracy, a 
także o wyzwolenie in ic ja tyw y  załóg.

W TY M  W ŁAŚNIE kie runku 
podejmowane są przedsięwzię­
cia w  zakładach przem ysło­
wych w  k ra ju . I  tak w  B ie l­
sk ie j Fabryce A rm atu r, produ­
ku jące j zasuwy, zawory i prze- 
pustnice dla potrzeb k ra ju  4 na 
eksport, wprowadzono w io ­
sną br. m in. dodatki za e-’

fek tyw n ie  przepracowane go­
dziny. D zięki tem u, podniosła 
się dyscyplina pracy i zm nie j- 

(Dokończenie na str. 3)

S IERPIEŃ 1980. Fra&rrutnt Św ietlicy g łównej Stoczni W ar- 
skiego . Tu ukonstytuował s-ię MKS. Fot: Z. Jodkowski

Od Sierpnia -  do Sierpnia

O dyslanqprze
— JESTEM zadowolony 

z tego eo widzę. Mamy u 
nas w Szczecinie 2 roczni­
cę sierpniowych stra jków  i 
dużo się m ówi na ten te­
mat. To dobrze, że do ta­
kich tematów się wraca, że 
się nie udaje, że CZEGOŚ 
T A M  NIE BYŁO, że się za 
pomniało, że to nikogo nie 
interesuje. Może gdyby 
wszystko w naszym k ra ju  
było w  c h w ili obecnej dob 
re, uregulowane... A le ty le  
jest za naihi i  ty le  przed 
nami. Wszystko to zaczęło 
się od sierpniowych s tra j­
ków w  1980 roku. Nadal 
tv Polsce szereg spraw wy* 
maga uregulowania, rozwią 
zania..

' DWA la ta temu rozpoczę­

liśm y s tra jk i. Była to masowa 
form a protestu klasy robotn i­
czej. Dwa łata temu, my ro­
botnicy, vv tych stra jkach w i­
dzieliśmy drogę a w łaściw ie coś 
w  rodzaju sygnału, k tó ry  m ia ł 
być odebrany przez górę. Każ­
dy zdrowo myślący człowiek 
zdaje sobie sprawę, że PZPR 
w  Polsce jest tą siłą, k tóra  sta­
now i i musi stanowić siłę do 
rozwoju, postępu. Jest to siła 
wiodąca. A le wówczas w sierp­
n iu  1980 roku my robotnicy naj 
lep ie j na w łasnej skórze odczu­
liśm y, iż ówczesne k ie row nic­
two, tak p a rt ii ja k  i rządu nie 
realizowało te j lin ii ,  nie speł­
niało naszych oczekiwań. Głosy 
idące z dołu gdzieś tam po dro 
dze ginęły, zapadały się w ja ­
kichś szufladach. Zdaliśm y .sobie 
wówczas sprawę, że tym  p rak ty

kom, temu oderw aniu się od 
mas należy położyć w sposob 
zdecydowany kres. Ta góra, któ  
ra przestała być naszym repre­
zentantem musiała usłyszeć na 
sze robotnicze nie!

— Po dwóch tygodniach .pod­
pisano porozumienia.- Bardzo 
się z tego cieszyłem. Wszyscy 
się zreśZtą wówczas cieszyliśmy, 
że to już koniec, że spełniliśm y 
swoje zadania, że nastąpi popra­
wa. P o jaw iły  się tuż po s tra j­
kach nowe siły. Była to nasza 
związkowa reprezentacja. W kro 
czył do naszego życia niezależ­
ny związek zawodowy. A le k ró t 
ko o nim można było tak mó­
wić. Szybko okazało się, że ten 
niezależny i samorządny to wca 
le nie tak i nasz robotniczy

(Dokończenie na sir. 3 )'

Komunikat MSW
W A R S Z A W A  P A P . 13 bm . w  k r a ­

j u  p a n o w a ł ła d  i  p o rz ą d e k . B y ł  to  
k o le jn y  n o r m a ln y  d z ie ń  p ra c y .

J e d y n ie  w  G d a ń s k u , W a rs z a w ie , 
N o w e j H u c ie  i  W ro c ła w iu  s p o k ó j 
z o s ta ł n a ru s z o n y  p rz e z  a w a n tu r n i ­
cze g r u p y ,  u s i łu ją c e  b e z s k u te c z n ie  
w y w o ła ć  w ię k s z e  z a k łó c e n ia . D z ia ­
ła ln o ś ć  ta  n ie  z y s k a ła  w s p a rc ia  ze 
s t r o n y  s p o łe c z e ń s tw a , k tó r e  w  po ­
c z y n a n ia c h  g o d z ą c y c h  w  s p o k ó j spo

(Dokończenie na str. 2)

Nigdy nie zajmowałam się
polityką!-m ówi Irena Jurczyk

W M IN IO N Y  P IĄ TE K  
t3. V III .  o godzinie 7<45 Ra 
dio France Internationale  
’pow tórzyło lakoniczny  — 
lecz ty lko  z pozorów  — 
kom unikat. Oto 'jego treść: 

„Tysiące Polaków sponta 
nicznie manifestowało we 
w torek w  Szczecinie na 
rzecz „Solidarności”  r oka­
z ji pogrzebu rodziny M aria  
na Jturetyka, jednego z za­
łożycieli związku i b liskie-

go współpracownika Lecha 
Wałęsy...”

JUŻ od m in ione j środy 
pod adresem naszej redak­
c j i  zaczęły napływać listy. 
N iektóre opatrzone były  
pełnym  im ieniem , nazw i­
skiem i  adresem nadaw­
ców. Inne, a te stanow iły  
większość — były  anoni­
mami. L is ty  te, których

(Dokończenie na str. 2)

Północny Atlantyk
„prognozuje”
pegedę dla Europy

CZY można przewidzieć 
większe anomalia pogody, jak 
bardzo mroźną zimę, deszczowe 
lu b  gorące i suche lato? Do­
tychczas zbyt mało w iem y o 
d ługotrw ałych związkach po­
między poszczególnymi elemen­
tam i meteorologicznymi. Bada­
nia w  te j dziedzinie prowadzo­
ne są w ostatnich latach ńa 
całym  świecie — także i w  Pol 
sce. Uczeni wskazują na z ja w i­
sko zwane „pam ięcią”  atmosfe­
ry  lu b  oceanu. Atm osfera rea­

guje z opóźnieniem na zmiany 
warunków meteorologicznych. 
Nagrzane warstw y powietrza 
jak gdyby przez jak iś  czas „pa 
m ieta ją” , że było ciepło 

D o c . M a c ie j S a d o w s k i z Z a k ła d u  
K l im a to lo g i i  in s t y t u tu  M e te o r o lo g i i  
i  G o s p o d a rk i W o d n e j p o d ją ł n ie ­
d a w n o  b a d a n ia  n a d  z a le ż n o ś c ią  po ­
m ię d z y  s k r a jn y m i  w a r u n k a m i k l i ­
m a ty c z n y m i la ta  l  z im y  W  c e n ­
t r u m  z a in te re s o w a n ia  z n a lą z ły  s ię  
b a rd z o  g o rą c e  i  s u c h e  la ta  o ra z  
m ro ź n e  i  s u c h e  z im y .  A n a liz a  c iś ­
n ie n ia  w  o k re s ie  z im o w y m  i  le t ­
n im  w s k a z ą ła  n a  w y s tę p o w a n ie  
p e w n y c h  w s p ó ln y c h  z a le ż n o ś c i po ­
g o d y  w  ty c h  p o ra c h  r o k u  B a d a n ia  
d o ty c z y ły  w y s tę p o w a n ia  su s z y  w  
Ś ro d k o w e j E u ro p ie  o ra z  w  P o lsce . 
A n a liz a  d a n y c h  m e te o ro lo g ic z n y c h  
z o k re s u  p o w o je n n e g o  w y k a z a ła , że 
susze le tn ie  b y ły  p o p rz e d z a n e  w y ­
s tę p o w a n ie m  w y s o k ie g o  c iś n ie n ia  w- 
z lm ie  S usze w  E u r o p ie  ś r o d k o w e j 
m ia ły  m ie js c e  w  la ta c h  1947. 1951, 
1953, 1959. 1964. 1969 i  w  m n ie js z e j • 
s k a l i  w  1973 i 1976. B y ły  o n e  p o ­
p rz e d z a n e  m ro ź n y m i,  p o g o d n y m i z i­
m a m i z m a łą  i lo ś c ią  ś n ie g u .

. (Dokończenie na str. 5)
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Wybraliśmy dla Was

TV programy 
tygodnia
W TEATRZE TV —
NADAL POWTÓRKI

♦  DZISIEJSZY spektakl (g. 
20.15) Teatru TV bęctzie przypom­
nieniem „Spazmów modnych" 
Wojciecha Bogusławskiego w reż. 
Ewy Bonockiej. Wykonawcy: Mar­
ta Lipińska, Jerzy Kamas, Zdzi­
sław Wardejn, Józef Nowak i Ani 
ta Dymszowna.

Drugie przedstawienie teatral­
ne w tym tygodniu to „Kulawy 
książę" Aleksieja Tołstoja (TV 
Kraków) — satyryczny obraz 
szlachty rosyjskiej na przełomie 
XIX i XX w. (sztuka została na­
pisana w 1912 r.). W roli głów­
nej —  Jerzy Trela.

TELEKINO 
—  BEZ REWELACJI

♦  OTO propozycje telekina — 
filmy w kolejności pojawiania się 
na małym ekranie:

—  „Niedojrzałość uczuć" (wto­
rek, pr. II, g. 17.40), radź. psy­
chologiczny; w Wieczorze Filmo­
wym (g. 21.10, pr. II) wspomnie­
nie o niekonwencjonalnym twórcy 
filmów animowanych, zmarłym w 
ub. roku Piotrze Szpakowiczu.

—  „Niezwykłe urodziny" (środa 
pr. I, g. 20.25), węg., perypetie 
związane ze 100-leciem urodzin 
pewnej pani (w roli głównej — 
Hilda Gobbi).

—  „Pietrowka 38" (czwartek, 
pr. I, g. 20,15), radź. film krymi- 
nołay; „Hyperion" (pr. II, g. 17.30), 
rum. psychologiczny.

—  „Białe tango" (piątek, pr. I, 
g. 20.30), 3 ode. filmu TVP zaty­
tułowany „Na półmetku"; „Myśliw 
ska komedia" (pr. II. g. 21.50) ko­
media TV NRD.

—  „Martin XIII" (sobota, pr. I, 
g. 12.30), TV NRD, historia bliź­
niaków — chłopca i dziewczyn­
ki — którzy zamieniają się rota­
m i; „Piątek nie świątek" (pr. I, 
g. 20.15), CSRS, satyryczny port­
ret mieszczańskiej rodziny; „Lakier 
ki nieznanego żołnierza" (pr. II, 
g. 21.40), bułg., poetycki zapis 
wspomnień z dzieciństwa; „Dzikie 
Iowy króla Stacha" (pr. I, g. 23), 
radź., historia związana z posta­
cią legendarnego przywódcy po­
wstań chłopskich w XIX w. na 
Białorusi.

—  „Dzieci kpt. Granta" (nie­
dziela, pr. I, g. 9), radź. film przy­
godowy wg J. Verne'a; „Jadwiga 
Smosarska" (pr. i, g. 14), „Trzy 
lata" (pr. I, g. 20.15), rodź., trzy- 
odcinkowy, na podstawie opowia- 
donia Antoniego Czechowa (w ro­
lach gł. Swietłana Smirnowa i 
Stanisław Lubszyn).

MUZYKA LEKKA...
♦  DOSC sporo różnorodnych 

pozycji. I tok we wtorek o godz. 
18 (pr. I) „Od melodii do melo­
dii", środa — „Czym dla wojska 
jest piosenka" (pr. II, g. 21.50), 
piątek —- „Szanujmy wspomnienia 
— Violetta Villas" (pr. I, g. 22.05), 
sobota — w programie 7 Anten 
m. in. „Teledyskoteka" z udziałem 
Hany Zagorovej i Ireny Jarockiej 
(pr. I, g. 16.05), nowa płyta zespo­
łu „Bank" (g. 18.35). Tego samego 
dnia w pr. II o g. 14 powtórka 
wspomnieniowego programu z ele 
mentami teleturnieju —  „60 min. 
t  Beat esami".

...I POWAŻNA
♦  PONIEDZIAŁEK, g. 22.30, pr. 

I — Ewa Podleś przed i po tour­
nee, wtorek, godz. 22.30, pr. i, 
relacja z Konkursu im. Czajkow­
skiego, godz. 20, pr. II, utwory 
Schumanna grają wybitni pianiści 
radzieccy, środa, godz. 22.20, pr. 
I, Słynne gwiazdy wielkich oper, 
niedziela, godz. 21.55, pr. I, Rok 
Szymanowskiego (koncert WOSPR 
iTV).

WYPATRZONE, WYSZPERANE...
^  „KOMU, ZA CO, ILE?" — o 

nowych systemach płac (pon., g. 
18.15 i-21, pr. II), WSZYSTKO O 
KRĘGOSŁUPIE (wtorek, g. 19, pr. 
I), powrót „SENTYMENTÓW" — 
programu A. Osieckiej (sobota, g.
20.15, pr. II), oraz humoreska 
„EDDIE W SIERPNIU" (sobota, g.
22.15, pr. I).

Trzyleini Plan 
Ożywienia 
Gospodarki

W A R S Z A W A  P A P . R zą d  ro z p a ­
t r z y ł  o s ta tn io  o p r a c o w a n y  p rze z  
K o m is je  P la n o w a n ia  p r z y  R a d z ie  
M in is t r ó w  p r o je k t  w a r ia n tó w  k o n ­
c e p c j i  N a ro d o w e g o  P la n u  S p o łe c z ­
n o -G o s p o d a rc z e g o  d o  r o k u  1985 i  
w s tę p n y c h  za ło ż e ń  n a  la ta  1986— 
—1990.

P r z e : 's ta w ia  s ię  z a te m  d o  k o n s u l­
t a c j i  s p o łe c z n e j w a r ia n to w ą  k o n ­
c e p c ję  p ie rw s z e g o  w w a r u n k a c h  re  
f o r m y  g o s p o d a rc z e j N a ro d o w e g o  
P la n u  S p o łe c z n o -G o s p o d a rc z e g o . 
P r o p o n u je  s ię  n a d a n ie  p la n o w i na  
la ta  1989—1985 n a z w y  „ T r z y le tn ie g o  
P la n u  O ż y w ie n ia  G o s p o d a rk i”

O s ta te c z n y  w y b ó r  w a r ia n tu  z a le ­
ż y  od  S e jm u , p rz e d  p o d ję c ie m  d e ­
c y z j i  za p o z n a  s ię  o n  je d n a k  z o p i ­
n ia m i m . in .  o r g a n iz a c j i  p o l i t y c z ­
n y c h ,  s to w a rz y s z e ń  n a u k o w y c h ,  o r ­
g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , o r g a n ó w  d o ­
r a d c z y c h  rz ą d u , z w y n ik a m i  b a d a ń  
a n k ie to w y c h  i  k o n s u l ta c j i  w  p r z e d ­
s ię b io rs tw a c h .

P e łn y  te k s t  w a r ia n tó w  k o n c e p c j i  
N a ro d o w e g o  P la n u  S p o łe c z n o -G o s ­
p o d a rc z e g o  d o  r o k u  1985 I  w s tę p ­
n y c h  za ło ż e ń  n a  ła tą  1986— 1990 o- 
p u b l ik o w a n y  z o s ta n ie  w  d z is ie js z y m  
n u m e rz e  „ R z e c z p o s p o lite j” .

kościelne
w Częstochowie

(Dokończenie ze str. 1)

obrazu M atk i Boskiej w klasz­
torze pau linów  na Jasnej Gó­
rze.

Podczas sumy pon tyfika lne j, 
któ rą  celebrował m etropolita 
w rocław ski arcybiskup H enryk 
G ulbinow icz, kazanie wyg łosił 
prmas Polski arcybiskup Józef 
G lemp. M ów ił on o znaczeniu 
Święta Wniebowzięcia.

W obszernej części kazania 
poświęconej chłopom polskim , 
prymas podkreś lił ich w ie lką  
rolę w  życiu narodu, k tó ry  ży­
wią. Konieczna jest wszech­
stronna pomoc dla ich pracy. 
M iłość do upraw iane j ziemi — 
pow iedział — to m ora lny obo­
wiązek ro ln ika, bo z ta k ie j m i­
łości rodzi się chleb, k tó ry  ma 
w yżyw ić naród.

Uroczystości w Oświęcimiu

Na intencję
beatyfikowanego ojca

Maksymiliana Kolbego
B IE L S K O - B I A Ł A  P A P . 14 'b m „  

n a  d z ie d z iń c u  B lo k u  „1 1 ”  p o d  
„Ś c ia n ą  Ś m ie r c i ”  w  b y ły m  h i t l e ­
r o w s k im  o b o z ie  m a s o w e j z a g ła d y  
w  O ś w ię c im iu  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  
m sza w  in te n c j i  b e a ty f ik o w a n e g o  
o jc a  M a k s y m i lia n a  K o lb e g o , ż a m o r  
d o w a n e g o  w  1941 r .  w  t y m  o b o z ie . 
O jc ie c  K o lb e  — ja k  w ia d o m o  — 
z g in ą ł ś m ie rc ią  m ę c z e ń s k ą  17 paź­
d z ie rn ik a  w  1941 r . ,  o d d a ją c  ż y c ie  
d la  r a to w a n ia  in n e g o  w ię ź n ia , o jc a  
d w o jg a  d z ie c i,  w  30 r o c z n ic ę  t r a ­
g ic z n e j ś m ie r c i  o d b y ły  s ię  u r o c z y ­
s to ś c i b e a t y f ik a c y jn e  o jc a  M a k s y ­
m il ia n a  w  B a z y l ic e  św . P io t r a  w  
R z y m ie  a Jego k a n o n iz a c ja  z a p o ­
w ie d z ia n a  z o s ta ła  p rz e z  p a p ie ża  
J a n a  P a w ła  I I  n a  10 p a ź d z ie rn ik a  
b r .

Nasze
W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  od  

10 d o  13 s ie r p n ia  b r . ,  o d b y ło  s ię  w  
W a rs z a w ie  s p o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie li  
z a c h o d n ic h  b a n k ó w  k o m e r c y jn y c h

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  
d z ie n n ik  R S W  P ra s a  — K s ią ż ­
k a  -  R u c h ; W Y D A W C A  - 
S zczec W y d a w n ic tw o  P ra s o ­
w e  T E L E F O N Y : c e n tra la  -  
430-21. s e k r e ta r ia t  457-41. *e -
k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. dz 
m ie js k i  462-35 dz « p o r to w y  
379-50. dz. łą c z n o ś c i i  C z y tę l- ' 
n ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  
o r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  
O g ło sze ń . 70-550 S z c z e c in , p i. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8. te ł. 394-34.
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o sytuacji w lipcu(Dokończenie ze str. 1)

łe c z n y  w id z i  z a g ro ż e n ie  d la  n o r ­
m a l iz a c j i  w  k r a ju .

W o b e c  b e z s k u te c z n o ś c i w e z w a ń  do  
z a n ie c h a n ia  a k tó w  z a k łó c a ją c y c h  
p o rz ą d e k  p u b l ic z n y  m i l i c ja  b y ła  
z m u s z o n a  p r z y s tą p ić  d o  in te r w e n ­
c j i .  P o rz ą d e k  z o s ta ł p r z y w r ó c o n y .  
O s o b y  z a c h o w u ją c e  s ię  a g re s y w n ie , 
n ie  r e a g u ją c e  n a  w e z w a n ie  o rg a ­
n ó w  p o r z ą d k o w y c h  z o s ta ły  z a t rz y ­
m a n e .

NARUSZENIA spokoju, jakie 
miały miejsce w ostatni piątek 
na ulicach niektórych miast kra­
ju, mimo swego niewielkiego za­
sięgu i widocznego braku wspar­
cia ze strony społeczeństwa, skła 
niają do zastanowienia się.

Podajemy jednak najpierw kil­
ka szczegółów uzupełniających 
komunikat o tych wydarzeniach. 
Jak się ocenia w zajściach ulicz­
nych w Gdańsku, Warszawie, No­
wej Hucie i Wrocławiu uczestni­
czyło aktywnie łącznie ok. 5 tys. 
osób. Po bezskutecznych apelach 
o rozejście się, milicja przystąpi­
ła do interwencji. Ok. 200 osób 
zachowujących się agresywnie za 
trzymano W zajściach ulicznych 
dwie osoby w Warszawie i dwie 
w Gdańsku odniosły nieznaczne 
obrażenia. ,

Rozmiary tych zajść, którym o- 
środki wrogiej propagandy a tak­
że niektóre zachodnie środki prze 
kazu próbowafy nadać znócznie 
rozleglejszy charakter — wska­
zują na ograniczone poparcie dla 
ich inspiratorów. Społeczeństwo 
nasze, chociaż zmęczone kryzyso­
wa sytuacją, ma z pewnością 
dość ulicznych awantur.

Dlaczego próbuje się je wy­
woływać? Demonstracje uliczne 
mają być w rozumieniu przywód­
ców podziemnej opozycji środ­
kiem zastępczym — po nieuda­
nych próbach wywołania straj­
ków 13 maja br. To skłania ich 
do zmiany planów i taktyki w 
nadziei, że zajścia uliczne, rnicjo- 
wame przez niewielkie grupy, ła t­
wiej obrastają w przypadkowych 
uczestników, w przechodniów czy 
gapiów. Są wówczas bardziej wi­
doczne i — jak sądzą organiza­
torzy — spowodują „podgrzanie" 
atmosfery społecznej, a tym sa­
mym zakłócenie tak potrzebnego 
krajowi spokoju i ładu.

Piątkowe zajścia można oce­
niać jako chęć „podbijania" na­
strojów przed sierpniowymi rocz­
nicami. Jest to więc próba mo­
bilizacji potencjału opozycyjnego.

Wyczuwane są w tym także 
nadzieje ooozycji na dalsze po­
parcie płynące z Zachodu. Dla 
reakcyjnej polityki USA wstrząsa­
na niepokojami Polska jest nie­
ocenionym pretekstem dla 'oz- 
maitych sankcji Dla wyścigu zbro­
jeń, jak również „dyscyplinowa­
nia" swego systemu sojusznicze­
go

Ekstremistyczni przywódcy opo­
zycji chcą zniesienia stanu wo­
jennego, utrzymują, że władze 
przekreśliły dorobek sierpnia 1980 j 
roku. Trzeba tu przypomnieć, żs? 
stan wojenny, który zahamował 
proces destrukcji kraju, unormo­
wał i uwiarygodnił nasze stosun­
ki z zagranicą, przywrócił ład i 
otrzeźwił część społeczeństwa za­
fascynowanego utopijnymi hasłami 
ekstremy „Solidarności" — nie 
jest celem samym w sobie. Jest 
on środkiem służącym wyprowa­
dzeniu kraju z kryzysu i konty­
nuowaniu procesu jego socjali­
stycznej odnowy. Jego rygory są 
łagodzone. I tu właśnie występu­

je charakterystyczne zjawisko: 
zajścia uliczne i demonstracje 
wrogości do władzy poczęły po­
jawiać się po każdym z ostatnio 
wprowadzanych złagodzeń. Tak 
było w pierwszych dniach maja, 
nastąpiło to również teraz — po 
niedawnym, lipcowym posiedze­
niu Sejmu i wystąpieniu premiera, 
który przedstawił perspektywy i 
warunki zawieszenia stanu wo­
jennego, a także po zwolnieniu 
kolejnej licznej grupy internowa­
nych.

Władze naszego kraju podkreś­
lają f  mocą, że wydarzenia z 
sierpnia 1980 r. były autentycz­
nym protestem klasy robotniczej, 
deklarują, że nie ma powrotu do 
czasów sprzed sierpnia, akcentu­
ją. że realizowane są — wszę­
dzie, gdzie jest to możliwe — 
ustalenia porozumień społecznych. 
Nic ze słusznego protestu klasy 
robotniczej — stwierdzają wła­
dze — nie będzie zapomniane. 
Realizacja tego zależy jednak od 
warunków poi i tycznor społecznych 
i stabilizacji sytuacji w kraju.

To stanowisko władz, połączo-, 
ne z umacniającym się klimatem 
służącym porozumieniu narodowe 
mu, niepokoi działaczy podziem­
nej opozycji. Wytrąca im argu­
menty, skłania do organizowania 
incydentów i awantur ulicznych, 
takich jakie miały miejsce w pią­
tek.

W A R S Z A W A  P A P . W  l ip c u  b r .  
s y tu a c ję  g o s p o d a rc z ą  k r a j u  o k re ś ­
la ły  n a s tę p u ją c e  z ja w is k a :
▲ U tr z y m u ją c e  s łę , s to p n io w e  h a ­

m o w a n ie  s p a d k u  p r o d u k c j i  p rz e ­
m y s łu  p rz e tw ó rc z e g o  i  u t r w a lo ­
n y  o d  p o c z ą tk u  r o k u  w z ro s t  
p r o d u k c j i  p r z e m y s łu  w y d o b y w ­
cze g o  o ra z  p r z e m y s łu  d ro b n e g o . 

A W z ro s t w y d a jn o ś c i  p r a c y  m ie rz o  
n e j  p r o d u k c ją  s p rz e d a n ą  p rz e ­
m y s łu  na  1 z a t ru d n io n e g o .

A W c z e ś n ie js z e  n iż  w  u b . la ta c h  
ż n iw a  1 p o c z ą te k  a k c j i  s k u p u  
z b ó ż  o ra z  p o g o rs z e n ie  s ta n u  ro ś ­
l i n  o k o p o w y c h  s p o w o d o w a n e  u -  
p a ln ą  i  b e zd e szczo w ą  po g o d ą . 

( P e łn y  te k s t  in f o r m a c j i  G U S  za ­
m ie szcza  p ra s a  p o ra n n a ).

W yja śn ie n ie  PAP

rJe o d w o ła n y
O P IE R A J Ą C  S IĘ  n a  s tw ie r d z e n iu  

je d n e g o  z  u c z e s tn ik ó w  k o n fe r e n c j i  
p ra s o w e j w  B iu rz e  R z e c z n ik a  Rzą-. 
d u  w  d n iu  29 l ip c a , p o ś w ię c o n e j 
s p ra w o m  p r z e c iw d z ia ła n ia  n a d m ie r ­
n y m  i  n ie u z a s a d n io n y m  d o c h o ­
d o m , r e d a k c ja  P A P  p o in fo r m o w a ­
ła  o  o d w o ła n iu  ze s ta n o w is k a  je d ­
n e g o  z w ic e w o je w o d ó w  s z c z e c iń ­
s k ic h  w  z w ią z k u  z tz w . a fe rą  
S7 .am ponow ą In fo r m a c ja  ta  o k a ­
z a ła  s ię  n ie z g o d n a  ze s ta n e m  f a k ­
ty c z n y m . C z y te ln ik ó w  o ra z  z a in te ­
re s o w a n e g o  p rz e p ra s z a m y .

długi
z p r z e d s ta w ic ie la m i M in is te r s tw a  
F in a n s ó w , M in is te r s tw a  H a n d lu  L a  
g ra n ic z n e g o  i  B a n k u  H a n d lo w e g o  
w  W a rs z a w ie  p o ś w ię c o p e  ro z p a trz ę  
n iu  p r o b le m u  p o ls k ic h  z o b o w ią z a ń  
k r e d y to w y c h  p r z y p a d a ją c y c h  do 
z a p ła ty  w  1982 r.

O b ie  s t r o n y  o c e n i ły  p r z e p r o w a ­
d z o n e  ro z m o w y  ja k o  b a rd z o  o w o c ­
n e  i  s ta n o w ią c e  is to t n y  p o s tę p  n a  
d ro d z e  d o  ro z w ią z a n ia  d y s k u to w a ­
n y c h  p ro b le m ó w , w  ty m  w a r u n ­
k ó w  i  te r m in ó w  r e g u lo w a n ia  n a ­
le ż n y c h  r a t  k a p i ta ło w y c h  i  o d s e te k , 
j a k  ró w n ie ż  o g ó ln y c h  zasa d  r e f i ­
n a n s o w a n ia  d o k o n y w a n y c h  sp ła t.

Z  o b u  s t r o n  w y ra ż o n e  zo s ta ło  
p r z e k o n a n ie , że w y n ik i  ro z m ó w  
s ta n o w ić  b ę d ą  d o b rą  p o d s ta w ę  
d la  z a w a rc ia  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  
o d p o w ie d n ie j  u m o w y .

Nigdy nie zajmowałam się
polityką!-mówi Irena Jurczyk
(Dokończenie ze str. 1)

zresztą po naszych pub li­
kacjach poświęconych zaj­
ściom towarzyszącym po­
grzebowi Doroty i Adama 
Jurczyków, a także po o- 
pub likow aniu  wypowiedzi 
pani Genowefy Jurczyk, 
drug ie j żony Mariana Ju r­
czyka, spodziewaliśmy się. 
Można je  zresztą podzielić 
na trzy  grupy. Ąutorzy  
pierwszej grupy lis tów  po­
tępia ją zajścia, jak ie  m ia ły  
miejsce w  trakcie pogrze­
bu i tuż po nim. Inn i. któ 
rzy zdecydoioali się na 
skreślenie pod naszym a- 
dresem k ilk u  zdań, potę­
p ia ją  władze, że ingerowa­
ły  w uroczystości pogrzebo 

we (!?) i  przyw ioz ły  na tę 
smutną uroczystość ojca 
tragicznie zmarłego syna 
pod eskortą. Jednak trze­
cia grupa lis tów  — pisana 
z całą peumością przez lu ­
dzi głęboko wierzących — 
stawia pytanie dlaczego to 
M arian Jurczyk, człowiek 
ponoć głęboko wierzący 
jest tym , k tó ry  nie zasto­
sował się do kanon. 5 w wia 
ry  i  porzucił żonę i snma 
zakładając drugą rodzinę? 
Kierowane są też pod na- 
szirm adresem pykania, a 
właściwie pretensie. dla­
czego jako dziennikarze 
odbyliśm y tuż po pogrze­
bie rozmowę z panią Geno 
wefą Jurczyk skoro osoba 
ta jest obca dla tragicznie 
zmarłych Adama i Doroty 
Jurczyków? D la te g o  sko­
ro zdecydowaliśmy sie — 
piszą Czytelnicy — bru ta l­
nie wkroczyć do domu ża­
łoby i stawiać najbliższym  
drastyczne pytania, pominę 
liśm y główną osobę tego 
dram atu, a vvec autentyez 
ną matkę Ariadna Jurczy­
ka, kobiete. która od chroł 
l i  opuszczenia ie i przoz mę 
ża — Mariana Jurczyka  — 
w>i chowy użala żarno dzielnie 
s t r n a ‘>

Przyznajemy, że pytanie 
to nie jest pozbawione ra ­
c ji. Jednak na nasze uspra 
wiedliio ien ie możemy po­
wiedzieć ty lko  to, że prze­
bieg wtorkowego pogrze­
bu. de lika tn ie  m ówiąc,

znacznie odbiegał od nor­
m y z uwagi na znane nam  
już wszystkim  zajścia, ja ­
k ie jem u towarzyszyły. 
Zresztą ci, któ rzy chcą to 
pamiętać przypom inają so­
bie wypowiedź pani Geno­
wefy Jurczyk, która z prze 
rażeniem m ówiła o ataku­
jące j ją  i męża, tuż po za­
kończeniu pogrzebowej ce­
rem onii grupie, która z po­
grzebu usiłoauała zrobić 
polityczną manifestację 
wychodząc z założenia, że 
każda okazja jest dobra, a- 
by wyioołać zajścia, za­
mieszki... W te j sytuacji 
naszej uwadze umknęła 
główna, a zarazem niezwy 
kle tragiczna postać tego 
pogrzebu — matka syna, 
k tó ry  udawał się w  swoją 
ostatn ią drogę.

Zdecydowaliśmy się więc 
na naruszenie spokoju do­
mu pani Ireny  Jurczyk. 
Zdawaliśm y sobie jednak 
sprawę, że sytuacja jaka  
zaistniała po pogrzebie, a 
także krążące po mieście 
p lo tk i oraz działania róż­
nych grup usiłu jących z 
tego pogrzebu dokonać po­
lityczne j m anifestacji (zre­
sztą wrogie nam ośrodki 
zachodniej propagandy do 
tego zachęcają, czego przy 
kład zademonstrowaliśmy) 
odioiedziliśm y wczoraj wie 
czarem mieszkanie pani I-  
reny Jurczyk przeprasza­
jąc ją  za to najście. Pani 
Irena Jurczyk bardzo spo­
ko jn ie  potraktow ała tę 
sprawę. Przeczytała jeden 
z lis tów  atakujących je j 
byłego męża, k tó ry  poda­
jąc się publicznie za prak­
tykującego kato lika  pozo- 
stauził ją  i dziecko, nie 
skomentowała zawartych  
w  nim zarzutów. Na za-, 
kończenie te j k ró tk ie j roz 
m owy pani Irena Jurczyk 
powiedziała:

— Nigdy, proszę rrv. w ie­
rzyć. nigdy nie zajmowa­
łam się polityką. To mnie 
nie interesowało i nie da­
łam się w to iociągnąć. I-  
dentyczny stosunek do te­
go wszystkiego m iał mój 
tragicznie zm arły syn i je ­
go żona” .

fMacz)
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Reforma sprzyja
ożywieniu gospodarki

(Dokończenie ze str. 1)
szyła absencja. Ponadto podję­
to tu  liczne działania na rzecz 
obniżenia kosztów produkcji, 
g łównie poprzez wprowadzenie 
nowego systemu je j organizacji 
i  zm iany w  układa&h koopera­
cyjnych; chodziło np. o zm niej 
szenie kosztów transportu. Na­
tom iast oszczędna gospodarka 
energią pozwoliła wygospoda­
rować 5 m in zł ponad plan.

W  W Y T W O R N I S p rz ę tu  M e c h a ­
n ic z n e g o  P Z L  w  K r o to s z y n ie  (w o j.  
k a l is k ie )  od  m a rc a  b r .  z d o b r y m i 
r e z u lt a ta m i s to s u je  s ię  t u  p u n k to ­
w ą  o c e n ę  ja k o ś c i  i  w a r to ś c i  p ra c y , 
n a  p o d s ta w ie  k t ó r e j  u s ta la n e  je s t  
w y n a g r o d z e n ie  p r a c o w n ik a  S y s te m  
te n  — p o d o b n o  d la  w s z y s tk ic h  ja s ­
n y  i  z r o z u m ia ły  — p o z w a la  rz e ­
te ln ie  o c e n ić  w y s i łe k  r o b o tn ik ó w .  
P u n k t u je  s ię  m . In .  te m p o  p r a c y , 
z a ra d n o ś ć , s a m o d z ie ln o ś ć , s p r a w -  

" n o ś ć  i  fa c h o w o ś ć . P u n k t y  u z y s k u ­
je  s ię  ta k ż e  za ja k o ś ć  r o b o ty  i  za 
j e j  e k o n o m ic z n e  r e z u lt a ty .  D z ię k i 
n o w e m u  s y s te m o w i p o p r a w i ła  s ię  
ja k o ś ć  p ra c y .

R ó w n ie ż  w  w ie lu  in n y c h  z a k ła ­
d a c h  r e fo rm a  w y z w o l i ła  in ic ja t y w ę  
z a łó g  W  K u ja w s k ie j  F a b ry c e  M a ­
n o m e t r ó w  „ M e r a ”  w e  W ło c ła w k u  
o b s e r w u je  s ię  d u ż ą  a k ty w n o ś ć  za ­
k ła d o w y c h  k o n s t r u k to r ó w ,  te c h n o ­
lo g ó w  i  e k o n o m is tó w . D ą ż y  s ię  tu  
d o  o g ra n ic z e n ia  k o s z tó w  w ła s n y c h  
o ra z  im p o r tu  m a te r ia łó w  i  p o d ze ­
s p o łó w , a ta k ż e  d o  w z ro s tu  p r o ­
d u k c j i  e k s p o r to w e j.  Z m ie rz a  s ię  po 
n a d to  d o  lep szeg o  d o s to s o w a n ia  
w y tw a r z a n y c h  t u  w y r o b ó w  'd o  po ­
t r z e b  o d b io rc ó w .  W  n a jb l iż s z y m  
cza s ie  p la n u je  s ię  w p r o w a d z ić  d o  
s e r y jn e j  p r o d u k c j i  n o w e  w y ro b y ,  
m . in . m a n o m e tr y  w s trz ą s o o d p o rn e  
i  s p a w a ln ic z e

N a to m ia s t  z a ło g a  z a k ła d u  p rz e ­
m y s łu  d z ie w ia rs k ie g o  „ S ig m a t e x ”  
w  P io t r k o w ie  T r y b u n a ls k im  z w ła s  
n e j  i n i c ja t y w y  i  s w o im i s i ła m i w  
k r ó t k im  cza s ie  a d a p to w a ła  n a  o d ­
d z ia ł p r o d u k c y jn y  s to ją c ą  b e z u ż y ­
te c z n ie  w ia tę .  Z a m o n to w a n o  t u  o d ­
p o w ie d n ie  in s ta la c je  i w y re m o n to ­
w a n o  m a s z y n y , n a  k tó r y c h  p r o d u ­
k u je  s ię  d e ^ c y to w e  n ic i.

P R ZYK ŁAD Y te świadczą o 
znaczeniu reform y dla popra­
w y funkcjonow ania gospodarki. 
Nie wszystkie problem y są już 
jednak rozwiązane. Przedstaw i­
ciele zakładów wskazują na ko­
nieczność uregulowania tabeli 
płac, podkreślając, że dotych­
czasowe staw ki często są sta­
nowczo za niskie. Nowy system 
płac — zwraca się uwagę — 
musi preferować wydajną i do­
brą pracę.

Zmarł
Adam Ważyk

W A R S Z A W A  P A P . 13 b m . z m a r ł 
w  W a rs z a w ie  w  w ie k u  76 la t  A d a m  
W a ż y k , p o e ta , p r o z a ik ,  e s e is ta  i  
k r y t y k  l i t e r a c k i ,  t łu m a c z .

D o ro b e k  l i t e r a c k i  A .  W a ż y k a  o- 
b e jm u je  k i lk a n a ś c ie  z b io ró w  p o e ty ­
c k ic h ,  a ta k ż e  p o w ie ś c i,  s z tu k i  sce ­
n ic z n e  i  to m y  e s e jó w  i  s z k ic ó w  
p o ś w ię c o n y c h  n a jn o w s z e j l i t e r a t u ­
rz e  p o ls k ie j  i  e u r o p e js k ie j ,  z w ła s z ­
c za  p o e z j i .  J a k o  t łu m a c z  p r z y s w o i ł  
k u l t u r z e  p o ls k ie j  w ie le  d z ie ł  l i t e ­
r a t u r y  r o s y js k ie j  ( „E u g e n iu s z  O n ie  
g in ” ) i  f r a n c u s k ie j  ( „ A p o ll in a i r e ,  
E lu a r d ,  s u r r e a l iś c i ” ).

Salmonella znów w akcji

Czy mcżsia nas troć bezkarnie?
NAJPIERW  F A K T Y : 13 i 14 

czerwca 1982 w Szczecinie na­
stąpiło poważne zatrucie pokar­
mowe. Choorzy skarży li się na 
biegunkę i w ym io ty , bóle brzu­
cha. O bjawom  tym  towarzyszy­
ła gorączka do 40 stopni. W y­
stąp iły  one u 227 osób w  tym  
wśród 114 dzieci do la t 14. 25 
chorych (w tym  15 dzieci) zna­
lazło się w  szpitalu. Pozosta­
łych leczono am bulatoryjn ie.

Badania labora to ry jne  wska­
zały jednoznacznie w inowajcę: 
bak te rię  typu Salmonella. Za­
każono nią lody pochodzące z 
p ryw atne j w y tw ó rn i Leona 
Karkusia  przy ul. Pocztowej. 
O w szystkim  Terenowa Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna po­
w iadom iła organa ^IO  i pro­
kuraturę . Wystąpiono też z 
wnioskiem  do Urzędu M ie jsk ie ­
go o cofnięcie rzem ieśln ikow i 
zezwolenia na prowadzenie dzia 
łalnośei cukiern iczej.

D Z IE Ń  P Ó Ź N IE J  p o d o b n e  — ch o ć  
na  m n ie js z ą  s k a le  — z a t ru c ie  w y ­
d a r z y ło  s ię  w  K a m ie n iu  P o m o r ­
s k im .  P o s p o ż y c iu  lo d ó w  w y tw o ­
rz o n y c h  p rze z  Z d z is ła w a  L a n c m a -  
na  w  w a rs z ta c ie  p r z y  u l .  R e jta n a , 
z a c h o ro w a ło  21 osó b  w  t y m  4 
d z ie c i (2 z n a la z ły  s ie  w  s z p ita lu ) .  
B a d a n ia  p rz e o ro w a d z o n e  p rze z  
m ie js c o w ą  s ta c ję  S a n e p id u  s tw ie r ­
d z i ły  o b e cn o ść  b a k t e r i i  S a lm o n e lli  
u  3 2 5 z a t ru d n io n y c h  t u  osób 
Z a k ła d  z a m k n ię to .  P o  p r z e p r o w a ­
d z e n iu  d e z y n fe k c j i  i  t r z y k r o tn y c h  
b a d a n ia c h  le k a r s k ic h  2 l ip c a  ze zw o  
ło n o  na  p o n o w n e  u r u c h o m ie n ie  
p r o d u k c j i .

I  O T O  p o  18 d n ia c h  w  K a m ie n iu  
P o m o r s k im  z a t ru c ie  s ie  p o w tó r z y ­
ło :  20 i  21 l ip c a  z g ło s iło  s ię  ju ż  107 
osó b  d o tk n ię ty c h  p o w a żn v rr> i d o le ­
g l iw o ś c ia m i.  D w ie  t r z e b a  b y ło  h o s ­
p i ta l iz o w a ć . .  Ź r ó d łe m  b a k te r i i  Sa - 
m o n e l i i  b y ła  z n ó w  w y tw ó r n ia  o 
I .A N C M A Ń A  T y m  ra z e m  z a ra z k i 
w y k r y t o  u ... ż o n y  w ła ś c ic ie la .

— Z a t ru c ia  p o k a rm o w e  — m ó w i 
d y r e k to r  W o je w ó d z k ie j S ta c j i  S a­
n i ta r n o -E p id e m io lo g ic z n e j  w  S zcze ­
c in ie  le k  rn e d . Ig n a c y  K le c h a  — 
sa c h o ro b ą  b r u d n y c h  r ą k  W y s ta r ­
c z y . że k to ś  w y tw a r z a ją c y  w y r o b y  
s p o ż y w c z e  n ie  p rz e s trz e g a  p rz e p is ó w  
s a n i ta r n y c h  że z a n ie d b a  o b o w ia z -  
k o w e  z a b ie g i h ig ie n ic z n e ,  a s k u t ­
k i  ty c h  .d ro b n y c h  n ie d o p a -

t r z e ń ”  m o g ą  b y ć  n a w e t  tra g ic z n e . 
T o  p ra w d a , że ś r o d k ó w  czyszczą ­
c y c h  i  p io rą c y c h  je s t  s k ą p o , a le  
m im o  to  — s ta rc z y  ic h  n a  t y le  b y  
k o n s u m e n to m  z a g w a ra n to w a ć  b e z ­
p ie c z e ń s tw o .

— G o rz e j — c ią g n ie  na sz  ro z m ó w  
c a  — że w  w ie lu  p r y w a tn y c h ,  a 
n a w e t p a ń s tw o w y c h  w y tw ó r n ia c h  
z a ło g a  n ie  z d a je  s o b ie  s p r a w y  z o -  
b o w ią z k u  d o s to s o w a n ia  s ię  d o  w y ­
m o g ó w  te c h n o lo g ic z n y c h  i  s a n i ta r ­
n y c h  p rz y  w y tw a r z a n iu  o r o d u k tó w  
s p o ż y w c z y c h . Z a p o m in a  n p .  o 
ty m  że po  k a ż d e j n a w e t  n a jk r ó t ­
sz e j p r z e rw ie  w  p r a c y  tr z e b a  u m y ć  
re ce . że tr z e b a  c o d z ie n n ie  n ie  t y l ­
k o  m v ć . a le  i  w y p a rz a ć  — a je ­
szcze le p ie l  d e z y n fe k o w a ć  — u r z ą ­
d z e n ia  i  n a c z y n ia  i t o .  i td .

— M o że  n a n  c h v h a  d z ia ’ aô s k u ­
te c z n ie ?  P r z y p a d e k  Z . L a n c m a n a
z K a m ie n ia  P o m o rs k ie g o , k tó r *  w  
c ią g u  t r z y d z ie s tu  k i l k u  d n i  s p o w o ­
d o w a ł d w u k r o tn e  m a s o w e  z a t ru c ia  
je s t  w y s ta rc z a  ia c o  w v r o w r y .  A 
p rz e c ie ż  g d y b y ś c ie  z a m k n ę 1'  ize o  
w y tw ó r n ię  p o  p ie rw s z y m  s y g n a le . 
107 osób n i?  m ia ło b y  n o w a ż c - c h  
d o le g l iw o ś c i p o k a r m o w y c h  w  l lp -  
cu .

— Z g o d a  A lę  te n  z a r z u t  s k ie r o ­
w a n y  je s t  p o d  n ie w ła ś c iw y m  a d re ­
se m . in s p e k c ja  s a n ita r n a  n ié  je s t  
o rg a n e m  r e p re s y jn y m .  D z ia ła  p r o ­
f i la k t y c z n ie  o ra z  w  c h w i la c h  za ­
g ro ż e n ia . M o g ę  w ię c . ja k  w  p r z y ­
p a d k u  p . L a n c m a n a  z a m k n ą ć  ie y o  
w y tw ó r n ie  o k r e s o w o  t l .  d o  c h w i l i  
g d y  n r z v c z v n v  z a t ru c ia  n ’ e ?o « to ­
n a  u s u n ię te  A  g d y  u  p r a c o w n i­
k ó w  n ie  w y k r y l iś m y  z a ra z k ó w  S a l­
m o n e ll i,  n ie  m ie l iś m y  p o d s ta w  do  
d a ls z e g o  u t r z y m y w a n ia  w  m o c y  
n a s z e j d e c y z j i

— A lę  p rze c ie ż , te n  c z ło w ie k  be z ­
k a r n ie  t r u je  s w o ic h  k o n s u m e n tó w ?

— M o ż e m y  k o r z y s ta ć  t y l k o  z 
ty c h  u p r a w n ie ń ,  w  k tó r e  w y p o s a ­
ż y ło  nas p ra w o . W  p r z y p a d k u  Z . 
L a n c m a n a  w y s t ą p i l iś m y  ju ż  w  
c z e rw c u  d o  U rz ę d u  M ia s ta  i G m i­
n y  w  K a m ie n iu  P o m o > rsk im  o c o f ­
n ię c ie  u o r a w n ie ó  d o  p ro w a d z e n ia  
d z ia ła ln o ś c i c u k ie rn ic 7 .e l.  N o  i  t a k  
ja k  w  D Z IE S IĄ T K A C H  in n y c k  
p r z y p a d k ó w , w ła d z e  a d m in is t r a c y j­
ne  n ie  u w z g lę d n i ły  n a s z e j p ro p o -  
z y c U . T e ra z  b e d z ie  z a p e w n e  in a ­
c z e j a le  p rz e c ie ż  d r u g ie g o  z a t ru ­
c ia  m o ż n a  b y ło  u n ik n ą ć .  Na.*ze 
s y g n a ły  s p o ty k a ła  s ię  z o b o ję tn o ­
śc ią  n ie  t y l k o  w  te re n ie .  N * *  re -  
a g u ip  na  n>e n a w e t U rz ą d  M ie js k i  
w  S z c z e c in ie  i p . K a r k n ś  z u ł.  
P o c z to w e j n a d a l s p o k o jn ie  w y tw a ­
rz a  lo d y .  .

Teczka-pułapka
N O W Y  J O R K  P A P . W  z w ią z k u  z 

m n o ż ą c y m i s ię  n a p a d a m i u l ic z n y ­
m i je d n a  z f i r m  a m e ry k a ń s k ic h  
w y p u ś c i ła  s p e c ja ln y  t y p  te c z k i  z 
m o d e li  p rz e z n a c z o n y c h  ju ż  o d  d z ie  
s ią tk ó w  la t  d o  p rz e n o s z e n ia  p ie ­
n ię d z y  i  p a p ie ró w  w a r to ś c io w y c h .

O tó ż  p r z y  ja k ie jk o lw ie k  p ró b ie  
o tw o r z e n ia  te c z k i  p rz e z  p o s t r o n n e ­
go  c z ło w ie k a , k t ó r y  n ie  zn a  spo ­
s o b u , o tw a r c ia  s k o m p lik o w a n e g o  
z a m k a , w s z y s tk o , c o  z n a jd u je  s ię  
w  ś r o d k u ,  z o s ta je  a u to m a ty c z n ie  
o b la n e  s p e c ja ln y m  b a r w ią c y m  p ły ­
ne m .

F ir m a  p r o d u k u ją c a  o w e  te c z k i  
u w a ż a , że z ło d z ie j n ie  b ę d z ie  r y ­
z y k o w a ł  n a p a d u  w ie d z ą c , że n ie  
b ę d z ie  m ia ł  ż a d n e g o  p o ż y tk u  z za­
w a r to ś c i.

N a to m ia s t  oso ba , k t ó r e j  p ie n ią ­
dze z o s ta ły  u s z k o d z o n e  fa rb ą ,  m o ­
że je  w y m ie n ić  w  k a ż d y m  b a n k u  
n a  n o w e , a p a p ie ry  w a r to ś c io w e  
m o ż n a  o d tw o r z y ć  z p rz e c h o w y w a ­
n y c h  w  s e j f ie  k o p i i .

W^YMÓWA fa k tó w  jest na 
ty le  groźna, że tego/ spokoju za 
chować d łużej nie można. Oka­
zuje się bowiem, że truć  nas 
można prawie bezkarnie. Cza­
sowe zamknięcie w y tw ó rn i 
przez Sanepid, śledztwo prowa­
dzone prze? MO i p rokura turę  
(najczęściej zresztą, tak  w yka­
zuje p raktyka , umarzane) są 
praktycznie żadnymi dolegli­
wościami dla ludzi, k tó rzy  za­
grażają naszemu zdrowiu. 
Czas najwyższy skończyć z po­
błażaniem dla tych w ytw órców  
a rtyku łów  spożywczych, którzy 
lekceważą obowiązki higieny. 
Sam f a k t , spowodowania n a j­
mniejszego zatrucia jest — na­
szym zdaniem — wystarczającą 
przyczyną cofnięcia koncesji. 
Chodzi o rzecz najcenniejszą — 
o ludzkie zdrowie.

J. T IM E N

Gdystana przed nami ¡posiedzą...
(Dokończenie ze str. 1)

związek, rzecznik... Na nowych 
związkach w ie lu  ludz i się za­
w iodło. N iby  poprzez porozu­
m ienia ogłoszono coś w  rodza­
ju  zakończenia s tra jków . A le  to 
była ty lk o  taka in form acja, k tó  
re j n ik t  z k ie row n ic tw a  nowe­
go związku nie zam ierzał prze­
strzegać. Teraz dopiero to się 
zaczęły s tra jk i na całego. Raz 
tu , raz tam... Człow iek szybko 
sie zaczął gubić o co kom u kon 
k re triie  się rozchodzi. A  pamię­
tam  przecież doskonale, że każ­
dy s tra jk  ogłaszany przez „S o li­
darność’' b y ł s tra jk iem  organi­
zowanym w  naszym a więc 
świata pracy im ieniu...

— Szybko też po S ierpniu po 
ja w il i się ludzie, o k tó rych  n ik t  
do te j pory nię słyszał. O ni by­
l i  gdzieś w  cieniu i  czekali na 
okazję. A  okazja nadeszła. Moż 
na by rzec, że wskoczyli on i-na

nasze robotnicze plecy i  na nich 
w yjecha li do góry. Bardzo też 
szybko zorien tow aliśm y się na 
naszych wydziałach, że c i lu ­
dzie zaczynają odgrywać p ie rw ­
sze skrzypce we wszystkich po­
sierpniow ych incydentach, w 
k ie row n ic tw ie  nowych związ­
ków. Zacząłem sobie coraz czę­
ściej stawiać pytan ie ; Gdzie są 
w  k ie row n ic tw ie  tego nowego 
ruchu  robotnicy? C i, k tórych 
znam, z k tó ry m i spotykam y się 
na wydziałach, w  fabrykach ! 
zakładach? N ie mogę pow ie­
dzieć, że robo tn icy zdecydowa­
nie zostali w yp a rc i ze zw iązku. 
B y li tam  po to, aby rtikft nie 
mógł powiedzieć, że w  k ie row ­
n ic tw ie  nie ma robotn ików . A le  
ju ż  wówczas w iedziałem , że są 
on i tam na ozdobę. A  decydują 
c i, k tó rzy  się do nas p rzyk le ­
ili...

— Jestem zw yk łym  spawa­
czem w  Stoczni Szczecińskiej.

Patrzę na to do czego doszliś­
m y i zaczynam się znowu za­
stanawiać. M im o wszystko je ­
szcze w ie le trzeba zrobić i to 
nie ty lko  na odcinku produk­
cy jnym . Widzę w ie le przyk ła­
dów sobiepaństwa, myślenia po 
staremu nie po gospodarsku. Do 
m nie i  moich kolegów robo tn i­
ków  m ów i się pracujcie; a na 
Gumieńcach dyrek to r wysyła 
dHa św iń pom idory zamiast po 
wiedzieć: — Masz robotn iku  
tańsze pom idory, przydadzą cl 
się na przetw ory. W  Pile zno­
w u ktoś się pom y lił i śmieta­
na zamiast do butelek tra fiła  
do ścieków... Nad tym  wszy­
s tk im  stoi k ie ro w n ik  czy dyrek­
to r. Dlaczego c i ludzie nadal nie 
um ie ją  czy może nie chcą m y­
śleć po gospodarsku? Znowu za 
czy na się niedbalstwo?

— A le  m im o takich  zgrzytów 
w iem y, że jedynym  wyjściem  z

Izrael przygotowuj

(Dokończenie ze str. 1) 
k tóra może okrążyć T ripo li, a l­
bo uderzyć na wo jska syryjskie  
w  D olin ie  Bekaa.

K ie ru jąc  s iły  wojskowe na 
północ Libanu, Izrae l dał tym  
samym do zrozumienia, że nie 
zamierza w  najbliższym  czasie 
wycofać się z tego k ra ju  — 
stwierdza am erykańska rozgło­
śnia telew izyjna.

BEJRUT PAP. Nadal u trzy ­
m uje się porozumienie o prze­
rw an iu  ognia w  Bejrucie. 
Dzisia j ma ponownie przy 
być do sto licy L ibanu specjal­
ny wysłannik prezydenta USA 
na B lisk i Wschód, P h ilip  Ha- 
bib. Jak pisze Agencja Reute­
ra, przyw iezie on z Jerozolim y 
nowe w a runki izraelskie wyco­
fania bo jow n ików  palestyńskich 
z zachodniej części B e jrutu . 
Według źródeł libańskiego m i­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych, ewakuacja bojow ników  
OWP ma zacząć się w  na jb liż ­
sza sobotę.

J A K  p o in fo r m o w a ła  ro z g ’ o ś n ia  
r a d io w a  w  T e l- A w iw ie ,  Iz r a e l  w y ­
r a z i ł  zg o d ę  n a  p r z y b y c ie  d o  B e j r u ­
tu  k o n ty n g e n tu  w o js k  f r a n c u s k ic h  
k t ó r y  m a  w e jś ć  w  s k ła d  s i ł  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h ,  n a d z o r u ją c y c h  e- 
w a k u a c ję  P a le s ty ń c z y k ó w .

G a b in e t R e g in a  p o in fo r m o w a ł 
r z ą d  f r a n c u s k i ,  że b lo k a d a  szosy 
B e j r u t — D a m a s z e k  z o s ta n ie  z d ję ta  
n a  czas w y c o fy w a n ia  s ię  o d d z ia łó w  
p a le s ty ń s k ic h  ze s to l ic y  L ib a n u .

Spsda popularność
Reagana

W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  w y n i ­
k a  z o p u b l ik o w a n y c h  w  s o b o tę  w y  
n ik ó w  b a d a ń  o p in i i  p u b l ic z n e j  w  
U S A . p r z e p ro w a d z o n y c h  n a  z le c e ­
n ie  s ie c i te le w iz y jn e j  N B C . t y lk o  
37 p ro c . A m e r y k a n ó w  o c e n ia  p o z y ­
t y w n ie  p o l i t y k ę  p re z y d e n ta  R o n a l­
d a  R ea ga na . P rz e d  r o k ie m  p o l i t y ­
k ę  tę  o c e n ia ło  p o z y ty w n ie  63 p ro c . 
A m e r y k a n ó w .

N a jg o r z e j  o c e n ia n a  je s t  d z ia ła l ­
n o ść  g o s p o d a rc z a  a m e ry k a ń s k ie g o  
p re z y d e n ta , p o n ie w a ż  z a le d w ie  28 
p ro c . r e s p o n d e n tó w  je s t  z n ie j  za­
d o w o lo n y c h .  W  u b . r o k u  z a d o w o ­
le n ie  w y ra ż a ło  52 p ro c . re s p o n d e n ­
tó w .

R e a g a n  m u s i s ię  l ic z y ć  n ie  t y lk o  
z c o ra z  b a r d z ie j  k r y ty c z n ą  o p in ią  
p u b lic z n ą , a le  ta k ż e  z n a ra s ta ją c ą  
o p o z y c ją  w  sze re g a ch  w ła s n e j 
p a r t i i .  N a  z w o ła n e j n ie o c z e k iw a ­
n ie  w  k o ń c u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  
k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j p re z y d e n t m u  
s ia ł o d p a ro w y w a ć  p rz e d e  w s z y s t­
k im  a r g u m e n ty  sw e g o  g łó w n e g o  
p r z e c iw n ik a  z p a r t i i  r e p u b lik a ń ­
s k ie j  — p rz e w o d n ic z ą c e g o  g r u p y  
r e p u b lik a ń s k ie j  w  Iz b ie  R e p re z e n ­
ta n tó w .  J a c k a  K e m p a , k t ó r y  z a rz u ­
c a ł m u , że s w y m i p o s u n ię c ia m i gos 
p o d a r c z y m i p o d w a ż a  w ła s n y  p r o ­
g r a m  w y b o rc z y .

J e d n o c z e ś n ie  je d n a k  T e l - A w iw  
p o s ta w ił  w a r u n e k ,  p r z y  k tó r y m  
p ra g n ie  z a p e w n ić  s o b ie  m o ż liw o ś ć  
p o d ję c ia  o p e r a c ji  z b r o jn e j .  O ś w ia j-  
c ze n ie  rz ą d u  iz ra e ls k ie g o  s tw ie rd z a , 
że w  w y p a d k u ,  g d y  w y n ik n ą  ja ­
k ie ś  „ n ie p r a w id ło w o ś c i”  w  e w a k u a ­
c j i ,  ż o łn ie rz e  f r a n c u s c y  m a ją  n a ­
ty c h m ia s t  o p u ś c ić  r e jo n  B e j r u tu .  • 

J e ś l i  c h o d z i o o b s e rw a to ró w  
O N Z , to  r z ą d  B e g in a  o z n a jm i '.  ż e 
n ie  d o p u ś c i ta k o w y c h  d o  s to lic y  
L ib a n u  z w y ją t k ie m  ty c h .  k tó r z y  
p r z y b y l i  ta m  d o  m o m e n tu  ro z p o ­
c z ę c ia  b lo k a d y  m ia s ta .

Wojna Irak—Iran

M o rska  o fiara
A T E N Y  P A P . J a k  in fo r m u je  ra ­

d io  a te ń s k ie , w  Z a to c e  P e rs k ie j 
p o  w y p ły n ię c iu  z ira ń s k ie g o  p o r tu  
B a n d a t C h o m e in i t r a f io n y  ira c k ą  
r a k ie tą  z a to n ą ł s ta te k  b a n d e r y  
g r e c k ie j .

2 6 -oso bo w ą  za ło g ę , sp o ś ró d  k tó ­
r e j  z r a n io n y  z o s ta ł le k k o  k a p i ta n  
i  8 m a r y n a r z y  w z ią ł  n a  p o k ła d  
p ły n ą c y  w  p o b liż u  i r a ń s k i  o k r ę t  
w o je n n y .

chłopca

tego naszego polskiego kryzysu 
jest praca. Podzielim y sobie to 
co sami wypracujem y. Czy mo­
żemy wypracować więcej dob­
ra do podziału? Tak sobie m y­
ślę, że gdyby przed nami ro ­
botn ikam i stanęli reprezentanci 
k ie row nictw a p a r t ii i  rządu i 
pow iedzieli nam, że trzeba np. 
pracować w  wolne soboty przez 
cały rok, to pow iedziałbym  —" 
zgoda. A le  dajcie m i gwarancje, 
że ta nasza praca za ro k  da ta­
k ie  to a tak ie  efekty. I  chyba 
n ik t  n ie może się dziw ić, że sta 
w iam y tak ie  wymagania. Na na 
szą pracę można liczyć. N ie bę­
dziemy je j żałować ale m usim y 
wierzyć w  je j cel. W  1971 roku 
przyjechał do nas G ierek i za­
py ta ł: — „Pomożecie?”  Co było 
potem — wiem y. Dlatego niech 
nikogo n ie dziw i, że tym  _ ra ­
zem jesteśmy ju ż  bardzie j o- 
strożni, gw arancje też chcemy 
usłyszeć, ale i w ys iłku--n ie  od­
m ów im y je ś li będziemy prze­
konani o szczerości in te n c ji.

Wypowiedź spawacza 
ze Stoczni „W arskiega”  

—  Kazim ierza SZK U R ŁA T A  
zanotował M acie j Czekała

L O N D Y N  P A P . J a k  d o n io s ła  p ra ­
sa w  a u s t r a l i js k im  m ie ś c ie  P e r th ,  
w  p o b liż u  w y s p y  C ocos n a  O cea­
n ie  I n d y js k im  z d a r z y ł s ię  n ie z w y ­
k ł y  w y p a d e k  o c a le n ia  d z ie c k a  
p rz e d  r e k in a m i p rze z  d e l f in a .  Je ­
d e n a s to le tn i m ie s z k a n ie c  w y s ip y , 
N ic k  C h r is t id e s , p o d c z a s  s u r f in g u  
u  w y b r z e ż y  w y s p y  z o s ta ł z m y ty  z 
d e s k i p rze z  s i ln ą  fa lę  i  w y n ie s io ­
n y  n a  p e łn e  m o rz e . Jeg o  k o le d z y  
z a a la r m o w a li  d o ro s ły c h , a le  m im o  
że na  p o s z u k iw a n ia  w y p ły n ę ły  
w s z y s tk ie  ło d z ie  z w y s p y , n a  
w z b u rz o n y m  m o rz u  n ie  m o ż n a  b y ­
ło  z n a le ź ć  c h ło p c a . O d s z u k a ł go 
d o p ie ro  po  c z te re c h  g o d z in a c h  sa­
m o lo t  z a m e ry k a ń s k ie j  b a z y  lo t ­
n ic z e j  D ie g o ' G a rc ia  (2240 k m  n a  
za c h ó d  o d  C oco s) i  s k ie r o w a ł  ta m  
ło d z ie .  C h ło p ie c  u n ik n ą ł  p o ż a rc ia  
p rz e z  k rą ż ą c e  w o k ó ł  r e k in y  t y l k o  
d la te g o , że p rze z  c a ły  czas to w a ­
r z y s z y ł m u  d e l f in ,  M ie s z k a ń c y  
w y s p y  C oco s  tw ie rd z ą , że d o p ó k i 
d e l f in  b y ł  w  p o b liż u , r e k in y  n ie  
o ś m ie l i ły  s ię z b l iż y ć  d o  d z ie c k a .

Ogniste UFO
B U E N O S  A IR E S  P A P . S o b o tn i 

k o m u n ik a t  p o l ic j i  a r g e n ty ń s k ie j  
p r o w in c j i  C a ta m a rc a  in fo r m u je ,  że 
n ie z id e n ty f ik o w a n y  o b ie k t  la ta ją c y ,  
c z y l i  U F O  w y lą d o w a ł  w  k i l k u  
m ie js c a c h  te g o  re g io n u  i  w z n ie c ił  
p o ż a ry . D w ie  o so b y  o d n io s ły  o b r a ­
ż e n ia , zo s ta ło  z n is z c z o n y c h  je d e -  

: n a ś c ie  d o m o s tw  o ra z  u p r a w y  n a  
s to s u n k o w o  d u ż y m  o b sza rze .

Z d a n ie m  p o l ic j i ,  U F O  p r z y b y ło  z 
k ie r u n k u  z a c h o d n ie g o  le c ą c  na  
n is k ie j  w y s o k o ś c i i  s i ln ie  ś w ie c ą c . 
S ia d ło  na  m o m e n t n a  f a r m ie ,  po  
c z y m  u n io s ło  s ię  i  p o s z y b o w a ło  w  
k ie r u n k u  p ó łn o c n y m , b y  op a ść  k i l ­
k a  k i lo m e t r ó w  d a le j.

W szę d z ie  ta m , g d z ie  o b ie k t  ze­
tk n ą ł  s ię  z g r u n te m , ta m  p o w s ta ­
w a ł g w a ł to w n y  p o ż a r. P o p a rz e n ia  
w s p o m n ia n y c h  d w ó c h  osó b  są p o ­
w a ż n e . S a d y  o rz e c h o w e , c y t r y n o w e  
i  w in o ro ś le  z o s ta ły  zn is z c z o n e  w  
p ię ć d z ie s ię c iu  p ro c e n ta c h .

Ludzie, którzy
znikają bez siadu

G E N E W A  P A P . O N Z -o w s k a  K o ­
m is ja  P r a w  C z ło w ie k a  z  s ied z.ibą  
w  G e n e w ie  o g ło s i ła  r a p o r t ,  w  k t ó ­
r y m  w ie le  m ie js c a  p o ś w ię c i ła  l u ­
d z io m  „ z n ik a ją c y m  bez ś la d u ” . W  
22 p a ń s tw a c h  ś w ia ta  p rz e d s ta w ic ie ­
le  o p o z y c j i  p o l i t y c z n e j  n a g le  z n i­
k a ją ,  co  p rz e w a ż n ie  o z n a c z a  s k r y ­
to b ó js tw o .

P r a k t y k a  n a z y w a n a  fo r m a ln ie  
„ p o l i t y c z n y m  z n ik a n ie m ”  je s t  ta k  
ro z p o w s z e c h n io n a  —  g ło s i r a p o r t  
—  że r z ą d y  p o w in n y  o rg a n iz o w a ć  
s p e c ja ln e  o d d z ia ły ,  s to ją c e  n a  s t r a ­
ż y  ż y c ia  s w y c h  o b y w a te l i .  „ Z n i ­
k a ją c y ”  d o s ta ją  s ię  w  rę c e  p o l ic j i ,  
w o js k a ,  b ą d ź  ró ż n e g o  t y p u  f o r m a ­
c j i  p a r a m i l i ta r n y c h .  P o d d a w a n i są 
w y m y ś ln y m  to r t u r o m  i  m a s a k ro ­
w a n i  ta k ,  że ic h  z w ło k i  są n ie ­
ro z p o z n a w a ln e .

T a k ie  p r a k t y k i  s to s u je  s ię  m . in .  
w  A r g e n ty n ie ,  B o l iw i i ,  C h i le ,  S a l-  
w a d o rz g , 'G w a te m a li .  H o n d u ra s łą ,  
w  U r u g w a ju ,  R e p u b lic e  F o łu d -m n *  
w e j  A f r y k i .
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Bez dewiz też umiemy sobie poradzić

P ite j inżynierowto
na odsiecz elektronice

WSZYSCY narzekamy na sk u tk i kryzysu. Ale ma on i swo- wadza się w iele dodatkowych 
je... dodatnie strony. Po prostu wobec trudności ze zdobyciem związków chemicznych, 
dewiz na potrzebne surowce i  pó łprodukty powstaje coraz NATOM1AST dwutlenek tytanu 
w ięcej nowych rozwiązań i technologu, które pozwalają zastę- d Ia  p o tr z e b  c e ra m ic z n y c h  m u s i 
pować sprowadzarfe do te j po ry  zagraniczne sk ładn ik i p ro- b y ć  w o ln y  od  ty c n  d o m ie s z e k , a 
duktam i k ra jow ym i.

W TEN oto przew rotny »po- a ie^n k ,™  ^  Pa;  S S S S S ?
Sób kryzys okazuje się czynni- tócJ1 ,  g łó w n jm  te c tU K d ó g ie m ' ar w z w ią z k u  z ty m  p ro ce s  u s z la th e t -  
kiem  pom ysłotwórczym  w  w ie- Antonim Kurko opracował k i t k a  “ | n“  -S Ó m ym ' o*lSm Obrotowym 
lu  gałęziach naszej, gospodarki, wers« te c h n ic z n y c h  uzy^lwo- S?gl!“ “ eUj  do IW& c
N ie tak  dawno na naszych ia - dzm£  b ran ia  tohnicz g f S S g g f  r S ^ T e c h n S c z «
mach in form ow aliśm y C zyte ln i- ne w polickiej wytwórni bieli. Re- £ on iec2?e n rz^ lrod ukc li Simen- 
ków  O udanej p rodukcji an ty - zultaty prac wdrożeniowych na tu do farb? W ten sposób otrzy- 

• im portow ej tłoczyw  poliestro- t S S S S j f ó J S F S Z ^ ^  slf
wych l epoksydowych pomysłu riant optymalny, który przeszedł właściwościach°° ceramicznycn 
szczecińskich naukowców, dziś oczekiwania «gter^ ^ p o -  Elementy ceramiczne zawierające
Z ko le i możemy napisać O po- [£y lVp J L  1 narametrv ftevko-che- zwi3zki tytanu charakteryzują się 
m yślnym  wdrożeniu produkc ji miczne’ now0PotrZymanego produktu łem peram ry^^sT^ ilzw y-
dw utlenku  ty tanu  do potrzeb przewyższają podobne cechy rutylu trvfałe S!J w teJy chwj î w eiek- 
ceram iki e lektronicznej w  Za- sPIowac,zanefe° z K1' N tronłce nie do zastąpienia. Ru tyle
kładach Chemicznych Police”  tytanowe mają również zastosową-KidUdeii v_nexmcznycn „ i  unee Nie było włt.c już potrzeby dłuż- nie do produkcji matowych żaró-

szego z w le k a n ia  i  p o  p rz e te s to w a -  w e k  i  ró ż n e g o  r o d z a ju  w y ro b ó w
Okres od nomvsłu do orze- n :u  w  t r z e c ie j  d e k a d z ie  c z e rw c a  c e r a m ik i  s a n i ta r n e j  i  a r ty s t y c z n e j,

„  k ’ j P p a r t i i  p r ó b n e j,  w  L ip cu  ru s z o n o  / k tó r e  w y k a z u ją  d u ż ą  o d p o rn o ś ć  na
m ysłu by ł w  tym  wypadku p r o d u k c ją  p e łn ą  p a rą . K o m b in a t  w  z m ia n ę  b a r w y  (ż ó łk r iie n ie ) .  N o w y  
niezwykle k ró tk i, bo trw a ł za- . W a rs z a w ie  o t r z y m a ł 400 to n  p o tr z e b  p r o d u k t  t y ta n o w y  m oże  s łu ż y ć  te ż  
ledw ie cztery miesiące. W m ar- n e g o  r u t y lu ,  co  z a p e w n i je g o  p o - ja k o  o d c z y n n ik  c h e m ic z n y  d o  w y ­
ru  k ? im b in a t  n r n d n k r v i n n  n a  trzeby n a  n a jb l iż s z e  k i l k a  la t .  D r  k o n y w a m a  a n a liz  c h e m ic z n y c h .
CU KomDmat proaukcyjno-na- Kuzko zct rac j Zi ł  m i  ta je m n ic ę ,  że n a  T a k  w ię c  p ro g n o z a  d r .  K u z k o , za- 
ukow y „U n itra -E lp od ” z W ar- w s z e lk i w y p a d e k  w y p r o d u k o w a n o  k ła d a ją c a ,  że n ie d łu g o  z n a jd ą  się. 
szawv zw róc ił s ie  do dvrekc ii w ię k s z ą  i lo ś ć  te g o  .p ó łp r o d u k tu ,  d a ls i k o n t r a h e n c i  n a  n o w y  p o l ic k i  
n n lirk irh  z a k ła d ó w  7 n r n ś h a ' o g d y *  w e d łu g  p o s ia d a n y c h  p rze z  p r o d u k t  n ie  je s t  p o z b a w io n a  p o d - poiiCKicn zaKiaaow z prosną o n ie g o  in f o n p a c j l  n a  p e w n o  z n a jd ą  s ta w . T y m  b a rd z ie ] ,  ze p ro d u c e n c i 
pomoc. Wobec wyczerpania się Się r ó w n ie ż  o d b io r c y  z in n y c h  poza s z k ła  w c ią ż  b a z u ją  na  p ro d u k c ie  
pu li dewizowej DOlvstala groź- e le k t r o n ik ą  b ra n ż . A  w te d y  m ia s t s p r o w a d z a n y m  z im p o r tu .  W p r z y -  
ha z a t r z y m a n ia  n m H n k c i i  n ip  p o n o w n ie  p rz e s ta w ia ć  c ią g  p ro c iu k -  ,s z ło ś c i n a  p e w n o  z n a jd ą  s ię  r ó w -  .oa zatrzymania p rodukc ji me- c v j n y  w y s ta rc z y  z a jrz e ć  d o  zakła- n ie ż  o d b io r c y  z a g ra n ic z n i,  g d y ż  p o - 
zwykle ważnych w  elektronice d b w e g o  m a g a z y n u  i  S ta m tą d  w y s ia ć  l i c k a  f a b r y k a  je s t te ra z  je d y n y m  
elementów ceramicznych Za- n ie z b ę d n ą  d la  k o n tr a h e n ta  lość  n o -  p r o d u c e n te m  r u t y lu  d la  p o trz e b  ce- 

brak ło  podstawowego składni- « f >  P"“ “ * *»  S S ' ™ “ ' °
ka do pi-odukcji — specjalnego . , , . , , .
gatunku ru ty lu  tytanowego -  W TYM  miejscu należy się PRZED laty, gdy podpisywa- 
k tó ry  b y ł sprowadzany z Repu- C zytelnikom  k ilka  słów w y ją - n o  kon trak t dotyczący produk- 
bl-iki Federalnej Niemiec. śnienia. Jak i związek ma no- c ji b ie li ty tanow ej paleta licen-

v v y  gatunek ru ty lu  tytanowe- cyjna n ie objęła tego produktu. 
B rak te e o  s k ł a d n i k a  o z n a c z a ł  So z bielą tytanową, któ ra  już W ygodn ie j go było sprowadzać 

za Dr zes tanie w ltw a rza n ia  nod od k ilk u  la t 3est produkowana za dewizy. Dzięki po lickim  in - 
sLw ow ych  n ^ t n o łó w  te?  w ^k łada ch?  Otóż obecnie w y- żyn iepm  okązało się, że z po- 
któTych S e  obędzie  s ie ’ żadSn tw a r/a ny  Produkt oparty o l i -  wodzeniem umiemy go produ- Kt rycn me obejdzie się żaden rpnr.io «vhn*in  i rvn iem ieokiei kować sami. Stanowi to leszcze
wypuszczany na rynek te lew i- cencię zachodn ioniem ieokiej kować sami. Stanowi to jeszcze

firm y  „K ronos”  w ytw arzany jeden dowód na to, że przyci-
T e le k s V  U n itry ”  6 v ł wiec bta iest w postaci R ttm entn dla po- śnięci do m uru po tra fim y dzię- ACiCKS Z „u n ic i y  oyt Więc D ia  *—„K i H Iimlaiafnnćbinm r-.de-roi kadru
ganiem o natychmiastową po­
moc.

trzeb przemysłu fa rb  i lak ie - k i um iejętnościom  naszej kadry 
rów. W procesie technologicz- technicznej opanować nowe 
nym  dwutlenek ty tanu podda- technologie. Szkoda ty lko , że 
wany jest różnym przeróbkom  dopiero głęboki kryzys i w yn i- 

I  tak też został on odebrany w  celu uzyskania potrzebnych kające z1 niego następstwa stwo 
przez zespół inżynierów  z Za- właściwości ja k  np. połysk, rzy ły  m otyw acje do podejmo- 
k ładu B ie li Tytanow ej oraz zdolność rozjaśniania itp., co wania tego typu działań, 
współpracujących z n im i tech- w inno charakteryzować dobre
nologów z po lick ie j fab ryk i. ga tunki farb. W tym  celu wpro W łodzim ierz ABKO W ICZ

Z A K Ł A D  Eksportowy Gorzowskiego Przedsiębiorstwa Pro­
d u kc ji Leśnej „Las”  w  Rzepinie rozpoczął tegoroczną w y­
syłkę grzybów i jagód do kra jów  Europy zachodniej. Do­
tychczas wysłano już ponad 40 ton jagód oraz n iew ie lk ie  
ilości kurek.

N A  ZDJĘOIU: przygotowywanie grzybów do w ysyłk i.
CAF  — R. Janowski

Z badań .nad cukrzycą

Rewelacyjne rezultaty 
stosowania diety

N A niedawnym  odczycie W które wpływają na r o z w ó j  c h o ro -  
Niem ieckim  Tow arzystw ie Ba- gfc. słąbo^^ozpoznan. ¿ 9 /ó y m e z  
dawczym W  Bonn (Der Deut- one skutecznie uwzględniane w  te -  
schen Forschungsgesellschaft) rapii ogólnej.
n r o f  H e l m u t  M e h n e r t  n r z e d s t a -  W ia d o m o  je d n a k ,  że k o m p lik a c je  p r o i .  i i e i m u t  M e n n e r t  p r z e a s t a -  p o w o d o w a n e  p rze z  c u k r z y c ę  w  s ta  
w ił s t a n  b a d a n  n a d  c u k r z y c ą .  Z  n ie  o r g a n iz m u  c ie rp ią c e g o  n a  tę  
d a n y c h  t y c h  w y n i k a ,  i ż  d o k o -  c h o ro b ę  c z ło w ie k a  m o ż n a  o s ła b ić
n a n n  w  t v m  z a k r e s ip  w i o l k i p ^ o  Prz e z  d o k ła d n ą  r e g u la c ję  p o z io m u  n a n o  w  x y m  z a k r e s ie  w i e n u e ^ o  c u k r u  w e  k r w |  T e zę  t ę p o d b u d o -
p o s tę p u .  W  o s t a t n i c h  l a t a c h  w y -  w u je  w ie le  w y n ik ó w  b a d a w c z y c h , 
n i k i  b a d a ń  p o d s t a w o w y c h  o r a  Z W p r a w d z ie  c u k r z y c a  z a k o tw ic z o -
r p y n l t n t v  u z y s k a n p  w  d i a b e t o l o -  Jest g e n e ty c z n ie , to  je d n ą k  u -  r e z u u a t y  u z j s s a n e  w  a ia o e i o i o  ja w n J a  s ię  o n a  w  p ó ź n ie js z y m - ż y -
g n  p r a k t y c z n e j  p o m o g ły  u l ż y ć  c iu . k ie d y  u w a ln ia ją  s ię  ty p o w e  
lo s o w i  c h o r y c h  n a  c u k r z y c ę .  N a -  d la  n ie j  o b ja w y .  W ie lk i  w p ły w  na
d a l  i p d n a k  z n a c z n a  l i c z b a  d i a -  s ta n  c h o re g o  na  c u k r z y c ę  m a  na d  a a i  j e a n a K  z n a c z n a  l i c z n a  o i a -  a J a k  w ie lk i  w s ic a z u je  to ,- iż
b e ty k Ó W  m ie ś c i  S ię  W  k a t e g o r i i  80 &proc> c h o r y c h  na  c u k r z y c ę  lo  
„ o g r a n i c z o n e j  s k u t e c z n o ś c i  t e r a -  lu d z ie  z n a d w a g ą . W  ty m  z a k re s ie  
n e u t y c z n e i ”  ' o s ią g n ię to  ju ż  z n a c z n y  p o s tę p . W
p  J ' „ o t y ło ś c i  d ia b e ty c z n e j”  d o b re  r e z u l

D Y L E M A T  w  p o s tę p o w a n iu  z c u -  ta ty  d a je  s to s o w a n ie  d ie ty  i  ć w i -  
k r z y c ą .  ja k  tw ie r d z i  p r o f .  M e h -  Cz e ń  g im n a s ty c z n y c h  Ś c is łe  i r e -  
n e r t ,  p o le g a  n a  ty m , iż  n ie d o s ta -  g u la r n e  s to s o w a n ie  o k r e ś lo n e j d ie -  
te c z m e  ro z p o z n a n e  są c z y n n ik i ,  t y  i  ć w ic z e ń  w  w ie lu  w y p a d k a c h  

z a s tę p u je  s to s o w a n ie  in s u l in y  i  cne 
d y k a m e n tó w .

— C Z Y  c ie la k  m a  g ła d k i,  c zy  te ż  
s z o r s tk i ję z y k ?

R ę k a  m a lu c h a  b u s z u je  w  p y s k u  
s to ją c e g o  w  m ia r ę  s p o k o jn ie  z w ie ­
rz ę c ia .  O k r z y k  o d k r y w c y :  — S z o rs t­
k i !  P rz y g lą d a ją c e  s ię  te m u  z w ie l -

Jaki język ma cielak?
/N ie  je s t  o b o ję tn e  k o m u  o d d a m y  w  

rę c e  s w o je  d z ie c i i lu d z ie  d o b rz e  
p r z y g o to w a ń ’ dc o p ie k i  n a d  n im i  
n ie  m o g ą  b o r y k a ć  s ię  z ty lo m a  
t r u d n o ś c ia m i w  s w o ic h  z a k ła d a c h  
p ra c y .

zu.chy> J u ż  w ie d z ą , n a m io ta m i „ n a  p a te ln i ”  ( b o is k o  n ia k ó w  n a  d w a  d n i .  N a w e t t a k  n ie -
J e d n o  d o ś w ia d c z e n ie  w ię c e j  w  w ę -  s z k o ln e )  M a n a -  S w ie s z c z y ń s k a  za - łu b ia n a  p rz e z  n ią  cz y n n o ś ć , m oże  D z ie c i z S o w n a  ju z  p o  k i l k u
d r o w c e  p rze z  n ie z n a n ą  m  w ie ś . Z a -  p e w n ia ze t a k  b o g a ty  p ro g ra m  b ę - b y ć  p rz y je m n o ś c ią  w  o d p o w ie d n ie j  d n ia c h  p o b y tu  na  k o lo n i i  są ro z ­
s y p u ją  w p r o s t  s w o je  d r u h n y  p y t a -  g z łe  z re a l iz o w a n y  a tm o s fe rz e . T ę  u d a ło  s ię  k a d rz e  w  śp ie w a n e , ro z ta ń c z o n e , ro z b a w io n e ,
m a m i.  S p o tk a ły  na  p r z y k ła d  k u r ę  z  ta k ą  k a d rą , z t a k im i  . lu d ź m i.  S o w n ie  w y tw o r z y ć .  Z  p rz y je m n o ś -  a p e ty ty  im  d o p is u ją ,  n ie  m ó w ią c  
p ro w a d z ą c ą  m a łe  k a c z u s z k i i  c h c ą  ja k  c h o c ia ż b y  B e n e k  S a c k  c z y  R y -  c ią  p a t r z y l iś m y  na  s to s u n e k  d z  e c i ju z  o o g r o m n y m  z a p o trz e b o w a n iu  
w ie d z ie ć  n a  ic h  te m a t  ja k  n a jw ię -  ¿ie k  M ic h a ls ^  m o ż n a  s o b ie „ a te  d o  ic h  o p ie k u n ó w  i  o d w ro tn ie .  N a -  n a  p ły n y  p r z y  n ie u s ta n n y c h  u p a -  

C ie k a w o ś ć  n o w e g o  ś w ia ta  az w s z y s tk ie  r z e c z y  p o z w o lić .  G d y  s ię  w e t  le k a rz e m  n ie  d a  s ię  m a lu c h ó w  ła ch ^  N ie c a ła  s e tk a  m a lu c h ó w  w y -  
ic h  ro z p ie ra . W  m ie ś c ie  t a k i  b e z -  t r o c h ę  zm ę czą  w y rę c z ą  ic h  d r u ż y -  p o s tra s z y ć  S y m p a ty c z n y  p a n  K o n -  P ( ja *  d z ie n n ie  p o n a d  200 l i t r ó w  p ły -  
p o ś re d n i k o n ta k t  z p rz y r o d ą  je s t n o w p t  p r z y b o c z n i  l  k u r s u !  k t ó r l y  ?ad P ta iz y ń s k i .  k l ó r y  u lo k o w a ł  s ię  n o w  z s o k a m i.  G o tu je  s ię  je  n a w e t 
p rz ^ ' ez ,(ba r„d z ? o g ra n ic z o n y  Cędą m ie ć  L j ę c i a  p r a k ty c z n e  z z u -  z p u n k te m  s a n i ta r n y m  w  p ę p k u  n o c ą  D z ie c i o t r z y m u ją  r ó w n ie ż

u ^ Z e o d n ie ^ e  s w n fm ^ a w ^ a n t p m *  c h a m i.  Z u c h y  są b o w ie m  n ie z m o r -  o b o z o w is k a  na p ie - y s z y m  p o d w ó -  o ra n ż a d ę .
K O L O N IA  d o s ta ła  s p o ro  d a r ó w  w  

p o s ta c i p ła tk ó w  o w s ia n y c h ., k a s z k i 
m a n n y , s o k ó w , d ż e m ó w  m . in .  z 
p a r a f i i  p r z y  u l .  W ie n ia w s k ie g o . M le  
k o  w  p ro s z k u  d z ie c i o t r z y m a ją  d o  
d o m u  w  p re z e n c ie  N ie  je s t  o n o  
w y k o r z y s ty w a n e ,  p o n ie w a ż  z u p y  
m le c z n e  i  k a w a  p r z y g o to w y w a n e  są 
z m le k a  p e łn e g o , d o s ta rc z a n e g o  bez 
p o ś re d n io  z p o b l is k ie j  z le w n i.  J e s t 
t r o c h ę  k ło p o to w  z t e r m in o w y m i d o ­
s ta w a m i m ię s a  i  w ę d lin .  D o s k o n a le  
n a to m ia s t  s p is u je  s ię  p ie k a r z  z 
S o w n a , d o s ta rc z a ją c  b a rd z o  sm acz-. 
n y  c h le b , w y ś m ie n i te  i  n ie d ro g ie

Szczecińskie zuchy 
buszują w Sownie

la s u . Z g o d n ie  ze s w o im  z a w o ła n ie m :
„ D ż d ż o w n ic e  — t u !  D ż d ż o w n ic e  — 
ta m ! D ż d ż o w n ic e  — w s z ę d z ie , tu  
i  t a m ! ”  c h c ą  s ię  w k r ę c ić  w  k a ż d y  
k ą c ik ,  p o zn a ć  ja k  n a jw ię c e j .  T y m  
ra z e m  d z ie c i o d k r y w a ły  t a jn i k i  
la s u .

— W id z ie l iś m y  s a rn y  i  b o c ia n y  w  
lo c ie  — p o k r z y k u ją  je d e n  p rz e z  
d ru g ie g o .  — Ja  m a m  n a w e t  l a b i r y n t  
k o r n ik ó w .  Z d o b y w a m y  s p ra w n o ś ć  
„W s z ę d o b y ls k ie g o ” . B a w im y  Elę f a j ­
n ie .

N a  k o lo n i i  z u c h o w e j w  S o w n ie ,
z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  K r ą g  G w ia ź -  d o w a n e , e n e rg ia  j e  ro z p ie r a .  D r u h -  r z u , c h o d z i „ o b le p io n y ”  d z ie ć m i ^ _________  .  ___ ____
d z is te g o  S z la k u  z K o m e n d y  H u fc a  n a  T e o d o z ja  S zw e d  H a r c m is t r z  P o l-  D ru ż y n a , w  k tó r e j  je d e n  z  z u c h ó w  c ia s ta . P ą c z k i k o s z tu ją  u  n ie g o  7 
Z H P  P o g o d n o , n ie  m a  cza su  n a  n u -  s k i  L u d o w e j ,  ś w ie tn y  s z k o le n io w ie c  m ia ł  n ie w ie lk ą  in fe k c ję  i  t r a f i ł  d o  zi .  te re n ie  k o lo n i i  je s t  k io s k ,  w  
d ę . K a ż d y  d z ie ń  Jest c a ły m  c y k le m  z  K o m e n d y  C h o rą g w i,  w s p a n ia ła  iz o la tk i ,  c h c ia ła  k o n ie c z n ie  m u  ta m  k tó r y m  d z ie c i m o g ą  k u p ić  w id o -  
te m a ty c z n y m  z a b a w . P r o g r a m  t r z y -  d z ie w c z y n a  i  k o le ż a n k a ,  Już d r u ż y -  to w a rz y s z y ć . U d a ło  s ię  to  z a le d w ie  k ó w k i ,  z n a c z k i,  o ra n ż a d ę , s ło d y c z e  
ty g o d n io w e g o  p o b y tu  r o z p ra c o w a n y  n o w y c h  d o  te g o  d o b rz e  p r z y g o to -  t r z e m  s y m u la n to m  k tó r z y  na?.a- bez k a r tę k .  F u n k c jo n u je  te ż  p o c z ta  
je s t  w e  w 'ca le  p o k a ź n e j k s ię d z e . O d  w u je .  j u t r z  — p o  d o k ła d n y m  „ z d e m o lo -  z u c h o w a  ze s te m p le m  o z d o b io n y m
p o n ie d z ia łk u  n a  p r z y k ła d  z u c h y  z a -  w a n iu ”  iz o la t k i  -  w r ó c i l i  d o  d r u -  s o w ą . C o  te ż  o w a  s o w a  d o n o s i?
c z ę ły  z d o b y w a ć  s p ra w n o ś ć  In d ia n i -  D R U H N A  T e o d o z ja  s c h o w a ła  s ię  ż y n y .  , „ K o c h a n a  M a m o ! J e s t m i  t u  d o b -
,na z p o lo w a n ie m  n a  b iz o n y ,  b u d o -  *  g ru p ą  m ło d z ie ż y  w  c ie n iu  n ie -  rz e . M ie s z k a m y  n a  w s i. B i je m y  s ię
w ą  w io s k i  in d ia ń s k ie j  i t d .  T ę  w io s -  w y s o k ie g o  la s k u . T e rn a t z a ję c ia  W s z y s c y  in s t r u k to r z y  z K r ę g u  m a r c h e w k a m i z r ę c z n ik ó w  N asza 
k ę  p o z o s ta w ią  p ó ź n ie j d z ie c io m  ze te o re ty c z n e g o : „ S y s te m  w y c h o w a  w -  G w ia ź d z is te g o  S z la k u  m a ją  ju ż  /a  d r u ż y n a  n a z y w a  s ię  d r z o w n ic e .  M i-  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j w  S o w n ie , n a  c z y  Z H P  w  d r u ż y n a c h  z u c h o w y c h ”  sob ą  d u ż ą  p r a k t y k ę  w  p r a c y  z d r u -  c h a ł”
te re n ie  k tó r e j  m ie ś c i s ię  k o lo n ia .  M im o  u p a łu  h a rc e rz e  n ie  p r z y jm u ją  ż y n a m i z u c h o w y m i.  R o b ią  to  z z a -  A g n ie s z k a ! D o b rz e  m l tu ,  t y lk o
W  o s ta tn im  t y g o d n iu  z u c h y  b ę d ą  p r o p o z y c j i  k o m e n d a n tk i ,  a b y  z a ję -  m iło w a n ie m  ! e f e k ty  są w id o c z n e . n je m a  W o d y  d o  k ą p a n ia . P o za ty m
p o d r ó ż n ik a m i,  p o z n a ją c  n a jb l iż s z ą  c ia  t r o c h ę  s k ró c ić .  Z  d r u h n ą  T e o -  A  są to  r o b o tn ic y ,  z a w o d o w y  w o j -  w  p o rz ą d k u  J a k  ta m  u  c ie b ie ?  Ł u -
o k o l ic ę , j e j  h is to r ię ,  le g e n d y , łu d z i ,  d o z ją  n a j t r u d n ie js z e  te m a ty  są c ie -  s k o w y , p r a c o w n ic y  u m y s ło w i,  n a -  k a s z ” .
u d a ją c  s ię  w  p o d ró ż  z k a r a w a n ą  k a w ę . J e d y n a  p ro ś b a  o lo d y  n a  u c z y c ie le ,  s tu d e n c i,  u c z n io w ie  s z k ó ł » ,  •
k u p ie c k ą ,  p r z e ż y w a ją c  z a ś lu b in y  i  p o d w ie c z o re k . B r z o s k w in ie  n a  d r u -  ś re d n ic h . W ię k s z o ś ć  w y k o r z y s tu je
m o rz e m  w  K o ło b rz e g u . A  m o ż n a  so g ie  ś n ia d a n ie  b y ł y  d o s k o n a łe , m o -  w ła s n e  u r lo p y  w y p o c z y n k o w e . N ie -  W  z u c h o w y c h  z a b a w a c h  u c z e s tm -  
b ie  w y o b ra z ić ,  co  s ię  b ę d z ie  d z ia ło  g lo b y  ic h  b y ć  t r o c h ę  w ię c e j.  k t ó r z y  u z y s k a l i  je  z o g r o m n y m  t r u  c z y  je d n a  z d iu z y n  d z ie c i w ic j "
z k a d r ą ,  k ie d y  w  d n iu  „ U ja r z m io -  ’ d e m  w  ty m  te rm in ie .  O  o d d e le g o -  s k .c h  z „ z ie lo n e g o  p rz e d s z k o la
n e g o  p io r u n a ”  w ła d z ę  n a  k o lo n i i  N ie  m a  m ie js c a  d la  n u d y  i  w  g r u  W a n ia c h , p r a k ty k o w a n y c h  w  la ta c h  z o rg a n iz o w a n e g o  r ó w n ie ż  p rze z
p rz e jm ą  z u c h y . O d b i ją  s o b ie  za  p ie  k u r s a n tó w .  P o  w c z o r a js z y m  k a -  u b ie g ły c h ,  p r a w ie  że n ie  b y ło  m o -  K r ą g  G w ia ź d z is te g o  ^ z la k u .  P r o w a -  
w s z y s tk o !  b a fe c ie  z „ J e z io r e m  Ł a b ę d z im ”  i  w y .  J e s t to  z p e w n o ś c ią  p ro b le m , d z i je  od  l ip c a  d iu h n a  K a ro l in a

K o m e n d a n tk a  k o lo n i i  i  k u r s u  d r u  o g n is ty m  c z a rd a s z e m , m ło d z ie ż  t a k  w y m a g a ją c y  ro z w a ż e n ia  p rz e d  o rg a  M ik o ła jc z a k ,  
ż y n o w y c b  z u c h o w y c h , ro z ło ż o n e g o  s ię  ro z p ę d z a ła , że n a o b ie r a ła  z ie m -  n iz a c ją  o b o z ó w  w  r o k u  p r z y s z ły m . <TU R )

P r o f .  M e h n e r t  tw ie r d z i ,  iż  t y lk o  
w  r z a d k ic h  p rz y p a d k a c h  za p o m o ­
cą in s u l in y  1 ta b le te k  m o ż n a  po ­
w s tr z y m a ć  z a g ro ż e n ie  d la  in n y c h  
f u n k c j i  o rg a n iz m u . Z  b ie g ie m  la t  
c u k r z y c a  u ja w n ia  s w o je  „ d r u g ie  
o b l ic z e ” , w y ra ż a ją c e  s ię  o s ła b ie ­
n ie m  c z y n n o ś c i in n y c h  o r g a n ó w  i 
r ó ż n y m i k o m p lik a c ja m i z d r o w o tn y ­
m i.  Z n a n y m  n a s tę p s tw e m  c u k r z y c y ,  
zw ła s z c z a  u t r z y m y w a n ia  s ię  z b y t  
w y s o k ie g o  p o z io m u  c u k r u  w e  k r w i ,  
je s t  u s z k o d z e n ie  m a ły c h  n a c z y ń  
k r w io n o ś n y c h .  P r o w a d z i to  . m . in .  
d o  o s ła b ie n ia  w z ro k u  i  s c h o rz e ń  
n e r k o w y c h ,  a  p ó ź n ie j d o  z a b u rz e ń  
w  c a ły m  k r w io b ie g u  i , d o k u c z l i­
w y c h  n e r w o b ó ló w  

U d o k u m e n to w a n ie  te z y , iż  śc is ła  
k o n t r o la  p o z io m u  c u k r u  w e  k r w i  
ła g o d z i n a s tę p s tw a  d łu g o t r w a łe j  
c u k r z y c y  d o p r o w a d z iło  d o  k o le j ­
n y c h  p o s tę p ó w  w  b a d a n ia c h  n a u k o  
w y c h  n a d  c u k r z y c ą .  I  ta k  n p . p rz e z  
p o m ia r  z g ly k o l iz o w a n e g o  b ia łk a  w e  
k r w i  m o ż l iw e  je s t  je d n o ra z o w e  c -  
k r e ś le n ie  p rz e c ię tn e g o  o s a d z a n ia  s ię  
p o z o s ta ło ś c i c u k r o w y c h  w  m in io ­
n y c h  ty g o d n ia c h  D a le j o p r a c o w u ­
je  s ję  te s ty  d o  s a m o k o n tro l i  p o z io  
m u  c u k r u  w e  k r w i  i  m o c z u . D z ię ­
k i  p r o m ie n io m  la s e ro w y m  m o ż liw e  
je s t  u s u w a n ie  s c h o rz e ń  oczu , w y ­
w o ły w a n y c h  d łu g o t r w a łą  c u k r z y c ą .  
T z w . b a d a n ia  n a d  r e c e p to ra m i p o ­
g łę b i ły b y  ro z p o z n a n ie  c u k r z y c y  W 
p rz y s z ło ś c i n a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć  
p o m o c y  ze s t r o n y  in ż y n ie r i i  g e n e ­
ty c z n e j .  P r o f .  M e h n e r t  p o d k r e ś li ł  
r ó w n ie ż , iż  p o s tę p  d o k o n u je  s ię  w  
p ra c a c h  n a d  e le k t r o n ic z n ie  s te ro w a  
n y m ł  p o m p k a m i In s u l in o w y m i.

(P A P ł

Porady praw ne
R E N A T A  K . — S ta r g a rd :  W  m y ś l 

p a r  1 R o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in i ­
s t r ó w  z d n ia  17 l ip c a  1981 r .  w  
s p r a w ie  u r lo p ó w  w y c h o w a w c z y c h , 
p r a c o w n ic a  z a t ru d n io n a  w  z a k ła ­
d z ie  p r a c y  c o  n a jm n ie j  6 m ie s ię c y  
m o ż e  s k o rz y s ta ć  z u r lo p u  w y c h o ­
w a w c z e g o  w  w y m ia rz e  d o  3 la t .

P o n ie w a ż  p a n i p rz e p ra c o w a ła  r o k ,  
p r z y s łu g u ję  p a n i z a te m  te n  u r lo p  
w  c a ło ś c i!
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Północny Atlantyk
„prognozuje46

Sprawy niby oczywiste?

Szaleństwo bez metody
pogodą dla Europy

(Dokończenie ze str. 1)

SUSZE na naszym kontynen­
cie po jaw ia ją  się w w yn iku  u- 
kładów meteorologicznych zwią 
zanych z północnym A tla n ty ­
kiem. Sytuacja w  te j części o- 
ceanu w yw iera  w p ływ  na 
kształtowanie pogody w 'środ­
kow ej Europie i w Polsce. Po­
goda w  naszym k ra ju  Jes t „za­
program owana”  wcześniej
przez sytuację panującą na 
M orzu Norw eskim  w  rejonie 
pomiędzy Norwegią a Islandią 
oraz na oceanie w  rejonie na 
zachód od W ie lk ie j B ry tan ii. 
Jak będzie kształtować się po­
goda — zależy to od tempera­
tu ry  wody w  oceanie. Zarówno 
latem, jak i zimą mogą wystę­
pować na oceanie tzw. term icz 
ne wyspy, w  których tempera-

Nowe tytuły
serii „ceramowskiej“

O TRZY ty tu ły  wzbogaciła 
się ostatnio seria PIW  „Rodo­
wody cyw iliza c ji” , potocznie 
zwana „ceramowską” .

Praca „S trażn icy złota. O- h i­
s to rii i  ku ltu rze  ludów  A z ji 
Środkowej przed islamem”  ra ­
dzieckiego archeologa i h isto­
ryka L. Albaum a i archeologa 
z NRD B. Brentjesa przedsta­
w ia  zw ięzły zarys dziejów Azji 
Środkowej oraz je j k u ltu r  od 
czasów prehistorycznych do 
V I I I  w. n.e.

Książka „Magia i w różbiar­
stwo u H e tytów ”  opowiada o 
obrzędach magicznych i sposo­
bach wróżenia rozpowszechnio­
nych w Azji. M niejszej w  d ru ­
gim  tysiącleciu p.n.e. i w zna­
cznej m ierze reprezentatyw ­
nych dla m agii i sztuki wróż­
b ia rsk ie j całego Wschodu sta­
rożytnego. A u to r książki Ma­
c ie j Popko jest filo log iem  i 
stara ł się w iern ie  oddać treść 
tekstów magicznych i wróż­
biarskich, uważając je zą jedy­
ną podstawę dła ogólniejszych 
wniosków.

W  serii wydane też zostały, 
już po raz czwarty, „M ity  gre­
ckie”  Roberta Gravesa.

tu ra  wody różni się o ponad 2 
st. od tem peratury wody na ob 
szarach przyległych, Jeśli tem­
peratura wody jest wyższa niż 
norm alnie, podgrzewa się po­
w ietrze i powstaje cyrku lac ja  
ściągająca fale chłodu z półno­
cy. Jeśli woda jest chłodnie j­
sza, tw orzy się tzw. blokada 
wyżowa • zatrzym ująca spływ 
chłodnego i wilgotnego powie­
trza. Tak więc anomalia dodat­
nie dają układ niżowy, zaś a- 
hom alia  ujemne powodują po­
wstawanie wyżu. Określone a- 
nom alla tem peratur wody na 
północnym A tla n tyku  w  czasie 
z im y powodują, że ta pora ro ­
ku może być w  Polsce mroźna 
i sucha. B rak opadów śniegu 
stwarza już w a ru n k i sprzyja ją ­
ce pojaw ieniu się suszy. Ponie­
waż zimowe wyże często po­
przedzają ciepłą i  bezdeszczową 
pogodę w okresie la ta  — mogą 
wystąpić czynnik i sprzyjające 
pojaw ieniu się suszy. P o tw ie r­
dza to tradycy jna  ludowa me­
teorologia głoszącą, że ostra z i­
ma zapowiada gorące lato.

Takie w a runki w ystąp iły  rów 
nież i  w tym  roku. Po opadach 
śniegu w grudniu 1981 r. cała 
zima i wczesna wiosna by ły  po 
godne i bezśnieżne. Mamy ta k ­
że suche i . ciepłe lato.

JEŻELI tak dale j pójdzie, w 
nader poważnym niebez­
pieczeństwie znajdą się do­

mowe biblioteczki, wypożyczal­
nie książek, k lu by  książek i 
prasy, archiw a — ba, nawet 
teczki z urzędowym i aktam i. 
Wszystko, co papierowe, od 
pewnego czasu staje ęię przed­
m iotem  gorączkowej pożądli­
wości pewnej g rupy obywateli 
PRL. .Przeczytaliśmy, iż w  nie­
k tórych łódzkich punktach 
skupu m aku la tury można zna­
leźć dzieła, o k tóre od la t da­
remnie -ubiegają się ludzie po 
księgarniach.

Co jest powodem tego na­
głego p rzyp ływ u m an ii zbierac­
kie j? Chyba wyłącznie — co­
raz bardzie j rozszerzająca się 
akcja sprzedaży atrakcy jnych 
tow arów  za bony... m aku la tu­
rowe.

W  w ie lu  sklepach znajdują 
się stoiska z a r tyku ła m i prze­
m ysłowym i, któ re  nabyć mogą 
wyłącznie p iln i zbieracze gazet, 
książek, broszur, kartonów i 
opakowań papierowych. Za ma 
kula turę wolno nam kupić pa­
p ier toaletowy, m etr perkalu. 
szklanki, krem  do golenia, ży­
le tk i, a w n iektó rych regionach

Z G IT A R Ą  — WESELEJ

(CAF — 
Andrze j Rybczyński)

k ra ju  — zabawki, narzędzia, 
rowery. W Poznaniu — jak 
nam doniesiono — nabycie ko­
żuszka, o państwowej cenie 
60 tys. złotych, uzależnione jest 
od okazania dowodu odstawie-, 
nia odpowiedniej ilości surow­
ców w tórnych. Biorąc pod uwa 
gę, że przy odstawie tychże su­
rowców stosuje się przelicznik 
„jeden do p ięciu”  — ła tw o obli 
czyć ile  ton m aku la tu ry  czy 
złomu m usiałby k lie n t odsta­
w ić  do punktu  skupu, aby s f i­
nalizować powyższy zakup!

P R A K T Y K A  mówi, że ma­
ku la tu row e szaleństwo jest n a j­
częściej efektem radosnej tw ó r 
czości lokalnych władz. N ie ba­
cząc na zalecenia odgórne, 
upraw ia ją  one własną politykę 
reglamentacyjną.

Coraz w ięcej odzywa się gło­
sów, oceniających reglamenta­
cję jako system, k tó ry  nie mo­
że być doskonały, jako przejś­
ciową form ę łagodzenia bra­
ków i sprawiedliwego rozdzie­
lenia tego, co mamy do dyspo­
zycji. Mnożenie w  nieskończo­
ność dalszych form  kartkowego 
podziału dóbr oddala nas nie­
jako od chw ili, gdy decydować 
będą norm alne prawa rynko­
we: podaż i popyt. Tymczasem 
wie lu dystrybutorów  jakby ma­
rzy o utrw a len iu  i dalszym roz 
szerzaniu kartkowego systemu. 
Reglamentacja z jednej strony 
pozwala m n ie j więcej sprawie­
d liw ie  obdzielić wszystkich, z 
drug ie j zaś — stwarza n ieob li­
czalne wręcz możliwości m a r­
nowania się towarów, zwłasz­
cza środków spożywczych. Był 
czas, kiedy m argaryna jełezała 
w magazynach, bo ludzie wole­
l i  kupować smalec lu b  olej. 
Mąka kartkow a nie w ykupy­
wana całym i miesiącami zalega 
w iele sklepów, stając się żero­
w iskiem  robaków. Zaprowadze­
nie ka rtko w e j sprzedaży papie­
rosów powoduje, że a r tyku ły  
te kupu ją ludzie, którzy w  nor­
malnych ;,bezkartkowych” wa­
runkach n igdy by ich nie ku ­
pili...

Rzecz więc nie w obejm owa­
n iu  reglamentacją dalszych a r­
tyku łów , ale w  doskonaleniu 
już istniejącego systemu ka rt­
kowego. a przede wszystkim  (to 
już apel nie ty lko  do handlow­
ców) w  stopniowym, postępu­

jącym  przybliżaniu nas do 
chw ili, gdy pożądany tow ar 
czekać będzie na nabywcę w 
sklepie. A  k a rtk i znikną...

* M IK

Zakończenie
konserwacji

„Kurtyny
Siemieradzkiego”

P O  t r w a ją c y c h  p ó ł r o k u  ż m u d n y c h  
z a b ie g a c h  k o n s e r w a to r s k ic h  z a k o ń ­
c z o n o  r e s ta u r a c ję  s ły n n e j  „ K u r t y n y  
S ie m ie ra d z k ie g o ”  w  T e a trz e  im .  J u ­
liu s z a  S ło w a c k ie g o  w  K r a k o w ie .  O - 
g ro m n a  k u r t y n a ,  z s z y ta  z 3 k a w a ł­
k ó w  h o le n d e rs k ie g o  p ó łtn a ,  z a m ó w io  
n a  z o s ta ła  u  n ie z w y k le  p o p u la rn e g o  
w ó w c z a s , 5 0 - le tn ie g o  a r t y s t y  w  r o ­
k u  1892 i  z a w is ła  w  te a t r z e  w  d w a  
la ta  p ó ź n ie j. ' T re ś c ią  z d o b ią c e g o  Ją, 
e k le k ty c z n e g o  m a lo w id ła  1est sce n a  
a le g o ry c z n o -m łto lo g ic z n a

P ie rw s z ą  k o m p le k s o w ą  k o n s e r w a ­
c ję  k u r t y n y  p rz e p ro w a d z o n o  w  
1959 r .  O b e c n a  r e s ta u r a c ja  m ia ła  na  
c e lu  o c z y s z c z e n ie  m o c n o  z a b ru d z o ­
n e g o  i  z a k u rz o n e g o  p ó łtn a .  u z u p e ł­
n ie n ie  w y b la k łe j  k o lo r y s t y k i  o ra z  
w z m o c n ie n ie  sz c z e g ó ln ie  z n is z c z o ­
n y c h  m ie js c , D z iś  k u r t y n a  o d z y ­
s k a ła  ś w ie żo ść  k o lo r ó w  i  b ę d z ie  ją  
m o ż n a  p o d z iw ia ć  — ja k  tw ie r d z ą  
fa c h o w c y  — jeszcze  p rze z  d łu g ie  
la ta .  \

Pożegnanie
„króla waletów”

P O  52 la ta c h  p r a c y  o d sze d ł n a  
e m e r y tu r ę  J a n  B u s z e k , z w a n y  p rz e z  
s tu d e n tó w  „ k r ó le m  w a le tó w ” . J . B u  
s ze k  o d  p o c z ą tk u  s w e j z a w o d o w e j 
k a r ie r y  z w ią z a n y  b y ł  z d o m e m  s tu ­
d e n tó w  U J  „Ż a c z e k ” , \y  k t ó r y m  p e ł­
n i ł  k o le jn o  ró ż n e  fu n k c je  — o d  pa­
la c z a  d o  k ie r o w n ik a .  Z a w sze  c z u ł  
s ię  b a r d z ie j  w y c h o w a w c ą ,  n iż  a d m i­
n is t r a to r e m ;  po d  je g o  s k r z y d ła m i 
m ie s z k a l i ,  k r ó c e j  lu b  d łu ż e j,  o b e c ­
n y  p a p ie ż , b y ł y  p r e m ie r ,  3 w ic e p re ­
m ie r ó w ,  k i lk u d z ie s ię c iu  m in is t r ó w ,  
a m b a s a d o ró w  i  r e k to r ó w .  P a n  B u ­
szek  s ły n ą ł  z o p ie k u ń c z e g o  s to s u n ­
k u  d o  s tu d e n tó w ,  p r z y m y k a ją c  o c z y  
na  tz w .  w a le to w a n ie  c z y l i  m ie s z ­
k a n ie  w  a k a d e m ik u  bez z a m e ld o ­
w a n ia  i  p r z y d z ia łu .  W  s a l i  p o s ie ­
d z e ń  R a d y  S a m o rz ą d u  „ Ż a c z k a ”  w i ­
s i o d  20 ł a t  je g o  p o r t r e t  ja k o  „ k r ó ­
la  w a le tó w ” , k tó r ą  to  g o d n o ś ć  
p rz y z n a n o  J . B u s z k o w l w  cza s ie  
o b c h o d ó w  60 0-lec ia  U n iw e r s y te tu .

O d c h o d z ą c  n a  e m e ry tu r ę  J a n  B u ­
szek —  p o s ia d a c z  n a jw y ż s z y c h  o d ­
z n a c z e ń  w s z y s tk ic h  o r g a n iz a c j i  m ło ­
d z ie ż o w y c h  — o t r ź y m a ł o d  r e k to r a  
l i s t  g r a tu la c y jn y ,  n a g ro d ę  i  z a p r o ­
sze n ie  d o  d a is z e i p r a c y  z m ło d z ie ­
żą.

Nie w iedzia ł ty lk o  tego co nas czeka, gdyż nie 
m iałem  serca m u powiedzieć. Podawał m i właśnie 
szczegóły dotyczące jego porwania, kiedy po jaw ił 
się Carreras z kolegą.

Założyli uszczelki, zawiązali brezent i  bez zw łoki 
ruszy li na dziób. Przypuszczałem, że by ł to znak, 
iż skończyli nastawianie zegarów pomocniczych w 
dwóch pozostałych trum nach. O dwinąłem  ceratę o- 
kryw ającą la tarkę  ¿ roze jrza łem  się po magazynie, 
wziąłem k ilk a  narzędzi i  zgasiłem światło,

— Już czas ~~ pmoiedzialem do Coraline'a. — 
Chodźmy.

— Dokąd? — Nie m ia ł ochoty nigdzie cho­
dzić, po tym  co przeszedł, wcale m u się nie dz iw i­
łem.

— Z powrotem  do ładowi. Byle szybko. Możemy 
mieć mało czasu.

Dwie m in u ty  później staliśm y na podłodze ła ­
downi. Na ile to było m ożliwe, założyliśmy uszczel­
k i i  brezent. Nie potrzebowałem przynosić włas­
nych narzędzi — Carreras wszystkie zostawił, roz- 
rzucone bezładnie dookoła. Zrozum iałem , że się o 
nie nie troszczył — on już n igdy nie m ia ł ich u -

Podałem CaroUne’ow i la tarkę do potrzym ania , 
wybrałem  śrubokręt i zacząłem odkręcać wieko 
trum ny z mosiężną tabliczką.

— Co pan chce zrobić? — spytał nerwowo Caro- 
line.

— Przecież pan widzi.
— Na miłość boską, ostrożnie! Bomba jest uz­

brojona!
— I  co z tego? K iedy ma wybuchnąć?
— O siódmej. Ale jest niebezpieczna, bardzo nie­

bezpieczna. Jest niepewna ja k  cholerą. Do diabła. 
Carter, ja  to wiem, w iem !

— Drżącą dłoń położył na moim  ramieniu, jego 
tw a rz . w ykrzyw ia ł lęk. — Badania nad tą bombą

AUSTAiR MacLEAN

P rzek ład : Robert G łna łsk ł
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nie były jeszcze zakończone, kiedy ją  skradziono. 
Mechanizm zapłonowy by ł dopiero w  stadium eks­
perym entalnym , a badania wykazały, że sprężyna 
zwalniająca przerywacz jest o wiele za słaba. Nor­
m alnie Tornado jest całkiem  bezpieczne, ale po 
uzbrojeniu przerywacz jest włączony do obwodu.

— I  eo?
— Uderzenie, stuk. najrńniejszy upadek... wszyst­

ko może przeciążyć sprężynę i włączyć mechanizm  
zapłonowy. Piętnaście sekund później bomba wy­
bucha.

Nie zauważyłem tego przedtem, ale w  ładow ni 
buto w iele cieplej, niż na pokładzie. M im owolnie  
non niosłem przemoczony rękaw, by zetrzeć pot z

— Powiedział pan to Carrerasowi? — Ciepło 
w p ływ a ło  także na m ój glos, zmieniając go w och­
ryp ły  skrzek.

— M ówiłem  m u Nie chciał słuchać. Myślę., my­

ślę, że Carreras jest trochę szalony. Więcej niż tro ­
chę. Wydaje się, że jest przygotowany na każde ry ­
zyko. Zęby wyelim inować możliwość wstrząsu opa­
kow ał Tornado w  bawełnę t koce.

Patrzyłem  na niego przez dłuższą chw ilę, nie w i­
dzącym wzrokiem, po czym zabrałem się za następ­
ną śrubę. Była bardziej oporna niż pierwsza, ale 
możliwe, że tym  razem nie przykładałem  ta k ie j siły. 
M im o to w  ciągu trzech m inu t odkręciłem  wszyst­
k ie  śruby. D elikatnie zdjąłem  wieko, odłożyłem  je 
na bok, pow oli odchyliłem  k ilka  koców. Pod m m l 
leżało Tornado. Wyglądało jeszcze bardziej przera­
żająco niż zwykle. ""

Wstałem, wziąłem  latarkę od doktora Caroline 
i  powiedziałem:

— Nastawiony, co?
— Oczywiście.
— Tu ma pan narzędzia. Niech pan rozbroi to 

dra ń  st xoo
G apił się na mnie, w ypranym  z wszelkiego w yra ­

zu wzrokiem.
— Po to tu  jesteśmy?
—  A po cóż innego?
— Nic z tego.
— Nic z tego? — Złapałem  go za ramię, niezbyt 

łagodnie. — Słuchaj, przyjacielu, uzbroiłeś tę bom­
bę, to teraz odwróć te wszystkie czynności, nic w ię­
cej. •

— To niemożliwe — powiedział nieodwołalnym  
tonem. — K iedy ta bomba jest nastawiona, mecha­
nizm  jest zablokowany w  pozycji. Kliiezem. Ten 
klucz jest w  kieszeni Carrerasa.

XI. Sobota, 1.00—2.15
G wałtow nie poraziła mnie bezwładność lewej 

nogi. bezwładność n iem al paraliżująca. Musiałem  
usiąść na przegrodzie i przytrzym ać się drab ink i. 
Gapiłem się na Tornado

■ o fłn l
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Portowcy znów strzelają bramki

"Jan” Tomaszewski
nie uratował ŁKS-u

W  SOBOTĘ i niedzielę piłkarze ekstraklasy rozegra li^trzecią akcjach napastników Pogoni, 
ko le jkę  spotkań m istrzowskich. W  dalszym ciągu zwycięską S trza ły  b y ły  tak  s ilne i  p re- 
passę kon tynuu ją  p iłkarze Śląska, którzy tym  razem pokona- cyzyjne, że naw et na jlep ie j dy­
l i  W isłę i  bez s tra ty  punktu  przewodzą ligow e j tabeli. P ie r- sponowany bram karz nie m ia ł- 
wsze powody do radości m ają także sym patycy Pogoni, k tó - by  nic do powiedzenia. To, że 
rzy  w  sobotę ok lask iw a li pierwsze b ram ki i  zwycięstwo por- łodzianie w yjecha li ze Szczeci- 
towców. na z bagażem ty lko  3 bram ek

jest zasługą w łaśnie Tomaszew-
p o g o N  — ł k s  3:1 (1:1). n ie do pozazdroszczenia. P ie r- skieso.

«k?rwm 52 mmby Błernaf0w0I73 m in *  wsza Połowa spotkania W  n i-
S t i im a s ia k  w "  82 m in . ;  d la  ł k s  c z y m  n i e  z a p o w ia d a ła  r a d o s n e  w  s w e e m o d  
b r a m k ę  u z y s k a ł M ilc z a ra k i  w  8 g 0  k o ń c a .  P o t w i e r d z a ł a  s ię  b o -  p S p f e ™  ¿ t ^ r e ^ r a  L  J ^ ie ?

“ s ę d z io w a ł M ie c z y s ła w  W ó jc ik  z w i e m  ° P i n i a  0  s ła b e J s k u t e c z -  s k ie g o  z a p r e z e n to w a li  s ię  w  s o b o -  
K r \ \ do w T ^ w i d z 6 w y ? ar yS W 63C lk  n o ś c i  s z c z e c iń s k ic h  p i ł k a r z y .  H  « « * »

P O G O Ń : S zcze ch  —  S ta ń c z a k , M a ł o  tego gospodarze rne ty lk o  docznaformacja Ponadto d u ż e  za 
S r o w f f 1’ Ke°isv°WWol8kiZePS  W n ie  » * * 3 ^  §ola ale sami 8° strzeżenia można mieć do taktyki
g S f f E Ł S l  « ¿ S S Ę  " t r a C i l i  1 t 0  "  0 k r 6 S ie  P rZ 6 W a  w a d ^ m ła ,Z go śc ie P o d Ur a z u 8 n a s ta w i l i  
‘  ł k s - T o m S z e w s Ł  '*  -  M ż y  c M .  g l * * *  n a  o b ro n ę  k o rz y s tn e g o  w y n ik u
B u lz a c k i ,  G a la n t ,  G a jd a  —  C h o j-  S Z Y B K I  k o n t r a t a k  t r ó j k i  ło d z ia n  ło w c o n ? ” 3021116 u ła tw lU  z a d a m e  
n a c k i ,  D z iu b a  (o d  4« m in .  K l im a s ) ,  L a s o ń  — N o w ic k i  — M ilc z a r s k i  o -  p o r to w c o m .
W e s o ło w s k i — N o w ic k i ,  M ilc z a r s k i  ra z  e w id e n tn e  b łę d y  n a s z y c h  d e -  w  PRZEKROJU całeSO mec®u 
Ł a s o ó  (o d  67 m in .  G a b ry c h ) .  fe n s o ró w  i  S zcze ch  m u s ia ł w y jm o -  w  j u  c a n c g o  e c w u

w a ć  p i łk ę  z s ia tk i ,  u t r a t a  g o la  ju ż  na wyróżn ien ie  w  Pogoni zasłu- 
G D YB Y rw itow com  nie udało na p o c z ą tk u  m e c z u  w p r o w a d z i ła  ży li bardzo pracow ity i  am bitn ie 

się z d o b yć> u n k tó w  na outs i- . S t a S ja ' * -  w alczący W olski oraz Kensy
derze tabe li to  los ich by łby  ,w ę , c z ę s to  g o szcząc  n a  p rz e d p o lu  Czepan i  B iernat ( ty lko  w  I I  

-T o m a s z e w s k ie g o ,  k t ó r y  z n o w u ,  z  połowie). W  drużynie gości 
k o n ie c z n o ś c i z a ją ł  m ie js c e  d w ó c h  - -  - -

Wyniki i tabele
liga

R u c h  — Z a g łę b ie  
G w a r d ia  — S ta l 
W id z e w  — L e c h  
P o g o ń  -  Ł K S  
Ś lą s k —W is ła  
S z o m b ie r k i  — G K S

1:2 (1:1) 
1:1 ( 1 :0) 
2:1 ( 1 :0) 
3:1 (0:1) 
2:1 (2 :1) 
1:0 ( 1 :0'

C ra c o v ia  — B a ł t y k 0:0
G ó r n ik  — L e g ia 2:2 (1 :1 '

T A B E L A
1. Ś lą sk 6:0 8—2
2. Z a g łę b ie 4:2 7—4
3 W id z e w 4:2 4 - 3

G ó r n ik 4:2 4—3
'  S ta l 4:2 4—3

6 G K S 3:3 4—3
7. P o g o ń 3:3 3 - 2
8. C ra c o v ia 3:3 3—3

S z o m b ie r k i 3:3 3—3
10. B a ł ty k 3:3 I —1
11 G w a r d ia 3:3 4 - 6
12 L e c h 2:4 3—4
13 W is ła 2:4 2 - 3
14 L e g ia 2:4 5—7
15 R u c h 1:5 3—5
16 Ł K S 1:5 2—8

I I  liga
G R U P A  I

O l im p ia  E. — O lim p ia P  0:1 (0:0)
S t i lo n  -  O d ra  W, 1:1 (Od))
P ia s t -  A R K O N IA 2:0 (1 :0)
R O W  —  G K S 0:0
A r k a  — G r y f 0:1 (0:0>
S T A L  S T O C Z N IA  -  .Z a g łę b ie  L .

1: (1:0
Z a g łę b ie  w  -  C e lu lo z a  2:0 (0 :0)
O d ra  O — G ó r n ik 1:1 (1:1)

T A B E L A
1 O lim p ia  P 4:0 4 - 2
2 G ó rn ik 3:1 3—1
3 T y c h y 3:1 2 - 0
4. S T A L  S T O C Z N IA 3:1 2—1

Z a g łę b ie  L . 3:1 2— 1
6. O lim p ia  E. 2:2 4 -1
7 Z a g łę b ie  W. 2:2 2 - 1
8 O d ra  w 2:2 2—2

P ia s t 2:2 2—2
O d ra  O. 2:2 2—2

11 S t ilo n 2:2 l —l
G r y f 2 :2Z 1—1

13 R O W 1:3 2—0
14 C e lu lo z a 1:3 0 - 2
15 A rk a 0:4 0 - 3
16 A r k o n ia 0:4 0—6

I I I  liga
P o lo n ia  L . -  C H E M IK 1:1
M ie s z k o  — lu b u s z a n in  
W a r ta  — G r u n w a ld

5:2
1:1

D o z a m e t -  C h r o b r y 1:0
L e c h la  — Z je d n o c z e n i 
W a r ta  — G r u n w a ld  
S to c z n io w ie c  — F a d o m

3:1
1:1
1:0

B Ł Ę K IT N I  - •  P ia s t 4:0
T A B E L A

1. L e c h la  / 4:0 5— 1
2. S to c z n io w ie c 4:0 2 - 0
3 M ie s z k o 3:1 6—3
4 W a r ta 3:1 3—1
5 C h e m ik 3:1 2—ł

P o lo n ia 3:1 2—1
D p z a m e t 3:1 2—1

8. B łę k it n i 2:2 4—1
8 Z je d n o c z e n i 1:3 2—4

18 C h r o b r y 1:3 1—2
l ł  G r u n w a ld 1:3 1 - 8
12 F a d o m 0:4 0 - 3
13 L u b u s z a rd n 0:4 2 - 6
14 P ia s t 0:4 a-a

Pechowy początek

Kontuzja
Władysława Żmudy
P E C H O W O  r o z p o c z ą ł sw ą  k a r ie ­

rę  w e  w ło s k ie j  d r u ż y n ie  V e ro n a  
p o ls k i p i łk a r z  W ła d y s ła w  Z m u d a . 
P o d c z a s  t r e n in g o w e g o  m e c z u  w  
s w e j n o w e j  d r u ż y n ie .  Ż m u d a  d o ­
z n a ł k o n tu z j i  k o la n a  i  —  J a k  p rz e ­
w id u ją  le k a rz e  — b ę d z ie  m u s ia ł 
p a u z o w a ć  p rz e z  2 m ie s ią c e .

kontuzjowanych ” bramkarzy Ł K S . f j f ł  s i«  Podobać Tomaszewski 
C ó ż z tego, skoro szczecinianie na 1 M l IC z a r S K l.
wet w dogodnych sytuacjach fa- ( jk )
talnie pudłowałi. Tak np. Zam..-----------------------------------------------------
brzycki będąc na polu karnym nie 
pilnowany, zamiast od razu strze­
lać na bramkę, niepotrzebnie zwle­
kał, później przymierzył się 1.. 
strzelił obok bramki. Najbliższy wy 
równania był bardzo pracowity w 
tym meczu Wolski, który chciał 
przechytrzyć Tomaszewskiego za­
kładając mu tzw. siatkę czyli 
strzelić między nogami. „Tomek” 
jednak nie dał się wywieść w po­
le broniąc strzał Wolskiego oddany 
z 5 metrów, za co otrzymał grom­
kie brawa.

T A K  więc do p rzerw y konto 
bram kowe portowców by ło  ze­
rowe ł mało k to  przypuszczał, 
że po zm ianie s tron sytuacja ta 
ulegnie zmianie. A jednak w  
d rug ie j połow ie podopieczn i. tre  
nera E. Ksola przypom nie li so­
bie, że o w ygranej decydują 
b ram ki a nie sytuacje. Tuż od 
pierwszego gwizdka sędziego 
rozpoczął się napór gospodarzy.
Goście niemal w  komplecie co­
fn ę li się na własną połowę, po 
zostawiając w  przodzie ty lko  
Milczarskiego. Hokejow y za­
m ek w  w ykonaniu Pogoni dał 
rezu lta t w 52 m in., kiedy to 
W olski strzałem głową zm y lił 
in terweniującego Tomaszew­
skiego i było 1:1. Bram ka ta 
dodała w ia ry  we własne s iły 
p iłkarzom  Pogoni, którzy z je ­
szcze większym zapałem i am­
bicją kontynuow ali atak. Toma 
szewski ani przez chw ilę  nie 
m ia ł w ytchnienia i  raz po raz 
m usiał in terweniować. W k ilk u  
przypadkach pokazał, że m im o 
iż  nie trenuje, w ie lu  bram karzy 
mogłoby się od niego uczyć.
Przy obronie strzałów Bierna­
ta a później Stelmasiaka oył 
jednak bezradny. Obie bram ki 
pad ły po solowych pięknych

D U Ż Y  L O T E K

I  l o s o w a n ie
1-8. 21 33 . 34 35 . 37 d o d . 3«

I I  lo s o w a n ie
4. 12. 25. 2«, 3«. 4#

Ostatnie przymiarki

Wyścig
o Puchar PKO!

W  B O L E N C IN IE  k .  P ło ń s k a  ro ze  
g r a n y  z o s ta ł w  n ie d z ie le  t r a d y c y j ­
n y  d r u ż y n o w y  w y ś c ig  k o la r s k i  o 
P u c h a r  P K O I. O b o k  z e s p o łó w  na  ■ 
ro d o w y c h ,  p rz y g o to w u la c y c h  s ie  
d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta , s ta r t o w a ły  
te ż  d r u ż y n y  k lu b o w e  o ra z  m ło ­
d z ie ż o w a  re p re z e n ta c ja  B u łg a r i i ,  
k t ó r a  n ie  o d e g ra ła  ż a d n e j r o l i  w  
im p re z ie ,  z a jm u ją c  o s ta tn ie  m ie j ­
sce . Z  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  o -  
c z e k iw a n o  w y s tę p u  d w ó c h  re p re z e n  
t a c j i  P Z K o L ,  w  k tó r y c h  je c h a l i  za 
w o d n ic y  k a n d y d u ją c y  d o  d r u ż y n y  
n a  m is t r z o s tw a  ś w ia ta . N ie o c z e k i­
w a n ie  z w y c ię ż y ł  d r u g i  ze sp ó ł 
P Z K o l .  p o k o n u ją c  p ie rw s z ą  d r u ż y ­
nę  P Z K o l .  Z d a n ie m  , s z k o le n io w c ó w  
n a j le p ie j  w  w y ś c ig u  z a p re z e n to w a li  
s ię  L e c h  P ia s e c k i i  J e rz y  S w ln o g a  
s p ie rw s z e j d r u ż y n y  o ra z  J a n  M u  
z y k a  z  d r u g ie g o  ze s p o łu  C i za ­
w o d n ic y  m a ja  1uż  n ie m a l p e w n e  
m ie js c e  w  r e p re z e n ta c j i  n a  m is t r z o  
3 tw a  ś w ia ta , a d o  c z w a r te g o  i  p ia  
te g o  r e z e rw o w e g o  m ie js c a  k a n d y ­
d u je  je s z c z e  k i l k u  k o la rz y .

Zapaśnicy ZSRR bezkonkurencyjni

Srebrny medal 
Adama Sandurskiego

W EDMONTON zakończyły się nym  ryw alem  Salmanem Cha- 
m istrzostwa św iata w  zapasach sim ikowem  (ZSRR), z k tó rym  
sty lu  wolnego. Polacy wrócą z n igdy jeszcze nie w ygrą ł. I  tym  
Kanady z jednym  m edalem.' ra>zem Polak m usiał uznać w yż- 

W yw alczył go o lbrzym  z Rze szość radzieckiego ryw ala. Na 
szowa, nasz superciężki — trzecim  m iejscu uplasował się 
Adam  Sandurski. Polak po se- Andreas Schroeder (NRD). 
r i l  brązowych m edali na m i­
strzostwach Europy i  ig rzy- B liscy medalu b y li także 
skach w  Moskwie, po tw ie rdz ił M arian Skubacz w  wadze 62 
rosnące um iejętności i  został kg i Leszek Ciota (82 kg). Sku- 
w icem istrzem  świata, co jest je  bacz przegrał w  p ią te j rundzie 
go największym  sukcesem w  po zaciętej walce z Węgrem 
karierze. Jozsefem Orbanem, i  chociaż

W  fina łow e j walce Sandurski potem pokonał Rumuna T ra ia - 
zm ierzył się ze swym  odwlecz- na Marinescu 8:4, na podium 

•nie stanął. Za ją ł piąte miejsce
Mecz Polska —  CSRS

Zwycięstwa 
K. Perkowskiej

N A  o t w a r t y m  b a s e n ie  w  R zeszo ­
w ie  z a k o ń c z y ł s ię  2 - d n io w y  m ię ­
d z y p a ń s tw o w y  m e cz  p ły w a c k i  m ię ­
d z y  r e p re z e n ta c ja m i P o ls k i  ł  C ze­
c h o s ło w a c ji .

M e c z  w  k o n k u r e n c j i  k o b ie t  w y ­
g ra ła  P o ls k a  104:66 p k t . .  w  k o n k u ­
r e n c j i  m ę ż c z y z n  p a d ł re m is  84:84, 
n a to m ia s t  w  łą c z n e j p u n k t a c j i  z w y ­
c ię ż y ła  P o ls k a  188:150 p k t .

W  im p r e z ie  t e j  b a r w  P o ls k i b ro  
n ł l l  z a w o d n ic y  S t a l l  S to c z n ia  — 
K a ta rz y n a  P e rk o w s k a . J a ro s ła w  
C h ro ś c ie le w s k i l  R y s z a rd  M a le c . 
N a j le p ie j  z  t e j  t r ó j k i  s p is a ła  s ę 
K .  P e rk o w s k a , k tó r a  t r iu m fo w a ła  
w  d w ó c h  k o n k u r e n c ja c h  —  na 
m  s t. d o w . — 4.29,89 i  800 m  
d o w . — 9.17,30. R y s z a rd  M a le c  b y ł  
d r u g i  w  w y ś c ig u  na  d y s ta n s ie  100 
m  s t.  m o t.  — 58.04 o ra z  c z w a r ty  

d y s ta n s ie  100 m  s t. d o w . 54,55 
P o n a d to  s z c z e c in ia n in  p ły n ą ł  w  
z w y c ię s k ie j s z ta fe c ie  4X l0Ó  m  s t. 
z m ie n n y m . N a to m ia s t  J a ro s ła w  
C h ro ś c ie le w s k i t r z y k r o t n ie  p la s o -  

■ w a ł  s ię  n a  c z w a r te j  p o z y c j i  (200,
1 400 i 1500 m  s t. d o w .) . (k )

Na ll-ligowym froncie

♦ Remis Stali Stocznia
♦ Porażka Arkonii

— S T A L  STO C ZNIA — Z A - pokazali się z ja k  najlepszej 
G ŁĘ B IE  L. 1:1 (1:0). strony, czego niestety nie moż

B ram ki s trze lili: d la S ta li — na powiedzieć o gospodarzach. 
Benesz w  27 m in. z karnego Oglądając to spotkanie odnosi- 
oraz O lesiak w  56 m in. dla Za- ło się wrażenie, że stoczniowcy 
głębia. chcieli zdobyć kom plet punk-

Sędziował J. Perz z Gdańska, tów  ja k  najm niejszym  nakła- 
W idzów 1000 dem s ił Do przerw y nawet im

się to udawało gdyż prow adzili

podobnie ja k  Leszek Ciota.

M istrzostwa przyniosły suk­
ces zapaśnikom ZSRR, k tó rzy  
zdobyli 7 ty tu łó w  m istrzow ­
skich, 1 srebrny i 2 brązowe 
medale.

, A  OTO złoci m edaliści (w  ko­
le jności wag):_do 48 kg — Sier 
giej K o rn iło w  (ZSRR), do 52 
kg — H a rtm u t Reich (NRD), 
do 57 kg — A n a to lij B iełogła- 
zow (ZSRR), do 62 kg — Sier­
giej Biełogłazow (ZSRR), do 68 
kg — M icha ił Charachma 
(ZSRR), do 74 kg — Lee Kam p 
(USA), do 82 kg — Taim uraz 
Dzojew (ZSRR), do 90 kg — 
Uwe Neupert (NRD), do 100 kg 

U ja  Matę (ZSRR), ponad 100 
kg — Salam Chasim ikow 
(ZSRR).

S T A L :  K a lis z  — B a r t ło m o w ic z ,  ,   ̂ i
M a k o w s k i ,  J a k o łc e w ic z , S a d o w s k i ^aiJl  obrońcy Zagłębia
—  K r a w c z y k ,  B e n e sz , B o ró w k o  (o d  n a  B e n e s z u  s ę d z ia  p o d y k t o w a ł
64 m in .  Ja ro s z )  — M o s to w s k i (o d  r Z u t  k a r n y ,  k t ó r y  s a m  p o s z k o -
80 m m . Ż u r a w ) ,  H a w r y le w ic z .  , ^  .
B ła s z c z y k . d o w a n y  z a m i e n i ł  w  b r a m k ę .

Z A G Ł Ę B IE :  W iś n ie w s k i — Jusfe-
k a lu k ,  T u r k o w s k i  (od  46 m in .  G a w  P o z m ia n ie  s t r o n  s to c z n io w c y  
r y s z e w s k i) ,  T r z o n k o w s k i.  K u ja w a  m ie l i  jeszcze  d w ie  o k a z je  n a  p o d -
— O le s ia k , K u b o t ,  B o rs u k  (od  73 w y ż s z e n ie  w y n ik u ,  a le  n a jp ie r w
m in .  B e n k e )  K u ra n t .  B o ż y c z k o , H a w r y le w ic z  p rz e g ra ł p o je d y n e k  
K o w a ls k i .  sa m  na  sam  z b ra m k a rz e m  g o śc i,

a w  c h w i lę  p o te m  B ła s z c z y k  m i-
W c z o r a j  p i ł k a r z e 'S t a l i  S t o c z -  E*“ a In ie  P °n a 4  p jp iz e c z k ę. ,  , b ę d ą c - w  d o g o d n e j s y tu a c j i .  T o  ju ż

m a  r o z e g r a l i  p r z e d  w ła s n ą  pu- w s z y s tk o  n a  co  s ta ć  b y ło  w  ty m  
b l i c z n o ś c ią  p i e r w s z y  m e c z  W  t e  d n iu  p o d o p ie c z n y c h  t r e n e r a  B . M a 
g o r o c z n y c h  r o z g r y w k a c h  o  W ra z  ? u p ły w e m  czasu  m i-

. , TT . . .  .  c ja t y w ę  p r z e ję l i  lu b im a m e  czę s to
m is t r z o s t w o  I I  l i g i .  M im o  ze  go szcząc n a  p o lu  k a r n y m  S ta l i .  N a  
s z c z e c in ia n ie  z d o b y l i .  j e d e n  w y r ó w n a n ie  n ie  tr z e b a  b y ło  d łu g o  
p u n k t ,  r e m i s u j ą c  z  Z a g łę b ie m  O le s ia k  p r o s ty  spo sób
T i *  • ,  • , o g r a ł S a d o w s k ie g o  i  s t r z e l i ł  o b o k
L u b i n ,  z a w i e d l i  s w y c h  s y m p a -  w y b ie g a ją c e g o  K a lis z a . D o  k o ń c a  
t y k ó w .  Z  p r z e b ie g u  g r y  w y ż s z e  m e c z u  g o śc ie  jeszcze  k i l k a k r o tn ie  
n o t y  n a le ż ą  s ię  g o ś c io m ,  k t ó r z y  b y l *  b V s cy  z d o b y c ia  k o le jn y c h  b ra  

"  ’ m e k ,  a le  na  szczę śc ie  d la  s to c z n to w
c ó w  z a b r a k ło  im  p r e z y c ji .

Jest s u kce se m

Antoni Piechniczek
rezygnuje

SELEKCJONER p iłka rsk ie j 
reprezentacji Polski — A n ton i 
Piechniczek, zrezygnował z 
pełnienia te j fu n kc ji, m otyw u­
jąc swą decyzję względami ro­
dzinnym i. Do kierow ania re­
prezentacją Polski w  na jb liż ­
szych meczach międzypaństwo­
wych z Francją (31 bm.), F in­
landią (8 września), Portugalię 
(10 października) delegowano 
dotychczasowego szefa szkole­
nia PZPN — Edmunda Zientarę.

Formuła I

Grand Prix 
Austrii

N A  to rz e  w  Z e ltw e g  o d b y ł  s ię  13 
w y ś c ig  (z  .16 z a p la n o w a n y c h )  sa ­
m o c h o d o w y  F o r m u ły  I  w  ra m a c h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta . Z w y c ię ż y ł  W ło c h  
E l io  de  A n g e lis  na  L o tu s ie ,  k t ó r y  
u z y s k a ł p rz e c ię tn a  s z y b k o ś ć  314.93 
k m /g o d z . D r u g i  b y ł  K e k e  R o s b e rg  
( F in la n d ia )  na  W il l ia m s ie ,  t r z e c i  
J a c q u e s  L a f f i t e  ( F ra n c ja )  na  T a l­
b o c ie .

W  k la s y f ik a c j i  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
p r o w a d z i F ra n c u z  D id ie r  P i r o n ł  
( F e r r a r i )  — 39 p k t .  p rz e d  F in e m  
K e k e  R o s b e rg ie m  ( W i l l ia m s )  — 33 
p k t .

Dzi?sięciobój

II! liga
P O D O B N IE  ja k  I I - l ig o w c y  r ó w ­

n ie ż  i  z e s p o ły  I I I  l i g i  r o z e g ra ły  
d r u g ą  k o le lk ę  s p o tk a ń  m is t r z o w ­
s k ic h .  Z  n a s z y c h  p r z e d s ta w ic ie li  w  
t e j  k la s ie  r o z g ry w e k  w y s tę p o w a ły  
d r u ż y n y  B łę k it n y c h  S ta r g a rd  i 
C h e m ik a  P o lic e  W  S ta rg a rd z ie  „J e ­
d e n a s tk a ”  B łę k it n y c h  p o k o n a ła  
P ia s ta  I ło w ę  4:0 z d o b y w a ją c  b r a m ­
k i  ze s t r z a łó w  J a r z ą b k a  — 3 1
K a w c z y ń s k le g o  — 1.

J e d e n  o u n k t  w y w a lc z y l i  p i łk a rz e  
C h e m ik a  k tó r z y  z r e m is o w a li  w  
L e s z n ie  z ta m te js z a  P o lo n ia  1:1. 
B r a m k ę  d la  g o s p o d a rz y  z d o b y ł 
B ia ły  a w y r ó w n a n ie  d la  C h o jn ik a  
u z y s k a ł M a z u r

Nie pow iodło się także nasze 
mu drugiem u ligow cow i — dru 
żynie A rkon ii. Beniam inek wy 
stępował tym  razem na boisku 

G liw icach, gdzie przegrał 
0:2 z tamtejszym  Piastem. 
B ram ki dla zwycięzców zdobyli 
W ilczek w  40 m in. oraz Kabac 
w  51 m in. Żółtą  ka rtką  w  tym  
meczu ukarany został Barce- 
w icz z A rko n ii.

Rekord świata 
J. Hingsena

O D  n ie d z ie li .  15 b m . n a jw s z e c h ­
s tr o n n ie js z y m  le k k o a t le tą  ś w ia ta  
je s t  2 4 - le tn ł le k k o a t le ta  R F N  
ju e r g e n  H in g s e n . P o d cza s  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  m is t r z o s tw  k r a j u  w  
U lm ,  u s ta n o w i ł  o n  n o w y  r e k o r d  
ś w ia ta  w  d z ie s lę c io b o ju  re z u lt a ­
te m  8723 p k t  D o ty c h c z a s o w y  re ­
k o r d  n a le ż a ł d o  A n g l ik a  D a le y a  
T h o m p s o n a  1 b y ł  o  16 p k t .  s ła b ­
szy . H in g s e n  p o p r a w i ł  w ła s n y  re ­
k o r d  ż y c io w y  o  194 p k t .

N a  r e k o r d o w y  r e z u lt a t  w  d z łe s łę  
c io b o ju  z ło ż y ły  s ię  n a s tę p u ją c e  w y  
n ik i  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n ­
c ja c h :  100 m  — 10,74. w  d a l — 7,85. 
k u la  — 16.00, w z w y ż  — 2,15. 400 m  
— 47.65. 110 rn crpł. — 14,04, d y s k  —  
44,92, ty c z k a  — 4,60, oszcze p  —  
83,10, 1500 m  -  ł.13,13.
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Ï P O N IED ZIA ŁEK , 
16 SIER PN IA

DZIŚ:
Rocha, Joachima 

JUTRO: 
Żanny, M irona

POGODA
ZACHM U RZENIE duże 

z w iększym i przejaśnienia­
m i. Przelotny deszcz, lo­
kalne burze. Temp. do 23 
sit. W ia try  słabe i  um iarko­
wane, południowo-zachod­
nie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1011 h P a  (758.4 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie l k i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  ~  te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  —  te l.  » > ;  
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  9»4; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ie lc ie  W-i- 
eza. K a d łu b k a  ( t a x i ) ;  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21.

S te r l  — a r ty s ta  u n iw e r s a ln y .  22.15 
W ia d o m o ś c i.
W T O R E K  
9.25 K r o ń ik a .  10 F i lm  „ H is to r ia  z 
B e n n e łn ” . 11.10 C z a rn y  k a n a ł .  U .30 
R o b e r t  S te r l  — u n iw e r s a ln y  a r t y ­
s ta . 12 W iz y ta .  14 T e le fe r ie .  15.20 
,.T r a m p o l in a ” . 16.35 F i lm  „ D z ie w ­
c z y n k a ” . 17.15 S p o tk a n ie  p io n ie ­
r ó w .  17.45 „ H is t o r ie  w  k a m ie n iu  
p is a n e ” . 18.15 F i lm y  r y s u n k o w e .  19 
W iz y ta .  19.30 K r o n ik a .  20 „ H is to r ia  
z B e n n e m ” . 21.10 O b ra z  p rz e z  te le ­
f o n ” . 21.55 K r o n ik a .  22.10 F i lm  d o ­
k u m e n ta ln y  „ R a n e k ” .

R A D I O

N IE C Z Y N N E
C Y R K  „ A R E N A ”  — p l .  R o d ła  g . 18.

C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ W ie r n a  
ż o n a ”  g . 15.15 — f r . „  1. 18; „ W e jś c ie  
s m o k a ”  g . 17.15. 19.30 — H o n g k o n g -  
U S A . 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k . . w to r e k ) ;  
K O R A B  (1 M a ja )  „ K i n g  K o n g ”  g.
17 — U S A , 1. 12; „ G n ia z d o  z ło c z y ń ­
c ó w ”  g . 19.30 — . r u m . .  1. 18 ( p o n ie ­
d z ia łe k , w to r e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-04) „ W e jś c ie  s m o k a ”  g . 9, 11.15,
13.30. 16, 18.15. 20.30 —  H o n g k o n g -
U S A . 1 18 ( p o n ie d z ia łe k , w to r e k ) ;
D E L F IN  ( te l.  468-7«) „N ie z a m ę ż n a  
k o b ie ta ”  g . 8.45, 13.15. 18. 20.15 — 
U S A , 1, 18; „ P r z e z  G ó ry  S k a l is te ”  
g . l i i ,  16 —  U S A , b /o ; B A Ł T Y K  
(733-35) „ P ię k n e  d z ie c iń s tw o ”  g . 
15.30 — ra d ź ., b /o ;  „ Z e m s ta  p o  la ­
ta c h ”  g . 17, 10.15 — k a n a d ..  1. i l
( p o n ie d z ia łe k ) ;  „ P o w r ó t  M e c h a g o -  
d z i l l i ”  g . 15.15 -  ja p . ,  i,  12; „ Z e m ­
s ta  p o  la ta c h ”  g . 17 — k a n a d . .  1. 
15; „ Ł a ń c u c h ”  g . 19.15 — C S R S  1.
18 ( w t o r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34)
„ P r z y g o d y  b a ro n a  M u e n c h h a u s e -  
n a ”  g. 14.30, 16.30 —  f r . ,  b /o ;  „ Z a ­
g u b io n y  n a rz e c z o n y ”  g. 18.30 —
ra d ź .,  1. 15 (p o n ie d z ia łe k , w to r e k ) ;  
P IO N IE R  ( te l .  475-02) . .T re s o w a n y  
p ie s e k ”  g . 10. 17 -  p o i. ,  b /o ;  „ H a j ­
d u c y  k p t  A n g e la ”  g 11 13. 15 —
ru m .,  b /o ;  „ M a n h a t t a n ”  g . 18, 20 — 
U S A . 1. 18 (p o n ie d z ia łe k ,  w to r e k ) ;  
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  „ U n k a s  o -  
s ta tn i  M o h ik a n in ”  g . 16.30 —  ru m ., 
b /o ; „ Ż a n d a r m  na  e m e ry tu r z e ”  g. 
18 — f r . .  1. 12 ( w to r e k ) ;  z a m e k  
„ I n t r y g a  r o d z in n a ”  g . 17.30 — U S A , 
l. 15 ( w t o r e k ) ;  M A R S  „ P r z y g o d y  
A l i  B a b y  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  g.
15.30. ra d ź . 1. 12; „ G o ń  m n ie  aż c ię  
z ła p ię ”  g . 17.30. 19.30. f r . .  1. 15 (p o ­
n ie d z ia łe k . w to r e k ) ;  S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  „ P i r a c i  na  P a c y f ik u ”  
g. 17.30, ru m .,  b /o ;  „ T r ę d o w a ta ”  g.
19.30. p o i.  a r c h iw . .  1. 12 (p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  „ O r d y n a t  M ic h o r o w s k i”  g .
17.30. 19. p o i.  a r c h iw . .  ł .  12 ( w t o ­
r e k ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S k a r b  
na  w y s p ie ”  g. 17.30, r u m .,  b /o  ; „ B a r  
b a ra  R a d z iw i ł łó w n a ”  g. 19, p o i. 
a r c h iw . ,  1. 12 (p o n ie d z ia łe k ) ;  „ B a r ­
b a ra  R a d z iw i ł łó w n a ”  g . 17.30, 19.30 
( w to r e k ) ;  B A J K A  (P o lic e )  „ W ie r n a  
żo n a ”  g . 17 19, f r . .  1. 18 (p o n ie d z ia  
te k , w to r e k ) ;  D E R B Y  ( k in o  le tn ie )  
„ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g . 20.45, 
k a n a d ., 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k , w to r e k ) ;  
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ D z ie w -  
:z y n a  z m u s z lą ”  g . 17, C S R S . 1. 
15; „ L a w in a ”  g . 19, U S A , 1. 15 (p o ­
n ie d z ia łe k ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ K r ó t ­
k ie  ż y c ie "  p o i.. 1, 15 ( p o n ie d z ia łe k ) ;  
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ N a r o d z in y  
g w ia z d y ”  U S A , 1. 15; „ A n n a  i
w a m p ir ”  p o i., 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k , 
w to r e k ) ;  I N A  (S ta rg a rę i)  „ S p lu w y  
1 p e s tk i ” . C S R S . 1. 18 (p o n ie d z ia ­
łe k , w to r e k ) .

N IE C Z Y N N E

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I
16.30 „ K r ą g ” . 17 D z ie n n ik ,  17,30 F i lm  
T V  N R D  „ Z b ó jn i k  z g ó r ”  (2). 18.30 
W ie c z o r y n k a .  19 E c h a  s ta d io n ó w .
19.30 D z ie n n ik .  20.15 T e a t r  T V  
..S p a z m y  m o d n e ” . 21.25 R o ln ic z e  
ro z m o w y .  21.35 Ś w ia t  i  m y . 22.10 
D z ie n n ik .  22.30 P rz e d  i  p o  to u rn e e . 
P R O G R A M  I I
17 Z  k o s z a r  1 p o l ig o n ó w . 17.30 B l i ­
ż e j w s i ( lo k . ) .  18 T e m a t  ty g o d n ia .  
18.15 „ K o m u ,  za co , i le ? ”  (1). 19
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20— 
21 W ie c z ó r  P a k is ta ń s k i.  20 W y s tą ­
p ie n ie  a m b a s a d o ra . 20.10 D z is ie js z y  
P a k is ta n . 20.30 D o l in a  S w a t.  20.40 
S z tu k a  G a n d h a ry .  21 „ K o m u .  za 
co , i le ? "  (2). 21.45 N a s tu le c ie .  
W T O R E K  
P R O G R A M  I
8.50 Ż n iw a  82. 9 T e le fe r ie .  16.45
K w a d r a n s  z A r te le m .  17 D z ie n n ik .
17.30 In te r s tu d io .  18 O d  m e lo d i i  d o  
m e lo d i i.  18.10 M o je  m ie js c e  n a  Z ie ­
m i.  18.30 W ie c z o r y n k a .  19 K l in i k a  
z d ro w e g o  c z ło w ie k a .  19.30 D z ie n n ik .  
20.15 F i lm  T V P  „ C h ło p i ”  (o d e . 3).
21.10 R o ln ic z e  ro z m o w y . 21.20 K r a j  
za m ia s te m  — p ró g . re d . r o ln e j .
22.10 D z ie n n ik .  22.30 M ię d z y n a r o d o ­
w y  K o n k u r s  M u z y c z n y  im . C z a j­
k o w s k ie g o .
P R O G R A M  I I
17. W a k a c y jn e  K in o  D w ó jk i  „ N ie ­
d o jrz a ło ś ć  u c z u ć ” . 19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 W to r e k
m e lo m a n a . 21.19 W s p o m n ie n ia  © 
P io t r z e  S z p a k o w ic z u . 21.25 P rz e g lą d  
f i lm o w y ,  21.55 „C z e rw o n e  i  c z a r ­
n e ”  — f i l m  na  d o b ra n o c  23.06 
K w a d r a n s  z A r te le m .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
14 F i lm  „ J e ś l i  s ię  p r z y r z e k a ” . 16.35 
W id o w is k o  d ła  d z ie c i.  17.15 S p o t­
k a n ie  p io n ie ró w .  17.50 F i lm  d o k u m . 
„ S ta r a  s z tu k a " .  18 M u z y c z n y  p rz e ­
k ła d a n ie c .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
W iz y ta .  19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  „ H i ­
s to r ia  z B e n n e m ” . 21.10 C z a r n y  k a ­
n a ł .  21.30 K r o n ik a .  21.45 R o b e r t

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: i4 . 15. 16. 17. 18, 19, 
20, 21. 22. 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h  16.05 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i.  16.40 P o ls c y  a r ty ś c i  
w  ś w ia to w y m  r e p e r tu a rz e . 17.10 
D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 R y tm y  m ło -  
d y e h . 18.05 C zas r e f le k s j i .  18.30 M a ­
łe  u t w o r y  na  k w a r te t .  19.30 Z  n a ­
s ze j fo n o te k i .  20.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
21.15 W ie lk ie  d z ie ła  w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 22.10 P o r t r e t  p is a rz a , 22.50 
Ś p ie w a  H a n n a  B a n a s z a k . 23.40 Ja z ­
z o w a  d o b ra n o c k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30, 21.30,
23.50.
14.50 In d y w id u a ln o ś c i  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j .  15.40 L u d z ie  i  i c h  p a s je . 
16 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 16.20 C o  
z p a p ie re m ?  16.45 P r a w o  na  co  
d z ie ń  (u b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z n e ). 17 
T y lk o  d w ie  g o d z in y . 19 K o m p o z y to r  
t y g o d n ia .  19.30 Ś w ia t  b a ś n i. 20 
N a jp ię k n ie js z a  Jes t m u z y k a  p o ls k a . 
20.45 J , a n g ie ls k i.  21 R e c ita l w ie c z o  
ru .  21.40 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z -  
n y . 22.10 S z y m a n o w s k i n a  p ły ta c h .  
23 K o n c e r t  l i r y c z n y .  23.40 P o e z ja  
na d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
15.05 P rz e d s ta w ia m y  B i l l y  S q u ir e ’ a . 
15.30 Z ło te  la ta  s w in g u . 16 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie  
Dowieść. 19.30 M a ła  le tn ia  s u ita
19.50 „ J o k o h a m a ” . 20 S t u d io  n a ­
g ra ń . 20.40 K lu b  s a m o u k ó w . 21 
B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a . 21.30 K lu b  
s a m o u k ó w . 21.45 G o d z in a  ja z z u . 
23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  28.55 P ó ł 
n o c  p o e tó w ,

P R O G R A M  IV
15.82 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  (S>. 
17.10 D z ie n n ik .  17.15 K o m e n ta rz .  
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g r a n ia  (S ). 17.40 
P U b l. s p o łe c z n a . 18 Z e  ś w ia to w e j  
e s t ra d y  (S ). 18.30 W ie rs z e  K a z im ie ­
r y  I ł  la k ó w  ic  7. ó  w n y . 18.05 P ły ta  d n ia  
(S ). 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i
(S ). 20.26 N o w e  n a g r a n ia  m u z y k i  
p o ls k ie j  (S ). *1 K lu b  S te re o . 22.40 
N o c n e  d iv e r t im e n to  (S ). 23.30 G ło -  

in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je  (S).

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  
239-766. 17642-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
R o m a n  S zczę sny . T e l. 
23-23-56. 1-7529-G
T E L E P O G O T O W IE  — 

M ie c z y s ła w  U zna ńs łe i 
22-38-38. 17246-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k l — 
22-85-87. 15080-G
T V  C O L O R  — Z a k ła d .  
N a r u to w ic z a  5. M e ta -lo - 
te c h n ik a  429-74.

17540-G
U S Ł U G I g a z o w e  — H e n  
r y k  Z ió łk o w s k i ,  a-l. B o ­

h a te ró w  W a rs z a w y  7/1. 
T e l. 37-183. 15773-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  E d w a r d  
S k o c z e k . T e l.  758-60.

IN S T A L A C J E  a la rm o w e  
s a m o c h o d a c h , m ie s z ­

k a n ia c h . g a ra ż a c h  i t p .
w y k o n u je  S ta n is ła w  

S ie ro c iń s k i.  Te l»  367-67. 
Do 18. 16757-G
T R A N S P O R T  m e b li,  
p r z e p r o w a d z k i H e n ry k  
K o z ło w s k a  765-5«.

1467Q-G
S Z Y C IE , p r z e ró b k i  k o ­
ż u c h ó w  i o d z ie ż y  s k ó ­
rz a n e j. u î .  E. P la te r  80.

15465-G  
M E B L E  r z e m ie ś ln ic z e  
p o le c a  — s k le p . S zcze ­
c in .  u l .  U ła ń s k a  18 a.

16937-G  
K U C H N IE , s e g m e n ty , 
o u f y  — Dolec a sk leD  
o rz y  u l .  S ie n k ie w ic z a  
— P o g o d n o . 16176-G

P R Z E P R O W A D Z K I —
R y s z a rd  S a k o w ic z . T e l. 
22-04-70. 17236-G
W O I.N E  1 lu b  2 m ie j ­
sca w  s a m o c h o d z ie  d o  
W a r n y  1—14 w rz e ś n ia . 
T e ł.  822-585. 16396-G
P O S Z U K U J E  m a łe g o , 
c z a rn e g o  k u n d e lk a .  
W ia d o m o ś ć : R u g ia ń s k a  
38a/17. 17534-G
Z A G I N Ą Ł  d u ż y  c z a r n y  
k u n d e l.  T e l. 890-82 d o  
go dz . 18. I7533-G

N A U K A

10 sierpnia 1982 r. ¿marla nasza g 
najukochańsza M atka, Teściowa,* 

Siostra i  Babcia
śp.

Krystyna Matrzak
la t 62

Pogrzeb odbędzie się 17 sierpnia br. 
o godz. 11 z kaplicy Cmentarza 

Centralnego.

Pogrążona w  sm utku

W szystkim, którzy w z ię li udział w  
ostatn iej drodze naszego na juko­

chańszego Syna i B rata

śp.

Waldemara Jasiny
najserdeczniejsze podziękowanie 

składają

RODZICE i SIOSTRY

W szystkim, którzy okazali pomoe i 
współczucie oraz w z ię li udział w 
uroczystościach pogrzebowych na­
szego najukochańszego Męża, Ojca 

i Dziadka

Tadeusza Ząbeckiego
serdeczne podziękowania składa po­

grążona w  sm utku

S P Ó ŁD ZIELN IA  PRACY
S Z C Z E C IŃ S K IE„P R E F A -M A T ”

w  Policach P R ZE D S IĘ B IO R S TW O
ul. Tanowska 20, tel. 175-0U8 B U D O W N IC T W A  O G 0 L N E G O

z a t r u d n i N R  3
#  stolarzy
#  absolwentów szkól średnich i za- zatrudni zaraz:

sadniczych do przyuczenia w  za-
wodzie stolarza ♦  cieśli +  m urarzy #■ tynkarzy

$  inżyniera lu b  technika mcchanł- +  betoniarzy ♦  zbrojarzy ♦  opera-
ka ew. budowlanego z praktyką torów  żuraw i w ic iow ych  ♦  mecha-
na stanowisko kie row n ika  W y- n ików  maszyn budowlanych ♦  mon-
działu pomocniczego. tażystów konstrukc ji stalowych

Spółdzielnia wykonu je  k lien tom  
indyw idua lnym  i j.g.u. — wg ko­

le jności składanych zamówień:
O  meblościanki m ieszkalne i b iuro-

+  montażystów kons trukc ji żelbe­
towych ♦  mechaników maszyn bu­
dowlanych +  ślusarzy-spawaczy 
♦  robotn ików  n iew ykw a lifikow a­
nych +  koszfcorysantów-kalkulato-

O  meble stolarskie pojedyncze 
O  strugnice do warsztatów sto lar-

rów  ♦  głównego specjalistę ds. 
przygotowania produkcji

skich Szczegółowych in fo rm ac ji udziela
O  p a lik i do pomidorów, lis tw y  itp. Dział Kadr, Zatrudnienia i  Płac,
Dojazd ze Szczecina autobusem nr Szczecin, ul. Szczawiowa 54, telefon
101, 102, 103, 107 lub  osinobusem 82-00-01, wew. 142 lu b  194

spółdzielni. lu b  tel. 82-17-31.
2574-K 2827-K

fcONA i  DZIE C I z R O D ZIN AM I
K U R S Y  p is a n ia  n a  m a ­
s z y n ie  o r g a n ia u ie  S to ­
w a rz y s z e n ie  S te n o g ra ­
fó w  i  M a s z y n is te k  O d ­
d z ia ł  w  S z c z e c in ie . I n ­
fo r m a c j i  u d z ie la  s e k r e -  P R A C A  godz. 9—w  S z c z e c in , u l .
ta ir ia t  k u r s ó w .  u l .  Ż u p a ń s k ie g o  6/8. te O e fm
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  Z A T R U D N IĘ  p r z y  o -  22-33-22. 193-G
17. te ł.  343-12. 1628-K b ró b c e  r y b  p r a c o w n i-  B IU R O  M a t r y m o n ia l r e
M G R  — m a te m a ty k a ,  ĵ ó w  z  w a ż n a  k a r tą  —  p r o w a d z i p s y c h o lo g ,
f iz y k a  466-41. 14931-G  z d ro w ia , ta k ż e  e m e r y -  O fe r ty  n a ty c h m ia s t .

tó w ,  r e n c is tó w . W ę d z a r -  „ J u n o n a "  P rz e m y ś l,  
m a , u l .  Ś w ia to w id a  28. s k r y t k a  148. 2741-G

15931-0 IN T E R E S U J Ą C E  o f e r t y  
Z A T R U D N IĘ  b la c h a rz a  m a t r y m o n ia ln e  Dosiada 
s a m o c h o d o w e g o  l  l a k ie r  „ V e n u s "  K o s z a l in ,  C z a r ­
n ik a  . W y m a g a n e  k w a  L i- n ie c k ie g o  7. 4 -P
f ik a c je .  T e l.  722-68.

16608-G N IE R U C H O M O Ś Ć  
M A S Z Y N O P IS A N IE  —
te l.  89-109 14829-G  2.5 H A  Z IE M I  p o d  O-

g r o d n ie t w o  z d o s tę p o m  
d o  w o d y  1 c ie c ia  k o m u  

M A T R Y M O N IA L N E  n a iln e g o  — s p rz e d a m , 
O fe r ty  16482 B iu r o  O g ło  

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  szeń S z c z e c in .
„ E w a ” , G d a ń s k -8, s fk ry t
k a  237, s z c z ę ś liw ie  k o -  K U P N O
J a rz y  m a łż e ń s tw a .

2804-G D Ż IN S Y  ró ż n e  k u p ię . 
S A M O T N I!  — w  z a ło -  T e ł .  299-348. W a rs z a w a , 
ż e n iu  r o d z in y  d y s k r e t -  o o  1« 16454-0
n ie  p o m o ż e  W a m  B iu r o  
M a t r y m o n ia ln e  „ R o d z i-  S P R Z E D A Ż
n a ”  S z c z e c in , u ł .  R o ­
s e n b e rg ó w  HO. te le fo n  F E R M Ę  l is ó w  lu b  u rz ą -  
765-70. 152-K d z e n ia  fe r m y  s p rz e d a m .
T Y L K O  d ła  r o z w ie d z io -  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
n y c h  p o le c a  s ię  B iu r o  39/6. JS387-G
M a tr y m o n ia ln e  „ H a p p y  Z A P O R O Ż C A  (1978) —
E n d ” . K o s z a l in  1. s k r y t  s p rz e d a m . T e l.  88-1«? dio 
k a  102. 76 -P  16. 15487-0
S Z C Z Ę Ś L IW IE  k o ja r z y  
m a łż e ń s tw a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  . .M a z u r y ”  L O K A L E
O ls z ty n  2. s k r y t k a  336.

2739-G  C U D Z O Z IE M IE C  DOSZM- 
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  k u je  m ie s z k a n ia  s a m o - 

W e s ta ”  z m ie n ia  s a -  d z ie ln e g o  n a  o k re s  6 m l«  
m ę tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł -  sdęcy. B o g u s ła w a  28/6. 
ż e ń s tw o . In fo r m a c je  w  16536-0

A S T R O B O L ID  W Y S T A R T O W A Ł  d la  m ło d z ie ży  (10)

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — M ie j -  
ik i  S z p ita l D z ie c ię c y  u l .  W o jc ie -  
:h a  7 ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P . 
S k a rg i; W E W N Ę T R Z N Y  — R e jo ne m  
wy.

•R Z Y C H O D N IE
3 L A  D Z IE C I — W o jc ie c h a  7 ; D L A  
D O R O S Ł Y C H  -  J e in o ś r i  N a r o d o ­
w e j 12; S T O M A T O L O G IC Z N A  —
re d n o śc i N a r o d o w e j 12 N a d  O d ra  
:0.

4 P T E K I
JL . D U B O IS  ( d o ^ ^ o w o  o d f u t k i )  
le i. 882-41; U L .  M IC K IE W IC Z A  RE 
e l.  730-44; U L .  W Y Z W O L E N IA  107 
e l. 221-012; S T O L C Z Y N . u l  N a d  
J d ra  20 te l.  23-94-22; Z D R O J E , u l .  
ła t .  C h ło p s k ic h  54 te l,  61-25-73.

N F O R M A C  JE
5ŁTJŻBA Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
■46-46 g. 7—18.
C O L E T O W A  -  te l.  935.
J S Ł U O O W A  -  t e l  428-14 i  472-15 
-  g 7—15
łU C H  S T A T K Ó W  - . t e l .  918.
» T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g . 7—21.

N A  D R U G I D Z IE Ń , po  o b f i t y m  ś n ia d a n iu  s k ła d a ją c y m  s ię  z d z iw ­
n y c h  p o tra w , h a s i p r z y ja c ie le  u d a l i  s ię  n a  z w ie d z e n ié  m ia s ta . C h a ra k ­
te ry s ty c z n e  b y ły  tu  l in ie  z a o k rą g lo n e , o k r ą g łe  d o m y  i p la c e ; u l ic e  
w i ły  s ię  Jak g ó rs k ie  s e r p e n ty n y ,  p o  n ic h  o b ru s z a li  s ie  a p a ty c z n ie  u- 
b r r n i  w  k r ó t k  e t u n ik i  m ie s z k a ń  ;y

N a s : p r z y ja c ie le ,  s p a c e ru ją c  n a tk n ę l i  s ię  na  s to ż k o w a ty  w yso tc ! 
o b e ^ s k  ia k b v  o o m n ík  na k t ó 'v  A g a o i t  w s p ią ł s ię  z w ła ś c iw a  sob ie  
z rę c z n o ś c ią

D łu ż s z ą  c h w . łę  ro z g lą d a ł s ię w o k ó ł  1 n a g le .
— N o : n o ' — k r z y k n ą ł  z g ó ry  -  " - s z v s tk o  ta k ie  z a o k rą g lo n e ; m y ­

ś la łe m . tu ż  że k *-s i «» o g ó le  hez k a n  t * - «  a t u  w id z ę , coś  n ‘ e w  p o rz ą d ­
k u  W  ś ro d k u  ja c y ś  n r ą rs ja ń s c y  g a le r n ic y  c z y ^ k i  d ia b e ł ’  s to ją  nad 
n im i  n ó g b a t a m i .  W c a le  m i s:ę to  n ie  p o d o b a , a le  ja  ju ż  z ty m  
z r o b ię  p o rz ą d e k .

B ły s k a w ic z n ie  z s u n ą ł s ie  z o b e M s k a  3 p o p ę d z ił do  p o b l is k ie j  b r a m y .  .g 
J u ż  s c h w y c i ł  za  -p o tę żn e  z a w o ry , g d y  o to c z y ł g o  t łu m  M a rs ja n , n ie ­
z w y k le  p o d n ie c o n y c h , k tó r z y  g e s ta m i i  m im ik a  d a w a l i  m u  d o  z r o -  — 
z u m ie n ia , że w y c h o d z ić  za b ra m ę  n ie  p o w in ie n  £

-  J e s te m  tu  g o ś c ie m , „ n ie  w ię ź n ie m  — t łu m a c z y ł  n ic  n ie  r o z u m ie -  o
ją c y m  A g a p i t  —  z re s z tą  z a ra z  w ra c a m  Pa. na .. T o  m ó w ią c  s z a rp n ą ł 
p o tę ż n a  k la m k ę  o ,

7 r , v o r v  usr.ao ł '  " łu m  z o fn a ł s ię  >: w o ź n  e A g a o it  u c z y n i ł  k r o k  n a -  G 
p rz ó d  i n a g le  p o c z u ł, że g r u n t  u s u w a  m u  s ię  spo d  s tó p . In s t y n k t o ­
w n ie  p o c h y l i ł  s ię  n a p rz ó d  i  t y l k o  d z ię k i te m u  n ie  s t r a c i ł  r ó w n o w a ­
g i R u c h o m y  pas. na  k tó r y m  u s i ło w a ł s ię  u tę z y m a ć  c o fa ł s ię  ja k  
c z a ro d z ie js k a  p o d ło g a  w  lu n a p a r k u .  K r u p k a  z a k lą ł :

— C a ra m b a . c ó ż  to  za d ia b e ls k ie  s z tu c z k i?
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Jeszcze o wacie
PROBLEM , k tó ry  chciałabym 

poruszyć jest doprawdy żenu­
jący. Chodzi m i bowiem o re­
glamentowaną watę. Ten, kto 
u s ta lił obecne norm y przydzia­
łow e zapewne niew iele myślał 
nad tą sprawą Ilości, które 
można w ykup ić  są rażąco nie­
wystarczające. Nie wytłum aczy 
tego nawet wypowiedź, że śród 
ków  higienicznych cąg le  bra­
ku je . Znam osobę, k tóra  n iem a 
podobnych problemów, gdyż 
ja k  sama tw ie rdz i — ma „cho­
dy”  w  aptece. A  więc jest ja ­
kaś nadwyżka na rynku  pro­
dukowanej w a ty ponad stan re 
glamentacji?

Wszczęto dochodzenie
„ S P O Ł E M ”  W SS w  S z c z e c in ie  

o d d z . Ł o b e z  I n fo r m u je  re d a k c ję ,  w  
z w ią z k u  z za m ie s z c z o n ą  n o ta tk ą  z 
d n  20 l ip c a  n a  te m a t  u ja w n io n e ­
g o  p rz e z  P IH  u k r y c ia  a lk o h o lu  
p rz e d  z w y ż k ą  ce n  w  s k le p ie  n r  5 
w  i lo ś ć }  142 b u te le k ,  że s k le p  n ie  
Jes t p ro w a d z o n y  na  w a r u n k a c h  
a g e n c y jn y c h .

P o n a d to  in fo r m u je m y .  że w  
a w lą z k u  z u k r y c ie m  to w a r u  p rz e ­
p ro w a d z o n o  w s tę p n e  d o c h o d z e n ie  
w y ja ś n ia ją c e ,  k tó r e  z o s ta ło  s k ie r o ­
w a n e  d o  P r o k u r a tu r y  R e jo n o w e j w  
Ł o b z ie  w  c e lu  w s zczę c ia  d o c h o d z e ­
n ia .

W ic e p re z e s  o d d z ia łu  
A n n a  R A J E W S K A

Wykopki uli

Obcciiosc na r

„Społemowskie” przeprosiny
z pietruszką

G ŁÓ W K A  kapusty za 70 zł, k ilogram  faso lk i — 100 zł. Nic, 
ty lk o  trzym ać by się trzeba za kieszeń i liczyć, ile  też p rzy j­
dzie nam wydać na obiad. Na szczęście nie wszędzie w idzi się 
takie horrendalne ceny. W sklepach uspołecznionych kapusta jest 
po 18 zł za k ilogram , fasolka po 35. Wysokie ceny pojaw iają się 
ty lk o  w  sklepach prywatnych.

G W O LI uczciwości trzeba do­
dać, że te  dwa przytoczone na 
wstępie przykłady są skrajne. 
A le  i  równając do przeciętnej, 
śm iało można powiedzieć, i e 
pryw atna in ic ja tyw a  w yżej ca- 
n i swój towar. Z iem niaki, m ar­
chew, jab łka  też są na p ryw a t­
nych straganach droższe. N iby 
ty lko  o k ilk a  złotych, ale w ma­
sie daje to grube tysiące.

Dlaczego tak się dzieje — 
wiadomo nie od dziś Kolejne 
reorganizacje uspołecznionego 
handlu, zm ierzające w efekcie

10 BM. sparaliżowane zostało 
jedno z najruchliw szych szcze­
cińskich skrzyżowań. Tego dnia 
bowiem, ja k  nas poinform ow ał 
k ie r. W ydzia łu Drogowego 
W P K M  w  Szczecinie, inż. L. 
Rusiecki, rozpoczęto wymianę 
szyn na rozjazdach 1 lukach 
przy B ram ie Portowej. Prace te. 
zaliczane w  poczet napraw  bie­
żących, by ły  już niezbędne!

A B Y  J e d n a k  n ie  b lo k o w a ć  o d  r a ­
z u  c a łe g o  s k r z y ż o w a n ia  z d e c y d o w a ł 
n o  s ię  p o d z ie l ić  c a ło ś ć  r o b ó t  n a ’ 
e ta p y .  I  ta k .  W  p ie rw s z e j fa z ie  u -  
n ie m o ż l iw io n o  p rz e ja z d  z u l  8 M a ­
ta  w  a ł. N ie p o d le g ło ś c i.  D ru g a  — 
t o  b lo k a d a  r u c h u  sa m o c h o d o w e g o  
z  a l. N ie p o d le g ło ś c i w  u l.  3 M a ja  
( le w o s k r ę t y  1 p r a w o s k r ę ty  są c z y n  
B e ). T rz e c ia  fa za  to  r o b o ty  n a  o d ­
c in k u  r u c h u  o d  p l. Z w y c ię s tw a  w  
u l .  K a r d y n a ła  W y s z y ń s k ie g o . R u c h  
t r a m w a jo w y  o d b y w a  s ię  t u t a j  w  
m ia r ę  n o r m a ln ie

D o  p ra e  W P K M  p r z y g o to w a ło  s ię  
s o l id n ie  i  Jak na s  z a p e w n io n o  n ie  
g r o z i t u t a j  z a t rz y m a n ie  r o b ó t  z po  
w o d u  b r a k u  m a te r ia łó w .  W s z y s tk ie  
n ie z b ę d n e  e le m e n ty  za w cza su  n a ­
g ro m a d z o n o  i  te ra 2 t y l k o  z g o d n ie

z z a p o trz e b o w a n ie m  d o s ta rc z a  s ię  
je  n a  m ie js c e .

Z a p e w n e  w ie lu  s z c z e c in ia n  za u w a  
ż y ło ,  iż  p r a c u je  s ię tu  24 g o d z in y  
n a  d o b ę  (z m a ły m i p r z e rw a m i na  
z m ia n ę ) ,  a w s z y s tk o  to  po  to ,  b y  
ja k  n a js z y b c ie j  o d b lo k o w a ć  te n  
n e w ra lg ic z n y  w ę z e ł k o m u n ik a c y j ­
n y  K o n ie c  r o b ó t  W P K M  p r z e w i­
d u je  n a  2 w rz e ś n ia  b r  O c z y w i­
ś c ie  po d  w a r u n k ie m , że n ie  bę ­
d z ie  ż a d n y c h  n ie p r z e w id z ia n y c h  
a w a r i i ,  a  ja k  d o ty c h c z a s  w s z y s tk ie  
p ra c e  p rz e b ie g a ją  z g o d n ie  z p la ­
ne m  (ga)

Pot • Z b  J o d k o w s k i

Komunikat WPKM
O D  d n ia  1? d o  U» s ie r p n ia  b r .  n a ­

s tą p ią  n a s tę p u ją c e  z m ia n y  w  k u r ­
s o w a n iu  t r a m w a jó w :

O  t r a m w a je  l i n i i  n r  7 k u rs o w a ć  
b ę d ą  w  r e la c j i  K  r z e k  o w o —B a sen  
G ó rn ic z y ,  w  o b u  k ie r u n k a c h  o b ja ­
z d e m  p rz e b ie g a ją c y m  u l ic a m i:  J a ­
g ie l lo ń s k ą .  P ia s tó w . M . .  B u c z k a , 
M a te jk i ,  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o , p l. 
Ż o łn ie r z a .  N ie p o d le g ło ś c i B ra m ą  
P o r t o w ą ;

O  t r a m w a je  l i n i i  n r  8 z a s tą p io n e  
zo s ta n ą  a u to b u s a m i na  o d c in k u  
G u m ie ń c e  — B ra m a  P o r to w a ;

O  t r a m w a je  l i n i i  n r  9 k u rs o w a ć  
b ę d ą  w  r e la c j i  Z a je z d n ia  P o g o d n o  
—P o tu l ic k a  o b ja z d e m  p rz e b ie g a ją ­
c y m  u l ic a m i:  J a g ie l lo ń s k a .  P ia ­
s tó w . M  B u c z k a  M a te jk i,  p l.  H o l 
d u  P ru s k ie g o , p l Z o łń ie r z a  N ie p o ­
d le g ło ś c i,  B ra m ą  P o r to w ą ;

^  na  o d c in k u  B ra m a  P o r to w a — 
W a w rz y n ia k a ,  w  m ie js c e  t r a m w a ­
jó w  l i n i i  n r  7 i  9 u r u c h o m io n e  zo ­
s ta n ie  zas tę p cze  D o łą cze n ie  a u to b u ­
so w e .

D n ia  20 s ie rp n ia  b r ,  t r a m w a je  l i ­
n i i  n r  3 k u r s o w a ć  b ę d ą  w  r e la c j i  
Z a je z d n ia  P o g o d n o  — u l .  K a rd .  W v  
s z y o s k ie g o  ( p o w r ó t  D w o rc o w ą ) . P o ­
w o d e m  p r z e d s ta w io n y c h  zm ia n , je s t  
r e m o n t  to r o w is k  t r a m w a jo w y c h  na 
B r a m ie  P o r to w e j .

do podziału sfery w p ływ ów  (my 
—> ty lko  a r ty k u ły  przemysłowe, 
wy — a rty k u ły  spożywcze, a 
pietruszka... sama się sprzeda) 
doprowadziły do tego, że zielo­
ny rynek od k ilk u  la t kontro lo­
wany jest niemal w pełni przez 
sektor pryw atny.

W Ł A Ś C IC IE L  p r y w a tn e g o  s k le p u  
w ie . że m oże  c e n ę  w y ś ru b o w a ć ,  bo  
p o  p ie rw s z e : o n  z a w s z e -m a  to w a r  
w  p e łn y m  a s o r ty m e n c ie , p o  w tó r e :  
h a n d lu je  zaw sze  ( t u  n ie  m a  w o l­
n y c h  s o b ó t) , po  tr z e c ie  zaś : b a rd z o  
c z ę s to  je g o  s k le p  je s t  Je d y n ą  p la ­
c ó w k ą  na  o s ie d lu . K o n k u r e n c ja  — 
n ie o b e c n a

I  tu  d o c h o d z im y  d o  sed n a . 
W p ra w d z ie  r e fo rm a  g o s p o d a rc z a  (a 
i  b r a k i  a r t y k u łó w  k tó r y m i  t r a d y ­
c y jn ie  h a n d lo w a ł  s e k to r  u s p o łe c z ­
n io n y )  z n io s ła  t r a d y c y jn e  p o d z ia ły  
na  m o n o p o lis ty c z n e  s fe ry  w p ły ­
w ó w . a le  n ie  _ u z d r o w i ło  to  jeszcze

• p e łn i s y tu a c j i

J e d y n y m  s k u te c z n y m  ś ro d k ie m  
na w a r z y w n o -o w o c o w e  g a n g s te r-  
s tw o  c e n o w e  je s t  t y lk o  ob ecn ość  
na r y n k u  w ie lu  h a n d lo w c ó w , w ie ­
lu  p r z e d s ię b io r s tw  U s ta la n ie  m a k ­
s y m a ln y c h  m a r ż  (o  c z y m  m ó w i s ię 
ju ż  o f ic ja ln ie )  to  t y l k o  p ó łś ro d e k , 
In n a  rzecz* że  w  o b e c n e j s y tu a c j i  
w y d a je  s ię  o n  n ie z b ę d n y  bó w y ­
p o w ie d z i o b r o ń c ó w  s e k to ra  p r y w a t  
n e g o  ( ta k ie  n o ., że m n o g o ś ć  p r y ­
w a tn y c h  i  a je n c y jn y c h  s k le p ó w  te ż  
s tw o r z y  m ie d z y  n im i  k o n k u r e n c ję )  
o k a z a ły  s ie  n a z b y t  o p ty m is ty c z n e .

SEKTOR pryw atny  czuje się 
na zielonym  rynku  —• i n ie bez 
podstaw — gospodarzem i so­
lida rn ie  broni swoich monopoli­
stycznych do niedawna in tere­
sów. Stąd zadziwiająca jedno­
myślność w  ustalaniu cen. W 
im ię dużych i  szybkich zysków 
jednomyślność ta jest twardo 
egzekwowana W ystarczy p rzy j­
rzeć się tem u, co dzieje się Y,a 
Turzynie...

W R A C A J Ą C  zaś d o  o b e c n o ś c i na 
r y n k u  w a r z y w n ic ż o - o w o c o w y  n
p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lo w y c h .  t o  
p rz y z n a ć  tr z e b a ,  że c o ra z  e n e rg ic z ­
n ie js z e  są ic h  p o c z y n ą n ia . P rz y p o m  

• n i jm y  z re s z tą  że ju ż  z im ą  o p e r a ­
ty w n o ś ć  s z c z e c iń s k ie g o  „S p o łe m '*  
u s t rz e g ła  S z c z e c in  p rz e d  b r a k ie m

z ie m n ia k ó w . P o c z y n a ją c  zaś od 
w c z e s n e j w io s n y  m o ż n a  b y ło  za ­
u w a ż y ć  w  s k le p a c h  o g ó ln o s p o ż y w ­
c z y c h  w ię c e j n iż  z a z w y c z a j w a r z y w  
i o w o c ó w  W  I  p ó łro c z u  b r  szcze­
c iń s k ie  . .S p o łe m ”  s p rz e d a ło  w  s w o ­
ic h  s k le p a c h  2.2 ty s .  to n  z ie m n ia ­
k ó w ,  213 to n  o w o c ó w . 950 to n  w a ­
rz y w .  W  s u m ie  w s z y s tk ie g o  b y ło  
t r z y  r a z y  ty le  c o  w  I  p ó łro c z u  1981 
r o k u  W a r to  o o d k r e ś lić .  że te  m asę 
to w a r o w ą  p o z y s k a n o  b e z p o ś re d n io  
u p ro d u c e n tó w

N a w ią z a n e  w ó w c z a s  k o n ta k iv  o -  
w o c u ją  n a d a l Z a w a r to  ju ż  i  P G R , 
k o m b in a ta m i o g r o d n ic z y m i i  c e n ­
t r a la m i n a s ie n n y m i u m o w y  na 
z g ro m a d z e n ie  d la  „ S p o łe m ”  re ze rw ' 
z im o w y c h . M o ż n a  m ie ć  w ie c  n a ­
d z ie je . że  z im a  n ik o g o  n ie  za s k o ­
czy .

Z a p e w n ie n ie  s o b ie  d o s ta w  to  
je d n a k  d o p ie ro  p o ło w a  p ro b le m  >t 
R ó w n ie  w a żn ą  s p ra w a  je s t  f iz y c z ­
na ob ecn o ść  na r y n k u ,  d o ta rc ie  z 
to w a re m  d o  k a ż d e j d z ie ln ic y ,  z l ik ­
w id o w a n ie  l ic z n v e h  w c ią ż  e n k la w  
w y łą c z n o ś c i p r v w a tn e g o  b * n d lu  W 
s z c z e c iń s k im  o d d z ia le  W SS ,.S oo - 
łe m "  d o k o n u ie  s ię  w ła d n ie  p rz e ­
g lą d u  s ie c i E fe k te m  be I z ie  o rz e - 
b r a n ż o w ie n le  n ie k tó r y c h  s k le p i­
k ó w  n a  w a r z y w n ia k i ,  m y ś li  s ie  też
0  s ta w ia n iu  s tra g a n ó w  ta m  gd z ie  
s k le o ó w  w  o g ó le  b r a k  T n n vm  
p rz y k ła d e m  o fe n s y w n e g o  d z ia ła ­
n ia  b ę d z ie  z o rg a n iz o w a n ie  ta r g o w i­
ska  w  D ą b iu  ( z y s k a ła  m ie s z k a ń ­
c y . . .S p o łe m ”  zaś ch ce  w  te n  sp o ­
sób p r z e c h w y tv w a ć  ju ż  n a  r o g a t­
k a c h  m ia s ta  to w a r  w ie z io n y  z te ­
re n u )

W  T Y M  m ie js c u  n a le ż y  p o w ie ­
d z ie ć . że na  ta rg o w is k a c h  za s to so ­
w a n a  z o s ta n ie  zasa da p ie rw o k u p u  
z k tó r e j  k o rz v s ta ć  b e d z ie  bo soo - 
d a rz  c z y l i  W SS „ S p o łe m ” . C z y  to  
s ię  u d a ?  Z a p e w n e , a le  n ie  o b e j­
d z ie  s łe c h y b a  bez n o m o c v  m i l i c j i  
T rz e b a  te ż  b ę d z ie  m a k s y m a ln ie  u -  
p ro ś c lć  fo rm a ln o ś c i p r z y  z a w ie ra ­
n iu  t r a n s a k c j i .

P o d s u m o w u ją c  p o ru s z o n e  t u  
s p r a w y  n a le ż a ło b y  « ro b ić  I  ta k a  u -  
w a g ę : „ S p o łe m ”  r z e c z y w iś c ie  „ k u ­
p i ło ”  p ro b le m  h a n d lu  w a r z y w a m i
1 o w o c a m i.  A le  I n ic ja ty w a  k ie r o w ­
n ic tw a  o rz e d s ie b ip rs tw a  n ie  d o ta r ła  
c h y b a  leszcze  d o  w s z y s tk ic h  s k le ­
p ó w  N asze  c o d z ie n n e  o b s e rw a c te  
(a w  k o ń c u  w  s k le p ie  n a s tę p u je  
k o n f r o n ta c ja  p la n ó w  z r z e c z y w i­
s to ś c ią )  n ie  n a s t r a ja ła  z b v t  o p ty ­
m is ty c z n ie .  N a d a l w  s k r z y n ia c h  w i 
d z i s ię  n a d w ie d n ię te  w a r z y w a ,  w y ­
b ó r  — te ż  m a rn y . P ra w d ę  m ó w ią c  
t r u d n o  o o rz e ć  s ie  w ra ż e n iu ,  że 
so o só b  m y ś le n ia  w ie lu  k ie r o w n ik ó w  
s k łe o ó w  je s t  d o k ła d n ie  t a k i :  k a z a ­
n o  s p rz e d a w a ć  m a rc h e w , t o  s p rz e ­
d a je m y  a le  ż e b y  tro szcz .yć  s ie  o 
to .  b y  k to ś  z e c h c ia ł t o  k»»r>łć. b y ­
ło b y  ju ż  p rz e s a d a .. .A  z  ta k im  p o ­
de  iś c ie m  d o  h a n d lu  — n ie  m ą  c c  
s ta w a ć  d o  k o n k u r e n c j i

M . G R O C H O W S K A

Nie od środy,
a od poniedziałku

13 B M  w y d r u k o w a l iś m y  n o ta tk ę  
p n . „ K ie d y  p o je d z ie m y  n o w y m  to ­
r o w is k ie m ”  w  k tó r e j  z g o d n ie  z 
in fo r m a c ja m i u z y s k a n y m i w  W P K M , 
p o d z ie l i l iś m y  s ię  z  n a s z y m i C z y te l­
n ik a m i w ia d o m o ś c ią , że  t r a m w a je  
l i n i i  1 } 9  bę dą  k u r s o w a ły  w y łą c z ­
n ie  d o  u ł.  U n i i  L u b e ls k ie j ,  a  n a  
G łę b o k ie  b ę d ą  je ź d z i ły  a u to b u s y . 
N ie s te ty  ż y c ie  c h c ia ło  in a c z e j W  
z w ią z k u  z a w a r ią  w o d o c ią g ó w , z 
k tó r ą  K P R 1  n ie  m o g ło  s ię  u p o ra ć  
trz e b a  b y ło  d a te  ro z p o c z ę c ia  p ra c  
p rz e s u n ą ć

J a k  nas s o le n n ie  z a p e w n i!  k ie r .  
W y d z ia łu  In w e s ty c j i  ) R o z w o ju  
W P K M , E . M a rc in ie c . t o  o d  d z is ia j 
d o  G łę b o k ie g o  b ę d z ie  o b o w ią z y w a ć  
d o ja z d  . .p rz e s ia d k o w y ”  (ga)

Notatnik szczeciński
K D K  „ S Ł O W IA N IN ”  p r z y  u l.  K o  

rz e n io w s k ie g o  2 w z n a w ia  n a u k ę  
ta ń c a  to w a r z y s k ie g o  po  p r z e rw ie  
w a k a c y jn e j  P ie rw s z e  z a ję c ia  o d ­
b ę d ą  s ie  d z iś  (16 s ie r p ie ń )  o  g o d z . 
18

D K  „ H E T M A N *  od  18 b m . o rg a ­
n iz u je  k u r s  n a  k a r tę  ro w e r o w ą  (w  
r a m a c h  a k c d  „ L a t o  82” ), z a p is y  
p r z e jm u je  s ie  w  p o k . 20 k lu b u .

„B O N - T O N '*  za p ra sza  d z ie c i i 
m ło d z ie ż  n a  t u r n ie j  te n is a  s to ło ­
w e g o  we w to r e k  o  go dz . I I .

K L U B  S S M  fJ o d ło w a  7) za p ra s z a  
d / ie c i  d o  u d z ia łu  w  g ra c h  i za b a ­
w a c h  z rę c -n o ś c io w y c h  n a  a s fa lto ­
w y m  b o is k u  p r z y  u l .  D e rd o w s k ie -  
go . w e  w to r e k  w  go dz . 11—13.

Kronika wypadków
P I Ą T E K  O k o ło  g o d z  19 z o k n a  

10 p ię t r a  b lo k u  p rz y -  u l .  K o s tk i  N a -  
p ie rs k ie g o  w y s k o c z y ła  w  c e la c h  sa­
m o b ó jc z y c h  na  u l ic ę  i  p o n io s ła  
ś m ie rć  na  m ie js c u  2 5 - le tn ia  k o b ie ­
ta .

S O B O T A . K r ó t k o  p rz e d  p ó łn o c ą  
na u l .  P rz y s z ło ś c i,  k ie r o w a n y  p rze z  
A d a m a  S s a m o c h ó d  „ S y r e n a ”  p rz e  
je c h a ł le ż ą c e g o  na  je z d n i,  z a m ro ­
c z o n e g o  a lk o h o le m , 5 3 - le tn ie g o  W ło ­
d z im ie rz a  S. R a n n e g o , z p o ła m a n y ­
m i ż e b ra m i 1 p o w a ż n y m i o b ra ż e n ia ­
m i w e w n ę tr z n y m i,  z a b ra ła  d o  szM - 
ta la  k a r e tk a  p o g o to w ia . N a  u l .  
G d a ń s k ie j ja d ą c a  z n a d m ie rn ą  p rę d ­
k o ś c ią  „ W o łg a ”  SZ-E 945-C  zd ą ż a ją c  
w  k ie r u n k u  B a s e n u  G ó rn ic z e g o  
w p a d ła  w  p o ś liz g , u d e r z y ła  w  la ­
ta r n ię  1 w y w r ó c i ła  s ię  na d a c h . 
K ie ro w c ę  Z e n o n a  B  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la ,  p a sa że r S ta n is ła w  Ź  p o  
o p a t r u n k u  w r ó c i ł  d o  d o m u

N IE D Z IE L A .  N a t r a s ie  T -81 p o ­
m ię d z y  N o s o w e m  a W a p n ic ą  gm  
S u c h a ń  w p a d ł w  p o ś liz g  w s k u te k  
n a d m ie r n e j p rę d k o ś c i 1 p r z e k o z io ł­
k o w a ł  „ m a lu c h ”  s z a  7251 k ie r o w a ­
n y  p rz e z  J a n a  Z  z W a p n ic y  C ię ż ­
k o  ra n n e g o  k ie r o w c ę  (u ra z  k r ę g o ­
s łu p a )  o d w ie z io n o  d o  s ta rg a r d z k ie ­
g o  s z p ita la .  W  S ta rg a rd z ie  n a  s k r z y  
ż o w a n iu  u l ic  d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  
s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  „ F o r d ”  k t ó ­
re g o  k ie r o w c a  w y m u s i ł  p ie rw s z e ń ­
s tw o  p rz e ja z d u  — z m o to c y k le m  
„ J a w a ” . M o to c y k l is t a  W ła d y s ła w  
M  d o z n a ł s k o m p lik o w a n e g o  z ła m a ­
n ia  ż u c h w y , m a  ró w n ie ż  w y b i te  
zęb y .

W  C IĄ G U  s o b o ty  i n ie d z ie li  W o­
je w ó d z k a  K o m e n d a  S t ra ż y  P o ż a r ­
n y c h  o d n o to w a ła  14 p o ż a ró w ; sum a 
s t r a t  — 200 ty s . z ł. P a l i ł y  s ię  t r a w y ,  
s to g i s ło m y  i  s ia n a  P o ż a ró w  le ś ­
n y c h  n ie  b y ło .  <ap)

Poszukiwany przez milicją trzech województw
W IE S Ł A W  F „  ła t  22, m ie s z k a n ie c  

K o s z a l in a . W y k s z ta łc e n ie  p o d s ta w o ­
w e  Z a w ó d  w y u c z o n y  — spa w acz , 
w y k o n y w a n y  — w ła m y w a c z  i  z ło ­
d z ie j.  P rze s tę p cze  k o n to ,  la ta  72—77 
d w a n a ś c ie  w ła m a ń  n a  te re n ie  K o ­
s z a lin a  (o s z c z e c iń s k ic h  „ w y s tę ­
p a c h "  p is z e m y  o s o b n o ) ; w  r o k u  74 
s k a z a n y  — Jako ' n ie ’ e tn l  — n a  p o ­
b y t  w  Z a k ła d z ie  P o p ra w c z y m , skąd

fó ę c io k r o tn ie  u c ie k a ł P o s z u k iw a n y  
is te m  g o ń c z y m  n a  te re n ie  ca łe g o  

k r a ju .  W  78 r o k u  s k a z a n y  p rze z  
S ą d  R e jo n o w y  w  K o s z a lin ie  na  
d w a  ła ta  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

C ie k a w a  c h o ć  m a rg in e s o w a  na 
t l e  c a ło ś c i p o c z y n a ń  W ie s ła w a  F  
je s t  p o s ta ć  je g o  k o m p a n a , 2 3 -le t- 
n ie g o  s z c z e c in ia n in a , R y s z a rd a  T. 
S w o ją  p ie rw s z ą  w  ż y c iu  ro b o tę  w  
, .P o lm o ”  ( ro k  198!) p o r z u c i ł  po  u -  
p ły w ie  k i lk u n a s tu  d n i .  P ię c io k r o t ­
n ie  k a r a n y  za k ra d z ie ż e  z w ła m a ­
n ia m i p rze z - s ą d y  r e jo n o w e  w  
S z c z e c in ie , K o ło b rz e g u . B ia ło g a r ­
d z ie ;  z a l ic z y ł  w  s u m ie  b l is k o  7 la t  
w ię z ie n ia . O s o b n ik  c a łk o w ic ie  zd e - 
g e n e ro w a n y . o k r a d ł  n a w e t n a jb l iż ­
szą r o d z in ę , k tó r a  g o  s ię  w y rz e k ła . 
P o s z u k iw a n y  l is te m  g o ń c z y m .

Groźny włamywacz
wkrótce przed sądem

4 L IS T O P A D A  u b .r  f u n k c jo n a ­
r iu s z e  s łu ż b y  o p e r a c y jn e j  K M  M O  
p o d cza s  p e n e tr a c j i  'a rg o w is k a  T u ­
r z y «  z a t r z y m a l i  p o d e jrz a n e g o  o so b ­
n ik a ,  k t ó r y  le g i ty m o w a ł s ię  d o w o ­
d e m  o s o b is ty m  ,n a  n a z w is k o  A n ­
d r z e j  K .  P o n ie w a ż  fo to g r a f ia  w  d o  
w o d z ie  r ó ż n iła  s ię  z n a c z n ie  ód  o -  
r y g in a łu  — m ę ż c z y z n ę  o d w ie z io n o  
d o  k o m e n d y .  T u  o k a z a ło  s ię  iż  
je s t  to  o d  d a w n a  p o s z u k iw a n y  
p rz e z  k o s z a l iń s k ą  i p o z n a ń s k ą  m i­
l i c ję  2 2 - le tn i W ie s ła w  F . g r o ź n y  w ła  
m y w a c z . s p ra w c a  w ie lu  p rz e s tę p s tw  

te re n ie  o b u  w o je w ó d z tw .  U s ta ­

lo n o  ta k ż e , iż  w ła ś c ic ie lo w i  d o w o ­
d u . A n d r z e jo w i  K .  S k ra d z io n o  d o ­
k u m e n t  w  t r a m w a ju ,

W ie s ła w  F , m ło d y  w ie k ie m  a le  
d o ś w ia d c z o n y  p rz e s tę p c a  „p o s z e d ł 
w  z a p a r te  ' c z y l i  n ie  p rz y z n a w a ł 
s ię  d o  n ic z e g o . P rz e b ie g  je g o  p rz e ­
s tę p c z e j d z ia ła ln o ś c i,  ta k ż e  na  te ­
r e n ie  n a szeg o  m ia s ta , fu n k c jo n a ­
r iu s z e  W y d z ia łu  D o c h o d z e n io w o -  
Ś le d c z e g o  K M  M O  o d tw a r z a li  ż m u d  
n ie , k r o k  za . K r o k ie m , z po m o cą  
s w y c h  k o s z a l iń s k ic h  k o le g ó w .

Ń a s  in te re s o w a ć  b ę d z ie  t y l k o  
s z c z e c iń s k a  d z ia ła ln o ś ć  p rz e s tę p c y ; 
b i la n s  je g o  k r y m in a ln y c h  p o c z y ­
n a ń  je s t  b o w ie m  ta k  b o g a ty ,  że w y  
s ta rc z y łb y  n a  k i lk a  s ą ż n is ty c h  a r ­
t y k u łó w .

W  p o ło w ie  c z e rw c a  u b .r  W e -  
s ła w  F . ty  to w a r z y s tw ie  k i l k u  in ­
n y c h ,  k o s z a l iń s k ic h  „ s p e c ja l is t ó w ” , 
t e j  s a m e j b ra n ż y  p r z y b y ł  d o  n a ­
szeg o  m ia s ta . W k ró tc e  d o łą c z y ł d o  
n ic h  s z c z e c in ia n in .  R y s z a rd  T . N o cą  

z 29 n a  3(L c z e rw c a  w ła m a l i  s ię  d o  
g a ra ż u  p r z y  u l  T w a rd o w s k ie g o , 
s k ą d  u p r o w a d z i l i  d u ż e g o  „ F ia t a ”  
R u s z y l i  w  P o ls k ę . S z la k  ic h  p o d r ó ­
ż y  p r o w a d z i ł  n a jp ie r w  d o  r o d z in ­
n e g o  m ia s ta ;  s ta m tą d  w y r u s z y l i  d o  
P i ły .  T rz e m  p rz e s tę p c o m  ( w  t y m  -  
R y s z a r d o w i T .)  to w a r z y s z y ła  m ło ­

d a  k o b ie ta .  W  P ile  p o s ta n o w il i  za ­
n o c o w a ć .

R a n k ie m  za ło g a  m il ic y jn e g o  r a d io  
w o z u , p a t r o lu ją c  s w ó j s e k to r ,  z a in ­
te re s o w a ła  s ię  z a p a r k o w a n y m  n a  c l 
c h e j  u l ic z c e  „ F ia te m ”  ze s z c z e c iń ­
ską  r e je s t ra c ją ,  w  k tó r y m  s p a ły  
c z te ry  o s o b y . P o d cza s  le g ity m o w a ­
n ia  W ie s ła w  F  n ie s p o d z ie w a n ie  rz u  
c i i  s ię  d o  u c ie c z k i,  w rę c z y w s z y  u -  
p r z e d n io  fu n k c jo n a r iu s z o w i d o w ó d  
o s o b is ty  n a  n a z w is k o  P io t ra  S z „ 
o k ra d z io n e g o  J a k iś  czas  p rz e d te m . 
P o ś c ig  n ie  p r z y n ió s ł r e z u lta tó w .

R ó w n ie ż  R y s z a rd  T . m ią ł  d u ż o  
s zczę śc ia ; z d o ła ł  s ię  fa koś . w y łg a ć  
i w k r ó tc e  p o w ró c i ł  d o  ro d z in n e g o  
m ia s ta  W  S z c z e c in ie  o c z e k iw a ł ju ż  
n a  n ie g o  W ie s ła w  F . S p o tk a l i  s ię  
w  k a w ia r n i  „ R e la k s ” , p rz e p ro w a ­
d z i ł :  b o jo w ą  • n a ra d ę , co  r o b ić  d ą -  
le j .  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  n a le ż a ło  
W ie s ła w o w i F . z a p e w n ić  w  m ia r ę  
b e z p ie c z n e  lo c u m

P o m ó g ł p rz y p a d e k :  w  te jż e  k a ­
w ia r n i  W ie s ła w  F. p o z n a ł B a rb a rę  
T „  k t ó r e j  m a m u s ia  p r o w a d z i ła  n ie  
ź le  p ro s p e ru ją c ą  m e lin ę  p i ja c k ą .  
S w ó j c ią g n ie  d o  sw e g o , to te ż  o b r o t  
n y  k o s z a l in ia n in  jeszcze  te g o  w ie ­
c z o ru  p o w ię k s z y ł g ro n o  s ta ły c h , 
c h o ć  n ie  m e ld o w a n y c h  lo k a to r ó w

m e l in y .  T u  p la n o w a ł k o le jn e  „ s k o ­
k i ” , t u  ta k ż e  m ia ł  m a g a z y n  k r a ­
d z io n y c h  p r z e d m io tó w ,  k tó r e  pó ź ­
n ie j  p o  w p a d c e , z a b e z p ie c z y ła  m i­
l i c ja  B y ło  te g e . U cząc p o  s ta ry c h  
c e n a c h  na  o k o ło  89« ty s ię c y  z ło ­
ty c h ?

W ła m a n ia  s y p n ę ły  s ię  Jak z  ro g u  
o b f i to ś c i.  21 p a ź d z ie rn ik a  — 
„ s k o k ”  n a  m ie s z k a n ie  p r z y  u l.  L e g  
n łc k le j .  Ł u p :  k o ż u c h , ne sese r, m a g  
n e to fo n  k a s e to w y  i  In n e  d r o b ia z g i.  
D w a  d n i  p ó ź n ie j z  m ie s z k a n ia  p r z y  
u ł.  S a n to c k ie j k r a d n ie  z ło ty  p ie r ­
ś c io n e k , p ie n ią d z e ; p ię ć  d n i  p rz e r ­
w y  — i  k o le jn y  „ s k o k ”  n a  m ie sz ­
k a n ie  p r z y  u L  C ze s ła w a , g d z ie  ł u ­
p e m  p rz e s tę p c y  p a d a ją  z ło te  ła ń ­
c u s z k i.  z e g a re k  g o tó w k a

4 L is to p a d a  p rz e s tę p c y  p o w i ja  s ię 
n o g a : z o s ta je  z a t rz y m a n y ,  w ę d ru je  
za k r a t k i .  2 g r u d n ia  w y p r o w a d z o n y

k u  o ta c z a ją c e g o  d z ie d z in ie c  w y s o ­
k ie g o  m u r u ,  z w ie ń c z o n e g o  k o lc z a ­
s ty m  d r u te m  4 t łu c z o n y m  s z k łe m . 
D z ie je  s ię  rze cz  n ie p r a w d o p o d o b ­
n a :  k a n g u r z y  s k o k  — ł  w ła m y w a c z  
s ie d z i Ju ż  n a  s z c z y c ie  m u r u .  Z  po ­
r a n io n y c h  r ą k  le je  s ię  o b f ic ie  
k r e w ,  u b r a n ie  w  s trz ę p a c h  Z e s k a ­
k u je  n a  z e w n ą trz .  N a ty c h m ia s to w y  
p o ś c ig  n ie  p r z y n ió s ł  r e z u lt a tó w .  D o  
p ie ro  w  no c  s y lw e s tr o w a  z a t r z y ­
m a ła  go  p o n o w n ie  k o s z a l iń s k a  m i­
l ic ja . .

W  ty m  te ż  m ie ś c ie  s ta n ą ł p rz e d  
S ą d e m  W o je w ó d z k im ,  k t ó r y  w y m ię  
r z y ł  m u  k a r ę  d z ie s ię c iu  la t  p o zb a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i.  C z e k a ją  g o  ro z p ra  
w y  w  S z c z e c in ie  i P o z n a n iu , s ką d  
n a w ia s e m  m ó w ią c  — r ó w n ie ż  u d a ło  
m u  s ię  z b ie c  z a re s z tu

N a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  p rz e d  
s z c z e c iń s k im  s&dem  s ta n ie  r ó w n ie ż  
w s p o m n ia n y  f ia  w s tę p ie  R y s z a rd  
T „  k t ó r y t  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  za 
w s p ó łu d z ia ł w e  w ła m a n iu  d o  g a ra ­
ż u  p r z y  u l. - T w a r d o w s k ie g o  i  k r a -


